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HITLER OiIRZUCI PROPOZYCJE LONDYŃSKIE 
Francja liczy na włisne siły i energicznie fortyfikuje granicą 

nad Renem. — Delegat Niemiec opuścił Londyn 
Druga rozmowa min. Becka z Paul Boncoure 

LONDYN, 21 marca. 
.(PAT) Korespondent dyplomatyczny 

Mail" dowiaduje się z kół, pozo-
cych W bardzo bliskich stosunkach 

^'egacją niemiecka, iż ?Md rzeszy ma odrzucić pzi-calkowicie te propozycje 

porozumienie londyńskie jest całością 
nienaruszalna, czy też stanie się tylko 
punktem wyjścia dla negocjacyj, w cza­
sie których 
MOGA BYĆ CZYNIONE NIEMCOM 

DALSZE USTĘPSTWA. 
Prasa paryska zaczyna wyrażać o-

bawy, że realizacja tej umowy napot­
kać może na bardzo poważne trudności 
poza bowiem opinją angielską, która bc 

dzie pracować na korzyść stanowiska" 
niemieckiego, należy się liczyć z poważ 
iicmi zastrzeżeniami ze strony radv. L k 
gi Narodów. 

BIAŁEJ KSIĘGI, 
J° r e ograniczają suwerenność Niemiec 
y Nadrenji. Z największym sprzeci-
. e " i ze strony Niemiec spotyka się pro-
J*3yeja wprowadzenia wojsk brytyj-

i włoskich do Nadrenji. jak rów-
5* Propozycja wniesienia sprawy pak-
sowlecko - francuskiego do trybu-
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|Hi _ 
J?'" haskiego. Rządowe kola brytyj-
I '6 przygotowane są na odrzucenie 

dwóch propozycyj, niemniej jednak 
L^oraj wieczorem wyrażano nadzie­
j e możliwe jest nawiązanie rokowań 

tych sprawach. 

,D Paryż, 21 marca.-. 
AT) Wobec pesymistycznych prze­

r w a ń co do dalszego rozwoju sytu-
wysuwa się ponownie na czoło za-

IwF/esowanie 
WOLNOŚCIĄ OBRONNA FRANCJI. 
v Opinja francuska zaczyna oceniać 

sceptycznie} wyniki londyńskie i 
K sl>ecjalną troską zastanawia się nad 
.^dnieniem własnych sił wojsko-
tjj^omisja senacka i komisja parlamen-
Jjto zwiedzały obecnie przez dwa dni 
aplikacje na pograniczu. Ostatnim 
j j e i n ustawodawczym izby, której ka-

Jjcja wygasa, było przeznaczenie 
^ L j A R D Ó W FRANKÓW na ZBRO-

. JENIA. 
dzisiejszej radzie ministrów najob-'ftiejszym punktem dyskusji byta de-

— j . . . , . 

Hi* nad reorganizacją francuskiego lot 
lwa wojskowego. 

( | ł RZYM, 21 marca, 
te 1 ^T) Sfery miarodajne informują, 
HM *3d włoski nie powziął jeszcze żad-
Dr0.aecyzji o stanowisku Włoch wobec 
D r ? ' e , ttu, opracowanego w Londynie 

z delegację państw lokarneńskicli. 
/ p Berlin, 21 marca. 

Dr»l,K Ambasador von Ribbentrop 
lotrr < J z i ś 0 g - 2 0 m - 3 0 z I - 0 I l c l y " u n a 

l l s ko w Tempelhofie. 
, p LONDYN, 21 marca. 

Dr^AT) Minister Beck przyjął dziś 
ba e^ Południem delegata Niemiec, ani-
Ir d 

Stół oodkowv w sali konferencyjnej obrad londyńskich podczas przemówienia przedstawiciela Niemiec Wbbentropa. 
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Hitlerowcy agitują w Polsce 
Na terenie Poznańskiego, Pomorza i Górnego Śląska kolpor­towane sa ulotki o niedalekim powrocie tych ziem do Niemiec 

.-Jora von Ril)bentropa, oraz posła JASKIEGO Zarinsa. Po południu MIN. 
WA o d w i e d z l ł duńskiego ministra 
ro>, z agranicznych Muncha i odbył 

"'•owe z Paul-Boncourem. 
Paryż, 21 marca. 

Dr^-A-T) Po bardzo dodatniem naogół 
stra p C i u wczorajszego expose mini-
tut F |andina, zarówno przez izbę de-
H h a n y c h . iak • przez dzisiejszą p r a v 
( 1 h in° r a n n ą ; ' w k o ł a c l 1 politycznych i w j 

Publicznej Paryża zaczynają bu-| 
się spowrotem wątpliwości i coraz 

Warszawa, 22 marca 
(B) Jedna z warszawskich agencyj 

donosi z zachodnich województw Polski 
że nacisk hitlerowców na ludność nie­
miecką na Pomorzu, w Poznańskiem i na 
Górnym Śląsku przybiera coraz większe 
rozmiary. 

Młodzież niemiecka należy niemal 
całkowicie do organizacyj hit lerowskich 

Ostatnia decyzja rządu niemieckiego w 
sprawie mil i taryzacji Nadrenji odbiła się 
głośnem echem wśród mniejszości nie­
mieckiej w Polsce i spowodowała oży­
wienie nielegalnej propagandy hit lerow­
skiej na zachodzie Polski. 

Wśród ludności niemieckiej Pomo­
rza, Poznańskiego i Górnego Śląska, kol 
portowane są masowo ulotki, zapowia-

Pierwsza rocznica zgonu Marsz. Piłsudskiego 
Wars --.a w a, 21 m;.r;a. 

Komitet Naczelny Uczczenia Pamię-

> ^ ^ ^ O m , 1 Pary!; ci ̂ «^P™«TTR™^F-§ zaniepokoiła reakcja zarówno Jzby]nictwem P. Prezydenta Rzeczypospoh-^ i n t t n i e P o k o i ' a reakcja zarówno izoy i n t i w c m i . 
KL° • e C » P r / ' e m o w i e n i a min. Flan- tej komunikują, że dzień 12-go maja r. 

d Cały S7?!SÓ>T-PRAS-Langic,s^c]-M 'b . , jako pierwsza rocznica zgonu Mar-
ilhu,y szereg dzienników podkreśla ,. . . . , . 
c a p l z naciskiem „germanofilstwo" szałka Piłsudskiego, poświęcony będzie 
t l 0 s | ' °Pinji publicznej Anglji i, cytując uroczystościom żałobnym na całym 

" Prasy angielskiej, zapytuje, czy ^ r ™ ' ^ P7.pp.7.vnosnoliteł. 

12 maja odbędą się uroczystości żałobne 
Uroczystości te będą zorganizowa 

ne przez Komitet Naczelny, który w sto 
sownym czasie wyda odpowiednie 
wskazówki. 

Komitet Naczelny wzywa obywateli 
do nicprzedsiębrania z własnei inicjaty­
wy żadnych kroków organizacyjnych 
na dzień 12 maja r. b. iroczystościom żałobnym na całym 

terenie Rzeczypospolitej. 

dające niedaleki powrót tych ziem do 
Niemiec. U lo tk i te są drukowane w 
Gdańsku, gdzie mieści się centrala ru­
chu hitlerowskiego na Polskę. 

Organizacje hit lerowskie na ziemiach 
polskich przeprowadzają od pewnego 
czasu lustracje księgarń niemieckich, is£ 
niejących w wielu miastach i żądają ka­
tegorycznie usunięcia tych książek z pó­
lek, które są zabronione w Rzeszy. 

Młodzież hitlerowska dopuszcza się. 
często karygodnych wybryków wobec 
starszej ludności niemieckiej, która prze 
ciwstawia się ekspansji idei hitlerow­
skiej. W miejscowości Kiszkowo pod 
Gnieznem, zorganizowano specjalną 
Spuckkommando, która organizuje oplu 
wanie na ulicy przechodniów-niemców, 
walczących z hitleryzmem. 

Grupa niemców pomorskich, uczest­
niczyła ostatnio w specjalnym kursie 
propagandy hitlerowskiej w Gdańsku, 
na k tóry jako wykładowcy, przybyl i z 
Rzeszy agitatorzy narodowo-socjalisty* 
pzni, 
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W ł o s i rzucają bomby gazowe 
zawierające iperyt i fosgen. - Energiczny protest Abisynii 
w Lidze Marodów.-Armja abisyńska przeszła do kontrataku 

Londyn, 21 marca. 
(PAT) Poseł abisyński w Paryżu 

Woldc Mariam przesiał do Rady Ligi 
Narodów notę, w której rząd abisyński 
ponownie owiadcza, iż zgodziłby sle na 
rokowania w ramach paktu Ligi Naro­
dów, ale sądzi, że Włochy wyraziły zgo­
dę na rokowania tylko dlatego, aby za­
pobiec wprowadzeniu sankcy] nafto­
wych. Dalej nota zawiera zarzuty prze­
ciw Włochom z powodu metod prowa­
dzenia wojny, 

UŻYWANIA GAZÓW TRUJĄCYCH, 
bombardowania ambulansów Czerwone­
go Krzyża i t. p. Abisyńczycy — głosi 
nota — w obronie swej niepodległości 
i nienaruszalności terytorjum walczą od 
kilku miesięcy z najeźdźcą, pokładając 
nadzieję na sprawiedliwość i zasady pak­
tu Li's

ri Narodów. Żadnych rokowań bez­
pośrednich Abisynja z Włochami ule pro 
wadzi i czuje się dostatecznie silną i 
zdolna do dalszei obrony. 

Addls Abeba, 21 marca. 
(PAT) Wczoraj sąd wojenny skazał 

na śmierć Dedźaków Gebrehot, Amato i 
Amtdiali, oskarżonych o usiłowanie wy­
wołania buntu przeciwko następcy tro­
nu, który znajduje się w Dessie. 

Na froncie północnym, według infor-
macyj Reutera z A d d i s - A b e b y , 
letnicy włoscy bombardowali wczoraj 
Guoram i nizinę pod Labul na poludnio-
wschód od Ouoram. Zastosowano tam 
bomby, zawierające gazy żrące, które 
wywołują wielkie cierpienia. Jeden z an­
glików, który widział ofiary tych bomb, 
stwierdza, że zawierają one 

IPERYT I FOSGEN. 
Ofiary tych bomb, według oświadczeń 

anglika, przedstawiały widok okropny. 
Korespondent Reutera zwraca uwagę 

że na 100 abisyńczyków zaledwie jeden 
bywa zaopatrzony w maskę gazową. 

Paryż, 21 marca. 
(PAT) Agencja Havasa donosi z Addis 

Aheby: Krąży tu wiadomść, która jed­

nak oficjalnie nie została potwierdzona, 
' że Rasowie Kas i Sejum przeszli w Do­
linie Uarazi do kontrataku, odrzucając 
nieprzyjaciela, który poniósł ciężkie 
straty. Z tych samych źródeł donoszą, 
że Dedzak Hajclu zajął jakoby Emdat-
Sakan w Erytrei. 

AftfBtyzm ̂ °ws^a'e w s ^ u t e ' c z * e i i miany materji. Stosu|cie zioła CHOLEKINAZAI. l i l l l l 
Broszury bezpłatnie. L a b o r . „ C H O L E K I N A Z A " W a r s z a w a . Nowy Świat. S oraz apt. i skł. apt, 

Nowe ciało ustawodawcze we Włoszech 
Obecny parlament zostanie wkrótce rozwiązany 

Rzym, 21 marca. 
(PAT) W kołach faszystowskich krą­

ży pogłoska, że z okazji otwarcia wal­
nego zgromadzenia wszystkich 22-ch 
korporacyj, rozwiązany ma być nieba­

w e m p a r l a m e n t f a s z y s t o w s k i , a jego 
mie jsce z a j ę ł o b y n o w e c i a ł o u s t a w o d a w ­
cze, o d p o w i a d a j ą c e lep ie j s t r u k t u r z e k o r ­
p o r a c y j n e j p a ń s t w a . P o t w i e r d z e n i a te j 
p o g ł o s k i n i e m a . 

MYDŁO BEBE HOFMANA 
i NAJLEPSZE, BO SPECJALNE DLA DZIECI i 

Narady rzymskie 
Premier Węgier i kanclerz Austrji u Mussoliniego 

Traktat morski 
będzie podpisany we wtorek 

Wrszyngton, 21 marca. 
(PAT) Przedstawiciele departamen­

tu stanu podają do wiadomości, iż pod­
pisanie traktatu morskiego w Londynie 
oczekiwane jest w najbliższy wtorek. 
Traktat, który dotyczy wyłącznie zbro 
jeń morskich i wzajemnego komuniko­
wania sobie programów budowy jedno­
stek morskich, podpisany będzie przez 
Stany Zjednoczone, W. Brytanie 1 Fran 
cję, jednakże będzie on otwarty dla 
wszystkich krajów, które zechcą przy 
stąpić doń obecnie lub w przyszłości. 

Rzym, 21 marca. 
(PAT) O godz. 10 m. 15 kanclerz 

Schuchnigg i min. Berger-Waldenegg 
oraz premjer Gómbos i min. Kanya zo­
stali przyjęci w pałacu weneckim przez 
Mussoliniego, poczem odbyła się pre­
zentacja poszczególnych członków dele­
gacji. 

O godz. 11 m. 05 goście opuścili pałac 
wenecki, poczem o godz. 12-ej przyjęci 
zostali przez króla Wiktora Emanuela 
3-go w pałacu kwirynalskim. Kiól wy­
dal na cześć gości śniadanie. 

O godz. 15-ej rozpoczęły się właści­
we obrady polityczne w pałacu wene-

ckim z udziałem Mussoliniego, wicemini­
stra Suvicha, kanclerza Schuschnigga, 
min. Berger-Waldencgga, premiera Goni 
bosa i min. Kanya. Obrady te, które 
trwały do godz. 16.30 ,nie zostały zakoń­
czone i będą kontynuowane jutro. 

O godz. 16.45 gocie zjawili się w par­
lamencie faszystowskim i zajęli miejsca 
w loży w chwili, gdy przemawiał wice­
minister marynarki, admirał Savagnari. 
Izba powitała gości przez powstanie i 
zgotowała im gorącą owację, do której 
przyłączył się również obecny na sali 
Mussolini oraz prezydent parlamentu. 

ANTYMACHETyCZNY 
Syn ks. Pszczyńskiej 

aresztowany w Niemczech 
Berlin. 21 marca. 

( P A T ) W p ią tek , w Rodzinach PJ 
p o ł u d n i o w y c h ta jna po l ic ja aresztów - 8 

h.'. B o l k o H o c h b c r g a , na jm łodszego « 
na ks ięc ia P s z c z y ń s k i e g o . P o w o d y 
r e s z t o w a n i a są naraz ie n ieznane. 

H r a b i a B o l k o H o c h b e r g zamieSZP 
je sta le w N i e m c z e c h . 

CZEKOLADKA OD BÓLU GŁOWY 
Spoeyllh zarejestrowany M. S. W. Nr. l ° l 

pod nazwą, .ASKOFEN" 

„MURZYNKIEM; 
wngodna w utyciu, popllenle w*y 
zbHtecino. Zastosowanlei Bóle g ł ó w 
zębów, grypa, przozltjblenla. h 

Znak łabr. S p r z e d a ż w a p t e k a * " 

M O W Y C w d R a d i o t e c h n i k i 
B f e U I I I H V M A SM* do nabycia na 15 

Ostatnie dni zamiany starych aparatów na 
nowoczesne odbiorniki „ P H I L I P S A " 6 2 6 a 

P r z y j m u j e m y O b l i g a c j e P o ż y c z k i 

„ G r i m m i K a m i e f i s k i " 
Piotok®w*kai 6 4 , tel* 1 0 6 - 2 6 

Zdarzenia i ludzie 

Bożyszcze tłumów belgijskich 
Leon Degrelle—człowiek który zdobył masy 

Bruksela, w marcu. ] które dotychczas należały do sfery bel-
Fo długich i zawikłanych pertrakta- gijskiego liberalizmu i socjalizmu. Leon 

cjach gabinet vna Zeelanda wreszcie wy 
znaczył dzień 21 czerwca, jako dzień 
wyborów do parlamentu. W ostatnich 
latach walki polityczne w Belgii odby­
wały się w całkowitym spokoju. W tym 
roku jednak istnieje obawa, że spokój 
ten zostanie zakłócony i ma sie wraże­
nie, jakgdyby wielkie partje belgijskie 
bały się trochę losu, który ich czeka. 

Tak samo jak i wszędzie, i w Belgji 
znajduje się mnóstwo agitatorów, któ­
rzy starają się o to, by zdobyć dla sie­
bie niezadowolonych. Lista fantastycz­
nych „Realistów" - uczniów jakiegoś 
dziwnego proroka - reformatora, mogła 
w jednym tylko okręgu brukselskim 
podzas wyborów uzupełniających o-
trzymać 48.000 głosów. Inne grupy, 

o różnych strojach — członkowie jed­
nej z nich nosili uniformy podobne do 
żandarmskich — powstają i znikają w 
Belgji bezustannie. Nie sa one niebez­
pieczne, ale nie są także pożyteczne. 

Ale obok nich istnieje już jeden, któ­
rego słowa porywają masy. W całej 
flamandzkiej części kraju oczekują go 
z entuzjazmem prawdzie masowe zgro­
madzenia. Zdobył on mnóstwo gorli­
wych zwolenników, początkowo tylko 
wśród katolików, później także i te koła 

Degrelle jest dzisiaj bożyszczem dzie­
siątków tysięcy fanatyków. 

Początku działalności Leona Degrel-
la należy dopatrywać sie w kołach 
„Actlon Catholique", tego wielkiego 
społeczno - etycznego ruchu, którego 
zwolennicy powstrzymywali się od 
wszelkiej politycznej aktywności. Bel­
gijska młodzież z entuzjazmem przyjęła 
te zasady i „Association Catholióue de 
la Jeunesse Belge" stalą sie najsilniej­
szą organizacją młodzieży w kraju, co 
musiało' doprowadzić do zamarcia ak­
tywnego życia politycznego. 

Na koła młodzieży studiującej, Leon 
Degrelle zdobył daleko idący wpływ 
już podczas studjów swych na uniwer­
sytecie katolickim w Louvain. Jego eks 
centryczność umysłowa bawiła intelek­
tualistów, zaś jego żywotność uczyniła 
z niego przywódcę tych młodych ludzi, 
którzy mniej zajmowali sie studjami, 
aniżeli szukaniem nowych formuł życia. 
Akcja Katolicka szybko zwróciła na nie­
go uwagę i zapropowała mu centrali­
zację wydawanych przez niego niezli­
czonych broszur, rozpraw i książek w 
wydawnictwie „Rex", które tak dosko­
nale później spopularyzowało nazwę 
partji. Społeczeństwo belgijskie było 

w tym czasie niezmiennie wzburzone 
prześladowaniami katolików w Meksy­
ku. Dergelle wyruszył do Meksyku. 
Wkrótce ukazała się książka pod tytu­
łem „Moje przygody w Meksyku", któ­
ra osiągnęła niebywale powodzenie 
wśród czytającej publiczności. 

Akcja Katolicka zauważyła ze zdzi­
wieniem, w tym czasie, że w wydaw­
nictwie „Rex" ukazał się szereg czaso­
pism, które mało miały wspólnego z pro 
gramem Akcji. Doszło do gwałtowne­
go zerwania. Czasopisma Degrella, zwła 
szcza „Rex" i „Vaan" zaczęły występo­
wać ostro przeciwko przywódcom bel­
gijskich katolików, szczególnie przeciw­
ko Henrykowi Jaspar. Wkrótce Der­
gelle znalazł się w trudnościach finanso­
wych, które, według jego słów, zostały 
złośliwie spowodowane przez wielkie 
banki. „Rex" musiał więc zażądać od 
swoich wierzycieli moratorium. Dalsze 
trudności powstały naskutek oporu Ak­
cji Katolickiej i kół kościelnych, ale w 
tym czasie nie mogło to już zahamo­
wać rozwoju działalności „Rexa", gdyż 
Degrelle znalazł odpowiednie hasło: 
„Oczyszczań!* stosunków politycznych" 

Obie wielkie belgijskie partie zna­
lazły się w jednakowo złem położeniu. 
Belgijski Bank Robotniczy popadł w nie 
przezwyciężone trudności, a instytucje 
finansowe ludności wiejskie! musiały 
maskować katastrofę. * 

Leon Degrelle zabrał sie do wyko­
nania postawionego hasła z rozmachem 
oraz niezwykłym talentem polemicz­
nym. Co tydzień „Rex" atakuje „poll-

Samolot uderzony , 
przez mett0' 

Miami, 21 marę*, 
' (PAT) Aeroplan, odbywający '"b 

Karoliny północnej, uderzony 
przez meteor, który uszkodził ante 
radiostacji. 8-u pasażerów odn'0^ 
kontuzje. Z początku przypuszcza 
że samolot trafiony został przez za" 
kaną kulę. 

Ułaskawienie 172 więźniótf 
politycznych w Jugosławii 

Białogrćd, 21 to»& 
(Pat) — N a mocy dekretu, podpi*' 

go przez regentów, została ogłoszona 
nestja, która obejmie 172 więźniów ^ 
litycznych. Kary, n a jakie byli skai 

więźniowie, korzystający obecnie z ̂  
nestji, będą im całkowicie daroW*1)' 
pod warunkiem, że w ciągu 3-ch najp' 1 

szych lat nie będą podlegali żadnei ̂  
wej karze. mmgg^ 

tyczną zgniliznę", stosunków belgij^! 
kompromisy między polityką i fi»a"L 
mi, i żąda w gwałtownych, pełnych » 
moru słowach obalenia licznych 
nych polityków. Szerokie masv Pr ja 

jęły to wszystko z zachwytem, bo aj* 0 

ta odpowiadała ich potrzebom: cb$5j 
poznać „zdrajców", którzy ponoszą 
nę za kryzys i za wszystkie » i e s Z 3 
ścia. Najbardzie przykre jednak 
to, że wszystkie jego oskarżenia °* 
zały się niebezpodstawne.... .« 

Zwolennicy ruchu „Rex" noch0*- j e 

z kół Akcji Katolickiej, które che",, 
zgodziły się wystąpić przeciwko 1 % 
tycznym kompromisom, nicodoowjf1 

jącym ich ideałom i środowisku. ,-Kp 
daje im to, czego potrzebują: co tyj 
demaskuje się jednego z „wielkie" 
dzi" belgijskich, zarzucając mu sti"3 

ne, skandaliczne afery. 
Drobnomieszczaństwo, a wiec ni»" 

przemysłowcy i kupcy, żołnierze 
towi, rentierzy zachowują sie "^ e . 
„rexistycznie" i zapełniają zgroma° f, 
nia Dergella, mimo, że to kosztuie, v ^ 
gelle bowiem nie mówi darmo: a b ^ ; ' 
usłyszeć trzeba zapłacić nieć fra"k 

W takiej sytuacji rząd van ZffLp 
da musiał rozp sać nowe wyborv. j-^je 
nił to z ciężkiem sercem. Niech?„ „ i i I V J t, i. 11, / 11 u 111 C i C I U C I I I . P > v - i mnj 
zgodziły się na to wielkie belgijskie P (y 
tje polityczne. Nie dlatego, że zffaoz* 
się z polityką gabinetu van Zecla" 
Je raczej ze strachu przed Leoncin »\ 
grellem, dla którego nadeszła teraz 
powiednia godzina. 
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Nowa izba rozpocznie 
Paryż, 21 marca. 

£ (PAT) O godz. 3 rano izba deputo­
wanych zakończyła swa sesję, uchwa-
Wszy szereg projektów ustaw. Następ 
"a kadencja rozpocznie sie dn. 1 czerw-

Jak wiadomo, wybory odbeda się 
«6 kwietnia i 3 maja. 
i W końcu wczorajszego posiedzenia 
Pfep.ijer Sarraut zabrawszy głos wyra-

zadowolenie, iż parlament kończy 
prace pięknemi słowami ministra 

,'Piaw zagranicznych, przyjętemi jedno 
^yśliije uznaniem izby zjednoczonej, 

pracę w dniu 1 czerwca 
Edy chodzi o wielkie interesy ojczyzny. 
Rł ad z całą lojalnością przeprowadzi 
wybory bez chęci wpływania na ich 
wynik. Bez względu na to, jak zaciętą 
będzie kampania. 

Wyrażam życzenie — zakończył 
premjer — .'.by nowa izba ożywiona 
była trzema hasłami: miłością ojczy­
zny, kultu dla republiki i ooszanowania 
instytucyj parlamentarnych. 

r- ""f/W 
PERFUMY PUDER 
WODA KWIATOWA 

CZANG 
SWYM ORYGINALNYM 
EGZOTYCZNYM ZAPA 
CHEM DODAJĄ CZARU 
WYTWORNEJ PANI 

Przeciwko redukcjom 
kobiet w urzędach 

Protest organizacyj kobiecych 
Warszawa, 21 marca. 

(B) Dziewięć w!*lkich organizacyj 
kobiecych, a między innemi Związek 
Pracy Obywatelskiej Kobiet I Stowa­
rzyszenie Kobiet z wyższem wykształ­
ceniem przesiało zbiorowy list do po­
stów i senatorów, protestujący przeciw 
ko redukcjom kobiet w urzędach i 
przedsiębiorstwach państwowych I sa 
morządowym. List ten powołuje się na 
gwarantowane przez konstytucje kobie 
tom równe prawa z mężczyznami do 
pracy. 

SDziś to- posz£> srzuhko-: 
Bez trudu, bez przykrości, a przytem zna­
cznie szybciej, niż zwykle wyprała dziś 
gospodyni bieliznę. Nawet duże sztuki nie 
nastręczyły żadnych trudności, 
gdyż do prania wzięła tym ra­
zem Radion. Pranie Radionem 
jest tak łatwe: wystarczy roz­
puścić go w zimnej wodzie, 
15 minut gotować 
bieliznę, płukać A 
w gorącej, potem 
w zimnej wodzie £ 
i bielizna będzie 
śnieżnobiała. 

K o ń p o s ł a n k i P r y ś t o r o w e j 
• K * R A D I O N ; pierze 

wszystko 

Od kilku tygodni powszechnym te- gromnie, rzecz uprościł, wyjaśnił i rytualno - religijnych do —- Istoty rze-'górowała, dziś już historyczna 
^atem rozmów i dyskusji w sejmie i uprzystępnił każdemu obywatelowi, na-1 czy. Stopniowo sprawa cała nabrała,łatwo przejść do historii0 — 
toza sejmem, zarówno na posiedzeniu'wet nie znającemu przepisów religii-} cech wyraźniejszych, i dla jej rozstrzy-

i w kuluarach i bufecie jest—spra- nych, ani też nicprzeczulonemu 
* * uboju rytualnego. W 
j^Prawką rządu do projektu posłanki wiście koniecznem -
' tystorowej, wczoraj w kuluarach sej-' Okazało się poprostu, 
Pwych zwracano uwagę na charakte- chodzi o „uregulowanie" HANDLUJ posiedzeniu Sejmu - być... kawalerzy-
^Stycznę trzy etapy tęgo „ubojowego" BYDŁEM I MIĘSEM. Okazało się, że S ( ; ) i a | | ) ( . d/.iclnym piechurem, by zwy­
rodnienia. Iw grę wchodzą tylko cyfry: dziesiątki'cięsko przedrzeć się przez gęstwinę 

Zaczęto się wigc od — HUMANI- tysięcy ludzi zatrudnionych w tej ga-j problemów ctyczno-religijno-gospodar-

na gnięcia bynajmniej nie byli już po-
związku z punkcie humanitarnego uboju z — oczy- trzebili rzeczoznawcy z dziedziny fizjo-

„ogluszamem" | 0 g j i , medycyny czy Talmudu, wystar-
że chodziło 1 C zyło — jak się okazało na ostatnlem 

(jakże 
postać 

posłanki Pryśtorowej... na ko­
niu rytualnym. Pani posłanka p s ta­
nowiła bowiem w ostatniej oliwili ob­
ronić swego rumaka przed nożem ry­
tualnego rzezaka. A koń — niewdzięcz­
nik! — śmiać się zaczął na całe swe 
bydlęce gardło. Bo to przecie;': wszyst­
kim, prócz pani Pryśtorowej, wiado­
mo, że żydzi nie jedzą mięsa końskie-

nie jest wro-^ARYZMU. Wniosek posłanki Prysto-' tęzi Handlu i rzemiosła, znaczne obroty,' C Z ych i Jednem cięciem ostrego języka'go i że może.dlatego koń 
r°wej w zasadzie niczem innem się nie oraz naturalnie dochody i możność za- p r z e c ! ą ć — węzeł gordyjski sze*, Kłem... żydów! 
IJmował, jak tylko względami „huma 
Warneml" i ochroną zwierząt. Sprawa 
^ z natury rzeczy należy do świata 
JJewieściego, i stąd inicjatywa posłanki 
P |ystorowej miała charakter 
e 'Vczno-moralny. Zaczęto się więc po-
pzechnie zastanawiać nad tem, czy 

^ jakim stopniu kierujemy się w na-
2 t ' i i życiu zasadami humanitarnemi 
•"Iz, jakie jest napięcie cierpień psy-

^cznych i fizycznych u zwierząt ~ „o-
Wuszanych" i „nieogłuszanych" przed 
S c m . 

Należy przyznać, że dyskusja to-
fyia się na płaszczyźnie tuk bardzo 

Atrakcyjnej, „uduchowionej", że tru-| 
1 , 0 byłoby się dopatrzeć w niej czegoś,' 

c ° ma związek z polityką, a tem mniej 
j*ch akcji, skierowanej wręcz przeciw- 1 

0 lakiemuś odłamowi ludności. 
W drugim jednak etapie dyskusja 

Jarała już innego charakteru: SPORU 
p-lGIjNEGO. 1 tu miejsce ludzi, po-' 
dujących się najwznioślejszemi ide-

K ^ ' humanitaryzmu, zajęli „biegli w 
'śmie", Cytaty z Talmudu i ich ko-

p6ńtarze pojawiły się na łamach prasy 
s ienne j , która nagle ujawniła nic-
r 2 eciętną zgoła znajomość tekstów tal-

^^ycznych a równocześnie na rynku 
^Karskim pojawiły się liczne bro-
*Ury. popularyzujące żydowskie prze-

D i sV rytualne. 
Na czoło wypadków w Polsce wy-

robkowania. 
W tem — sedno sprawy! j y * 

V Podczas onegdajszych obrad sejmo 
Z trudem udało się opinji publicznej wych szlachetny patos mówców z ka 

właśnie Przebrnąć przez różową mgiełkę walerji przeplatał się z rycerską roz 
humanitaryzmu i labirynt przepisów wagą piechurów, ale nad wszystkiem' szego, na biegunach drewnianych — 

Ale gdy chodzi o postawę rycerską, 
o profil amazonki, to trudno dobrze wy­
glądać na... krowie. Trzeba koniecznie 
konia — chociażby małego, najmniej-

na żarówki, które palq się w naszym 
domu. Nie wszystko złoto co się świeci.* 

Nie każda żarówka, która się pali 
daje jasne i ekonomiczne światło. 

Do 20% oszczędności na prądzie 

d a j ą ż a r ó w k i d e k a I u m e n o w e 

się postacie ks. Trzeciaka, 
M)h»AvM , n . . u : . . „ * 

TUNGSRAMn 
Z DWUSKRĘTNYM DRUCIKIEM JL# 

W R Z E N I E W H I S Z P A N I I 
RStrw«iw<e s1«s!rcao u l i c i n e n i e u s l a f q 

Santander. 21 marca. | Madryt, 21 marca 
(PAT) W Castro Urdialcs doszło do (PAT) W Coruna robotnicy nale-

Ollgołłowicza Rubinstein-. 1 ^ m l ^ żywiołami lewlcoweml żacy do ugrupowań lewicowych,'o za-1 
Ur0f o ? ' . , , , K u h l , 1 f t u n a ' , I Pi'awicowemI. Na znak protestu prze- barwieniu komunistycznem ogłosili 

bchorra i innych duchownych oraz ciwko tym zajściom wybuchł strejk po strejk powszechny. Wiele nrzedsię-
a Wcó w religijnych. Trzęsły się mu- wszechny. W czasie starcia Interwen- blorstw i sklepów jest zamkniętych P o ' s i t hill 

* erycha od ataków nieprzyjaciół. ! JP^afa gwardia obywatelska, przyczem m^dzy polic." a itrejkujacymi dos ! 250 n i . S S E T 
Aż oto nastąpił trzeci etap tej spra-. * « * [ o d n l o s , ° w tem 2 osoby kilkakrotnie do starcia, przyczem Jedna gramu pomocy farmerom oZ 

** . który - należy przyznać - 0 . c , ę ż k , e - osoba z o s t a l a z a 5 l t a , k j l k a 0 S ( J b ^ L 7 3 Q m o m { ) ^ n a b Q n u s d | a ^ 
• nów. 

konika rytualnego... 
Nietyłko jednak pani Prystorowa 

skakała na zielonej łączce dyskusji ry­
tualnej, towarzyszyły jej: kawaleria 
pana Dudzińskiego, piechota pułk. Mic-
dzińskiego i ciężka artyleria gen. Gó­
reckiego. Zabrakło tylko... lotników, 
a — szkoda' 

Bo jednak z góry, z wyżyn prawdzi­
wego obiektywizmu tępiej można by­
łoby obserwować całą „wojenkę rytu­
alną'* i dziwne chwyty strategiczne jej 
uczestników. Za wiele bowiem w tem 
było nietyłko kawaleryjskiej swady, ale 
I pieszego patosu, obok nienawiści, za­
ciekłości i lekkomyślności... rekrutów 
parlamentarnych. A przedewszystkiem 
— za wiele było harców i... błędów — 
zarówno politycznych, Jak 1 gospodar­
czych. 

W polityce bowiem — jak, na wojnie 
w dzisiejszych czasach powszechnej 
motoryzacji — koń, nawet „rytualny", 
już nie wystarcza. 

Spectator. 

250 milionów dolarów 
na pomoc dla farmerów 

amerykańskich 
Waszyngton, 21 marca. 

(PAT) Prezydent Roosevelt podpi-
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TAJNY SOJUSZ CHIŃSKO-SOWIECKI 
skierowany przeciw Japonii. - Sensacyjne doniesienia prasy tokijskiej 

,~ . lokjo, 21 marca, ido zaprzestania a k c i i 

Tokjo, 21 marca. 
(Pat) — Agencja Domei donosi: pra 

sa podaje wiadomość o zawarciu 
TAJNEGO SOJUSZU CHINSKO-

SOWIECKIEGO, 
skierowanego przeciw Japonji. Sowiety 
zobowiązały się jakoby do zaprzestania 
propagandy komunistycznej na terenie 
Chin oraz do udzielenia rządowi nankiń 
skiemu pomocy matcrjalnej. 

Chiny natomiast miały zobowiązać się 

do zaprzestania akcji przeciwko chiń 
skim zbrojnym siłom komunistycznym do 
wzmocnienia swych oddziałów granicz­
nych przeciwko Japonji oraz do współ 

Moskwa, 21 marca. 
(Pat) — Agencja Tass donosi: konsul 

generalny Z. S. R. R. w Charbinie, Sła-
wucki j , złożył przedstawicielowi dyplo­
matycznemu Mandżu-Kuo protest prze-

i • i *,i i , .. i buchalterji 
Surikowa 

- ~ " " f " * - ) matycznemu Mandżu-Kuo r. 
pracy z armją sowiecką i komunistyczne c i w aresztowaniu naczelniki 
mi wojskami chińskiemi. Pozatem, rząd; Banku Dalekiego Wschodu, Surikowa i 
nankiński nie będzie dążył do rozszerzę- prawnika Gurewicza, którzy znajdowali 
nia swej suwerenności w Mongolji i bą-! s i « w Charbinie dla l ikwidacj i agend te-

e i j g ° banku. Wspomniane osoby były aresz 
i o m e ' l towane przez władze japońsko-mandżur 

skie dnia 16 marca 

nia swej suwerenności w Mongolji 
dzie działał w porozumieniu z 
ta mi. 

PRZECIW GRYPIE 
A N G I N I E 
i C H O R O B O M Z PBZeZUB«£NlA 

POLSKIE TABLĘ̂i 
PAHACRIj 

Ucieczka od franka francuskiego 
N a p r ę ż e n i e n a p a r y s k i m r y n k u w a l u t o w y m . — E m i s i a 
b o n ó w s k a r b o w y c h n a p o k r y c i e d e f i c y t u b u d ż e t o w e g o 

Wars/awa, 2! mar:a. 
(PAT) Dzisiejsza sytuacja na gieł­

dach walutowych zdaje sic dowodzić 
pewnego naprężenia na rynku francu-
sklm, co należy tłumaczyć wzmożeniem 
sie ucieczki od franka francuskiego i po 
pytu na szereg walut obcych. 

Najwyraźniejszą zwyżkę wykazała 
dewiza na Nowy Jork, która notowano 
w Warszawie (kabel) 5.29 i ćwierć wo­
bec 5.28 i pół wczoraj, w Zurychu 3.05 
i .trzy ósme wobec 3.04 i siedem ósmych 
w Paryżu 15.10 i trzy czwarte wobec 
15.081 pół, w Londynie 4.95 i trzynaście 
szesnastych wobec 4.96 i jedenaście, 
szesnastych przy niezmienionym kursiel 
tunta. 1 

Dewiza na Londyn wykazała więk­
szą zmianę tylko na giełdzie paryskiej,' 
gdzie zwyżkowała z 74.91 do 74.94 i ; 
pół. Nie jest wykluczone, że osiągnięcie 
przez funt w stosunku do franka tego 
kursu wywołuje już Interwencje fundu­
szu walutowego angielskiego, a co za 
tern idzie — odpływ złota z Francji do 
Anglii. 

Mocniejsze były również dewizy na 
Zurych, Amsterdam i Belgje. co należy 
wiązać z ucieczką kapitałów z Francji. 

** 
Paryż, 21 marca. 

(PAT) Na wniosek francuskiego mi­
nistra finansów Regnier, Izba Deputowa­
nych uchwaliła 402 głosami przeciw 4 

projekt ustawy, modyfikujący ustawę o 
emisji bonów skarbowych. 

Projekt ten, którego złożenie przez 
rząd stanowiło pewną niespodziankę, 
ma na celu, według urzędowej wersji, 
znalezienie koniecznych środków na o-
bronę państwa. W istocie, sumy uzyska­
ne tą drogą, posłużą nietylko na cele 
zbrojeniowe, ale również i na finansowa­
nie niektórych robót, a wreszcie — być 
może — poprostu na finansowanie defi­
cytu budżetowego. 
* Uchwalona przez izbę ustawa pod­
nosi górną granicę emisji bonów skarbo­
wych do 21 miljardów fr., pozwalając 
więc na emisję bonów skarbowych na 
poważną sumę 5.265 milj. franków. 

5 0 miast pod wodą w Ameryce 
W y g ł o d z o n a l u d n o ś ć r a b u j e s k l e p y ż y w n o ś c i o w e . — 

£ . p i d e m j a t y f u s u w z a l a n y c h m i e j s c o w o ś c i a c h 
m.i _ . . . . Nowy Jork, 21 marca. 

(PAT) W dolinie rietó Ohio oraz w 
innych miejscowościach Nowej Anglji, 
powódź przyniosła olbrzymie spustoszę 
nia. Około 50 miast w 6 stanach No­
wej Anglji — Maine, New Hampshirc, 
Yermont, Massachtissetts, Rhode Islaud 
i Connecticut uległo poważnemu znisz­
czeniu. W 14-tu stanach, dotkniętych 
powodzią, zginęło 240 osób, a 300 tys. 
osób jest bez dachu. Straty materialne 
obliczane są na 400 mil], dolarów. 

W stanic Pensylwania i w zachód 
niej części stanu Wirginia wybuchła epi 
demja tyfusu i dyfterytu, z którą pro 
wadzi walkę Czerwony Krzyż. W sta­
nie Maine ogłoszono stan wojenny. 

„Daily News" donosi, że kobiety i 
dzieci w Pittsburgu zbierają zepsute ar­
tykuły spożywcze, przyniesione przez 
wodę. 

Wygłodzona ludność rabuje sklepy 
spożywcze, wskutek czego dochodzi do 
starć z policją. W Pittsburgu 300 wy-
wyrostków napadło na pociąg towaro­
wy z żywnością. Grupy wygłodzonych 
dzieci poszukują swych rodziców. W 
Manchester zginęło 200 zwierząt w o-
grodzie zoologicznym. 

Montreal, 21 marca. 
(PAT) W prowincjach Nowy Brun-

świk i Ouebec około 100 rodzin ucier­
piało wskutek powodzi. 

Pittsburg, 21 marca. 
(PAT) Ewangelina Booth w depeszy, 

przesłanej do gubernatora stanu nowo-
jorskiego. oddała do dyspozycji wszyst-

kich członków Armji Zbawienia, którzy 
pośpieszyć mają z pomocą powodzia­
nom. Miasto Hartford w stanie Con-
necsticut, liczące 160.000 mieszkańców, 
jest w połowie zalane. 30.000 mieszkań­
ców pozostało bez dachu nad głową. 
Poziom rzek Connccsticut i Mcrrimach-
stale podnosi się. 

Waszyngton, 21 marca. 
(Pat) — Prezydent Roosevelt przezna 

czył 43 miljony dolarów, tytu łem zalicz­
k i na prace, związane z naprawą szkód 
na obszarach, nawiedzonych przez po­
wódź. 

Przy pracach tych znajdzie zajęcie w 
10 stanach około 4 mipjony bezrobotnych 

Oddłużenie urzędnl' 
ków państwowych 

Nowy okólnik ministra spra* 
wewnętrznych 

Warszawa, 21 marci-
(PAT) Pan minister spraw wcwiijH 

nych wydał pismo okólne do wszWS 
kich wojewodów w sprawie oddlużefl' 
funkcjonarjuszów państwowych i ?f| 
czek na uposażenie. W piśmie tern I 
minister podaje do wiadomości o # 
szonc już odnośne zarządzenie Piłj' 
prezesa rady ministrów z dn. 23 InteP 
r. b., wskazując, że zgłaszanie wfl^ 
sków stanie się aktualne, gdy danyj£ 
rząd asygnacyjny rozporządzać już 
dzie dostatecznym funduszem oddlû j 
niowym oraz że wszystkie w tyj 
względzie wnioski należy przedkłada 
ministerstwu przy jednem spra\vn7.o£ 
niu raz na miesiąc w terminach nw 
dzy 25 a 30 danego miesiąca. . 

Jednocześnie p. minister podaje * 
wiadomości, żc termin przywróceHj 
spłaty zaliczek na uposażenia przesyp 
wa się na dzień 1 kwietnia r. b. _^ 

RADJ0APARAT NA WIELE LAT 
Obejrzyjcie 1 posłuchajcie modele: 

„King". . .Lord" 1 „Marquls" 
R A D I O - A U D I O N Traugutta 1 (Grand-Hote 

PHILIPS 55 A Przewrót w radiotechnice!! 
Najnowszy radjoodbiornfk 

3 _ _ O 3 z a k r e s y 
Xii 3 o b w o d y 

V 3 p e n t o d y „ 
j u i d o n a b y c i a w e f i r m i e „ W I S Ł A " S . A . o d d z . w L o d z i , M o n i u s z k i 2 

S p r z e d a ż n a d o g o d n y c h w a r u n k a c h 

Ubój rytualny w komisji senackiej 
na wiorkowem DOiiedzeniu wlorhowem posiedzeniu 

dzie się pod obradami senatu już w nad 
chodzący wtorek. 

Na dzień ten na godz. 10 rano wyzna 
czono posicdzeuL senackiej komisji ad­
ministracyjnej, która zajmie się przęsła 
nym jej z sejmu tekstem ustawy. 

Na terenie senatu referat o ustawie o 
uboju rytualnym obejmie senator Do-
baczewski. 

Warszawa, 21 marca. 
(B) Powszechne zaciekawienie 

wśród kół parlamentarnych i dzień ni kar 
skich wywołało żywe tempo jakie na­
dano sprawie uboju rytualnego w iz­
bach ustawodawczych. Mianowicie u-
chwaloua w nocy z piątku na sobotę u-
stawa, ograniczająca ubój rytualny znaj 

Powróciłam i Wiednia 
z i i . /nowszcmi mode^ni1 na sezon wiosenno-

letni. 

Pracownia Gorsetów 
f 5 diwo" 

P i o t r k o w s k a 1 1 4 , t e l . 1 1 8 . 9 1 
3 C X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X > 

NOWE MBBK l . TRAJSTMAN 
Dwa napady bandyckie na bank 

w ciągu fednećo dnia 
Madryt, 21 marca. nia im funduszów banku. Dyrektor t łu-i 

(PAT) Dziś o godz. 14-ei pięc^t maczyl rabusiom, że kasa banku zosta-' 
zbrojnych wtargnęło do gmachu Banku ła tylko co ograbiona, na co ieden ''.e 
Hipotecznego w Sewilli. Steroryzowali złoczyńców odpowiedział, żc nic go to 
oni personel, zrabowali z kasy 5000 po- nie obchodzi, gdyż wraz z wspólnikami 
setów i zbiegli. i przybył niedawno do Sewilli. Bandyci 

O godz. 15 m. 15, gdy dyrektor ban-' rozpruli kasę ogniotrwała, zrewidowali) 
ku wracał z komisariatu policji po złoże urzędników banku, zagarnęli przytem 
niu skargi z powodu rabunku, wtargnę- ogółem 6000 pesetów. Policja przybyła: 
ło za nim do gmachu 6-ciu uzbrojonych po odejściu bandytów. Zarządzono po­
dudzi. Zażądali oni od dyrektora wyda- ścig, 1 

Manewry floty 
amerykańskiej 
San Francisco, 21 marca. 

(PAT) Flota amerykańska. stacF 
nowana w jan Pedro i San Diego, otfw 
mała rozkaz wyruszenia na pełne rt^j 
rze na manewry. Ostatnio flota ame^ 
kańska powróciła z manewrów. kw f 

trwały 5 dni. 

Gwałtowna burza 
w Buenos Alrfi* 

Buenos Aires, 21 marca. 
(PAT) Wczoraj nad miastem przesz' 

niezwykle gwałtowna burza, która P\ 
ciągnęła za sobą wiele wypadków śrfl>*, 
telnych i wyrządziła olbrzymie szkodj 
materialne. Komunikacja w mieście Jg? 
w znaczne] części sparaliżowana. 
chura pozrywała przewodniki elektry"^ 
ne, a oberwanie się chmury spowod' 
wało powódź. Straż ogniowa i wojs* 
przyszły mieszkańcom z pomocą. K"* 
osób utonęło. 

Stambuł, 21 marca- j 
(PAT) Dolina rzeki Marycy stoi P°. 

wodą. Wsie w okolicy Adrjanopola |jL 
cięte s ą od świata. Około 200 don1"], 
jest zalanych. Wielu mieszkańców z ? 3 i 
duje się bez dachu nad głową. P° Z ' °J 
rzeki Marycy wynosił 5 metrów P° f l 

normalny. 

Damaszek, 21 marca-. 
(PAT) Władze wykry ły organiz*^, 

nacjonalistów arabskich, którzy Pr.^j 
stąpili do tworzenia armji rcwolUC>'»™ 
w sile 20.000 ludzi, rozrzuconej y . r % 
nych miastach, a w szczególności 
Damaszku i w Olcpic. 
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W prowadzonem wzorowo pierwszem s C 

nisku dla biednych dzieci przy ulicy nó*' 
wej Nr. 4, odbył się popis 130 wychów 8 1

 i 0< 
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On/a 22-go marca 1924 r. Łódź, vo 
-Pierwszy od czasu zakończenia woj-
P> urządza na wielką skale wielki spo­
rny obchód rocznic: 
I J ) Plebiscytu na Górnym Śląsku 
W marca 1921 r.) 

2) Uchwalenia Konstytucji 17 mar-
C j / 9 2 / roku 

Podpisania Traktatu Pokojowego 
"Rydze 18-go marca 1921 r. 
.i) Uznania granic wschodnich Polski 
$z Rade Ambasadorów 14-go marca 

roku. 
.Obchód tych czterech rocznic zgro­
mił cale społeczeństwo łódzkie na 
jftożeństwach, defiladach, akademiach 
JlP. Odbyły sie uroczyste posiedzenia 

miejskiej. 

Dzis Ka ta rzyny 
Jutro Pe lag j i , Nile. 

Wschód słońca 5.38 
Zachód słońca 17.50 
Wschód księżyca 6 .13 
Zachód księżyca 17.45 
Długość dnia 1 2 . 1 1 
Przyby ło dnia 4.29 

U dorastającej młodzieży stosuje się 
?lo szklaneczkę naturalnej wody gorz­
ej Franciszka - Józefa. Przy użyciu 
fkowej jej czyszczące działanie na 
j e w i naprawa funkcji żołądka i k i -
»ck u dziewcząt i chłopców daje zba-
IJienny skutek. Zalecana przez lekarzy. 

nodele: 
uls" 
jrand-Hote 

ty 

Tobne wiadomości 
W Y K Ł A D Y O B E Z P I E C Z E Ń S T W I E PRACY 

»tały zorganizowane we wszystkich tcchnlcz 
'*h szkołach zawodowych w Łodzi. Jest to 
W s z y krok w kierunku wprowadzenia syste 
'tycznego nauczania zasad bezpieczeństwa I 

h k n y pracy młodzieży pracuiącel w przemy-

marca. . 
;a. stacF 
liego, otrw 
pełne n̂ j 

ota amerf' 
ów. któf* 

s Alre* 
1 marca, 
m przesz' 
która P°. 

Ików śm».e' 
nie szkodj. 
ileście I J 
wana. ™ 
elektry^ 

spowo* 

locą. N 1 " 1 
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00 dofl-óJ, 
k ó w zn3) 
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1 marca-
)rgauiza1' 
rzy - ° r Si wolucyii 

Slności 

ZEGAR NA D W O R C U F A B R Y C Z N Y M bę-
I 8 zainstalowany Już w najbliższym czasie, 

•k tego zegara daje się dotkliwie we znaki 
"różnym. W naibllższych dniach zegar ten 
słanie wmurowany w frontową ścianę budyń 

u dworcowego. 

** 
„ ^OLONJA KARNA * D L A A R E S Z T A N T E K , 

8 rwsza tego rodzalu, otworzona zostanie w 
l l e lscowoścI Walandów w pow. błońskim. Do 
*'°nll tel będą kierowane kobiety w wieku od 

"o 30 lat, poraź pierwszy skazane na areszt 
, 6 mieś. do 5 lat. Aresztantki będą spędzały 
* a s na pracy w ogrodzie w a r z y w n y m i owo-
,° *ym. w kolonii obowiązywać będzie nor-

a l n y r y g 0 r więzienny. 
* * • 

v C IEKAWA I N O W A C J E NA P O C Z C I E wpro 
adzlło mlnlsterstwc poczt I telegralów. Inowa 

„ a l a ma na celu informowanie publiczności o 
, ^ ' a z i i l ą c c j taryfie pocztowe], sposobie prze 
I a nla Ustów, rozmowach telefonicznych I t. d. 

° : mowanle publiczności odbywać się będzie 
l u i V P O m ° c y stempli do kasowania listów. T y ­
ję C m "fóby wprowadzono stempel pouczający 
s t e

P 0 C Z ł a P r 7-yln>UJE listy do wagi 2 kg., oraz 
^ ' "PEL z pouczeniem o ulgowej taryfie roz-

w t c 'efonlcznych 1 międzymiastowych. 

ilicy 
ychowa._ , 
elee zas'u 

dz.ęk' 
: ê w s . I 
m w « " ' . V 
•« ion» ' l> ' 
i tym s l 

! AbaW»-

Pierwszy dzień wiosny 
Dzień wczorajszy był pierwszym 

dniem kalendarzowej wiosny. 
Słońce, jakgdyby nie chcąc zrobić 

kalendarzowi zawodu, ukazało się od 
samego rana w całej swej krasie. Pogo­
da uczyniła się prawdziwie wiosenna. 
Zaroi ło się od ludzi w parkach i alejach 

Wiosna. Pierwszy dzień złotej wios­
ny. Niosący w sobie zapowiedź zielono­
ści drzew i trawy, kolorowego szaleńst­
wa kwiatów, ©kwieconych jabłoni i wiś­
ni... 

* 
Jak" nas informuje Łódzka Stacja Me­

teorologiczna, temperatura obecna utrzy 
ma się przez k i lka dni. Po tym czasie 
spodziewane jest nadejście obszernego 
niżu barometrycznego, k tóry posuwa się 
w naszym kierunku z Zachodu. Niż ba-
rometryczny przyniesie wzrost ocieple­
nia, ale również i słotę. 

Sklepy przed .świętami 
W związku ze zbliżającemi się świę­

tami Wielkiej Nocy starostwo grodzkie 
w Łodzi wydało zarządzenie o handlu 
w okresie przedświątecznym. 

Zgodnie z tem zarządzeniem w nie­
dzielę przedświąteczną, dnia 5 kwietnia 
wszystkie sklepy będą mogły być ot­
warte od godz. 1-ej do 6-ej po południu. 
To samo będzie dotyczyło straganów w 
halach i na targowiskach miejskich. 

Podczas WielkJego Tygodnia, a więc 
od 6 do 11 włącznie handel będzie się 
mógł odbywać do godz. 9-ei wieczór 

K R E M 
jest ważniejszy, 

niż puder 

Pani, która'nie zabezpiecza odpowiednio swe] cery 
przed działaniem pudru, nie powinna sie, dzjwić, gdy 
z biegiem czasu cera jej się pogorszy. <U „ ^ 
Delikatna cera wymaga podkładu pod puder. Krem* 
Ideał Elida wnika szybko w skórę, chroni ją i dzięki 
zawartości hamamelis ma na nią dobroczynny wpływ. 
Panic, pielęgnujące swą cerę Kremem Ideał Elida, wie­
dzą, ile mu zawdzięczają, i nigdy się go nie wyrzekną. KREM IDEAŁ ELIDA 

I 

Żydzi nie będą jeść mięsa 

° B N ' 2 K A O P Ł A T "ZA EGZAMINY CZE-
]}R

 N ' C Z E wprowadzona została przez Izbę 
c " 1 , c * ln lcza w Lodzi. W związku z ogólną 

% ; , o h n l z l < l cen. Izba Rzemieślnicza obniżyła 
•uiii V Z A C K z a m , " y > które wynoszą: za egza-
"V / j 7 e l a d n I c z y z'. 20, za egzamin kwall l lkacyj 
OL ' 4 n . za egzamin mistrzowski — zł. 60. 
c ! e

 0 |>e opłaty za egzaminy weszły luż w ży-

^dfcnaczenl łodzianie 
wiaT^ d n i u 1 9 m a r c a r- b - D - starosta po 
szknii ł 6 d z k i e K ° Makowski, dyrektor 
ora? w ,°ki.enniczej w Łodzi Kuncman 
Fabi Z a w i a d r , w c r stacji kolejowej Łódź-
sta]j w

C z n a Tafl/iski udekorowani zo-
rn«, k o i'nendanckiemi odznakami hono-

w m i P - w . 

$ C i W rCczenia odznak dokonał uroczy-
t a 'rontem całego pułku. 

przez 6 tygodni 
O pomoc 

W związku z uchwaloną przez sejm 
ustawą o ograniczonym uboju rytual­
nym, prasa żydowska informuje, że 

„Komitet uboju rytualnego odbyt na­
radę, na które! postanowiono na znak 
protestu proklamować 6 bezmięsnych 
tygodni. Okres ten zacząć się ma zaraz 
po świętach Pesach i trwać aż do świąt 
Szew no tli, t. zn. od 15 kwietnia do 29 
maja". 

* 
W Warszawie powstał Komitet po­

mocy ofiarom zajść w Przytyku, który 
ogłosił odezwę. W odezwie tej czyta­
my m. im: 

„Hecą bojkotową, a następnie roz-
gromem — usiłowano wypędzić żydów 
z miasteczka, zmusić ich do opuszcze­
nia miejsc, gdzie żyją od niepamiętnych 

—od 15 kwietnia 
dla ofiar zajść w 
czasów, gdzie znajdują się groby ich 
praojców... 

„Obecnie w Przytyku ludność ży-
d- wska, pogrążona w rozpaczy, w s t m ą -
śnięta ostatniemi przejściami, cierpi 
głód i nieopisaną 'nędzę. Pomimo tak 
strasznej nędzy i ostatnich przeżyć — 
żydzi przytyccy nie chcą ustępować 
przed falą antysemicką i pragną pozo­
stać na miejscu". 

Komitet nawołuje do składania ofiar 
na rzecz rozgromionych i zrujnowanych 
mieszkańców Przytyka. 

»* 
Z Mławy doir:szr, nauir 
Policja dokonała rewizji w lokalu 

Stronnictwa Narodowego w Mławie o-
raz w mieszkaniach prywatnych naro­
dowców pp.: Sylwestra Zdziarskiego, 

do 29 maja. 
Przytyku 

• • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • 

UKI1VERSIT| 
DE BE A UTE d i b 

, PARIS 
PO OTUGOLETNICH DOŚWIADCZENIACH 
WZBOGACIĆ SWÓJ KOMPLET KOSMETYKÓW 

ODŻYWCZA POMADKA DO UST 
i UDOSKONALONYM RÓŻEM 
W POSTACI PUDRU, KTÓRE" POLECA SWEJ 
WYTWORNEJ KUJENTELI • JUŻ DO NA­
BYCIA WE WSZYSTKICH PERFUMERJACH 

Drapacz chmur w Łodzi 
będzie wzniesiony na rogu Piotrkowskiej i Przejazd 

Do miejskiej inspekcji budowlanej 
wpłynęły w dniu wczorajszym, przed 
zakończeniem urzędowania plany pierw 
szego drapacza ciiuuir w Łodzi. 

Omach ten stanąć r a na miejscu, w 
ktorem obecnie znajduje sic kino-teatr 
„Metro" przy ul. Przejazd. Dwupiętro­
wy budynek będzie rozebrany, a na tern 
miejscu wzniesiony zostanie gigantycz­
ny gmach mieszczący olbrzymi kino -
teatr, poczekalnie, bufety, sale rozryw­
kowe, czytelnie, kluby, cukiernie, re­

stauracje i dancing. Byłby to jedyny w 
Łodzi gmach o charakterze wyłącznie 
rozrywkowym, pomyślany na wielką 
skalę. Projekt budowy gmachu przewi­
duje również urządzenie kabaretu w 
specjalnie wybudowanych podziemiach. 

Wobec spóźnionej pory, nie udato 
się ustalić, w czyjem imieniu został zlo 
żony plan budowy gmachu-kolosa w 
Łodzi i kto finansuje tego rodzaju im­
prezę. 

Aspirina, obecnie 
preparat krajowy. ASPIRINA 
Do nabycia w* włzytlklch aptekach. 

Cena za 6 tabl. obecnie Już 
tylko Z|. 0.90. za 20 tabl. Zł. 2-25 

Franciszka Gostkowskiego, Henryka 
Miecznikowskiego, WładysJawa Klim­
kowskiego — sekretarza Zarządu Str. 
Nar. Stefana Żukowskiego i Antoniego 
Przybysza. 

Decyzją sędziego śledczago osadzo­
no w więzieniu w Mławie członków 
Stronnictwa Narodowego, pp.: Fran­
ciszka Kamińskicgo — studenta z War­
szawy oraz pp.: A. Przybysza, Wł . 
Klimkowskiego i S. Żukowskiego, wo­
bec zarzucanego im przestępstwa z art. 
165 K. K .(tajny związek), zaś w stosun­
ku do pozostałych aresztowanych za­
stosowano dozór policyjny z obowiąz­
kiem meldowania się dwa razy w ty­
godniu w policji. 

Radioodbiorniki ELEKTRIT C 
Pokazy i sprzedaż: 

z a w s z e p r i o d i i t a ? 
A L F A . R A D J O N a w r o t 1 , te l . 183-60 

Donosiliśmy o piątkowych próbach 
wzniecenia awantur w halach targo­
wych przy placu Reymonta w Łodzi, 
gdzie kilku kolporterów rozdawało 
wśród kupujących ulotki, nawołujące do 
nickupowania u żydów. 

Bardziej agresywni kolporterzy zo­
stali zatrzymani i w liczbie czterech 
osadzeni w areszcie. 

Sąd starościński skazał ich po Jed­
nym dniu aresztu. 

Sprzedaż wybr kowrnych koni 
Starostwo Grodzkie Łódzkie podaje 

do wiadomości, że w dn. 3 kwietnia r. 
b. o godz. 11-ej na rynku końskim przy 
Rzeźni Miejskiej w Łodzi, ul. Inżynier­
ska — odbędzie się sprzedaż w drodze 
licytacji wybrakowanych koni wojsko­
wych. 
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Wspólnik do fabrykowania pieniędzy 
Obaj „przedsiębiorcy" muszą odpokutować w więzieniu 

Sąd okregcn y rozpatrywał w dniujwi. Wajngarten wcaio sie ni* kwapił 
wczorajszym sprawę o tle zgolą niepo-
wszećniem. 

Jeszcze w styczniu roku 1935 do Ry 
wena Chrzana zgłosił się lego dobry 
znajomy Seader Wajngarten i z-apropo 
nowal mu wspólne fałszowanie bankuo 
łów. Chrzan miał do „interesu" włożyć 
około tysiąca złotych — Wajngarten 
miał objąć dział techniczny „produkcji". 
Oczywista, że ostrożny Chrzan (ostroż 
ny o tyle, że nie chciał ryzykować go­
tówki na niepewny interes, a nie dość 
ostrożny i niedość uczciwy przede-
wszysikiem, by do takiego interesu 
wogóie nie przystąpić) — nim zdecydo 
wał Się odegrać rolę finansisty w przed 
sieb orstwie, zażai «ł dowodów, że 
Waipgarten umie istotnie wyrubłać fal­
syfikaty, których nie można o J różni £ 
cd banknotów prawdziwych. 

Wojngarten poszelł Chrzanem d) 
Eanku Polskiego, pokazał mu banknot 
przez siebie Już sfabrykowany i w o-
c/ucU Chrzana zamieni! go przy kasie 
na bilon. To C u r z a r n a i wystarczyło-
dal 610 złotych i czekał na rezultaty. 

Czekanie jakoś dtu*ył<> sie Chr;<:ino-

Z żałobnel karty 

Ś.p. Lucjan Żurowski 
Onegdaj zmarł w 39 roku życia uta­

lentowany artysta dramatyczny Teatru 
Miejskiego w Łodzi ś. p. Lucjan Żu­
rowski. 

Zmarły pracował od szeregu lat w 
teatrach: krakowskim, lwowskim, wi­
leńskim, warszawskim (Ateneum), ostat­
nio zaś w teatrze łódzkim, gdzie dał się 
poznać jako świetny odtwórca ról cha­
rakterystycznych. 

Publiczność łódzka pamięta doskona­
le pierwszorzędne kreacje artysty w 
dramacie Rostworowskiego „U mety", 
w „Skutarewskim" (gdzie w wstrząsają­
cy sposób zagrał rolę tytułową) i w wic­
iu innych sztukach. 

Przedwczesna śmierć utalentowane­
go artysty wywołała głęboki żal w licz-
nem gronie Jego sympatyków i przy­
jaciół. 

Pogrzeb ś. p. Lucjana Żurowskiego 
odbędzie się w poniedziałek o godzinie 
10.30 rano z kaplicy starego cmentarza 
katolickiego. 

Nasz reporter zanotował: 
W mieszkaniu wlasnem przy ul. Orochowej 

Nr. 14 zażyła większej dozy esencji octowej i 
zatruła się ciężko 2-Ietnla Antonina Krakowiak, 
bezrobotna. Lekarz pogotowia skierował des-
peratkę do szpitala, orzekając stan ciężki. 

• 
Jan Zygmuntczak, zamieszkały przy ul. Zie­

lonej 2, zażył nieznanej trucizny i zatruł się cięż 
ko w bramie domu przy ul. Targowel 11. L e ­
karz pogotowia skierował desperata do 
tala. . 

szpi-

15-letni Władys ław Sulkowski, niedorozwi­
nięty umysłowo, w celach samobójczych zażył 
lekarstwa, przeznaczonego do użytku zewnętrz 
nego 1 zatruł się, Lekarz pogotowia skierował 
desperata, cierpiącego na manję samobójcza do 
szpitala ubezpieczalnl. 

• * • 
Na ul. Pabianickiej potracona została przez 

samochód, zdążający w stronę Rudy. 62-letnia 
Barbara Mikołajska, zam. przy ul. Bolesława 5, 
którą lekarz pogotowia skierował do domu. 
Szofer został pociągnięty do odpowiedzialności 
karne). 

P rzy zbiegu ulic Piotrkowskiej f 6-go Sierp­
nia został potrącony przez samochód Izaak W i g 
dorczyk, zam. przy ul. Sróóniiejskiej 59, które­
go lekarz pogotowia po opatrunku skierował 
również pod opiekę domowników. 

» • • 
Do mieszkania Jakuba Rolnika, przy ulicy 

11 Listopada 50, włamali sie złodzieje I skradli 
garderobę oraz bieliznę wartości 500 zł. 

Ze strychu domu przy ul. Piotrkowskiel 200 
nieznani sprawcy skradli bieliznę, należącą do 
Erny fuks. Poszkodowana oblicza swe straty 
•'s MO zl . 

W obu wypadkach -7.arznd7.ono dochodzenie. 

„ C Z A R N A K A W A ' 1 w A.O.Z.S. 
Staraniem sekcji lilcracko-artystycznnj aka­

demickiego oddziału Zw. Strzeleckiego dziś o 
god^nie 17.30 odbędzie sir. druga skolci „Czar­
na kawa", lym razem poświecona „Szaremu 
rr łnw-ekowi". W programie obok prac lilerac-
k : ch ! nI. kol. ^r7fiv/idzionc są recytacje, «y-
Blc7 <.'!-'rs'"V oddziału i występy lolowe. 

Wjf ' \ i lorTnie z konsumeją 40 gr. Na impre­
zę r ó w ' * * ' " koleżanki •' kolegów uprzejmie *a -
DJ&Gta komitol. 

PIŁ Z 

rozpoczęciem pr Klukwji. Wspólnika zby 
wa! byle czem. nawot drwił z niego w 
żywe oczy — ufny, że 12:1 n> zJ !*j?dzio 
sli na złożenie przeciwko niemu s k a r g i 
do w'adz, gdyż sam siebie s k o m p r o m i -
łtuie. 

WŁJngarten przeinzyl sie jednak. 
Chrzan oskarżył go, W'1'igarten stanął 
pttttd sadem I został ski.auy na 8 mie­
sięcy więzienia. Na loj.r.dwit. -.'kazało 
sii że banknot, którego wyu /mą na bi 
h>n ted. oskarżony Cm z i ; j vi zaiinp ur­
wał, był oczywista autentyczny. 

Nil dawno Wajngirton opm-ci! wie­
zienie. Cluzan nie zrezygnował z pie­
niędzy, jakie mu się od oszusta należa­

ły. W dniu 15 lipca wraz z bratem za­
trzymał Wajugartena na targowisku 
końskiein przy rzeźni przy ul. Inżynier 
sklej i zażądał od niego zwrotu pienię­
dzy. Ponieważ mu ich dłużnik nic zwró 
cił, pobił go dotkliwie, powodując zgru-
chotanie szczęki. 

Za to przestępstwo teraz skolei odpo 
wiadal Chrzan wraz ze swym bratem 
przed sądem. 

Rywen Chrzan został wczoraj skaza 
ny na 8 miesięcy więzienia tak samo, 
jak człowiek, który przed rokiem mniej 
więcej za jego sprawą dostał sie do włę 
zienia. Obie strony skwitowały się za­
tem całkowicie. Brat Chrzana został u-
nlewinniony. (y) 

B. Zona Taubera skazana 
na 3 miesiące więzienia za szantażowanie męża 

W Wiedniu zakończył się onegdaj 
sensacyjny proces, którego bohaterką 
była pani Karolina Marta Tauber, żona 
znakomitego śpiewaka, znanego z licz­
nych płyt, Ryszarda Taubera. Proces 
ten wywołał olbrzymie zainteresowanie 
nietylko wśród sfer artystycznych. Tło 
tej niezwykłej sprawy sądowej jest na­
stępujące: 

Pożycie małżeńskie znakomitego śpie 
waka nic było szczęśliwe. Trudno usta­
lić z czyjej stało się to winy. Jak zwy­
kle w takich wypadkach, wina była dwu 
stronna. 

Po długich pertraktacjach, prowadzo­
nych przez pełnomocników obydwu 
stron, osiągnięto porozumienie w spra­
wie zabezpieczenia bytu pani Marty 
Tauber. Na podstawie tego porozumie­
nia pani Tauber miała zatrzymać dla 
siebie luksusowe dzlesięclopokojowe 
mieszkanie z pałacowem urządzeniem 
wartości 100.000 marek niemieckich, 
elegancką limuzynę, moc wartościowej 
biżuterii, ponadto zaś gotówką 150.000 
marek.^Warunki te zostały przez Ryszar 
da Taubera ściśle wykonane. 

Pani Marta Tauber nie zadowoliła 
się jednak tem i rzuciła się w wir speku-
lacyj giełdowych, chcąc powiększyć w 
szybkim czasie swój majątek. Jednakże 
— jak się okazało — do spekulacyj nie 
miała szczęścia... Pani Marta Tauber 
znalazła się u progu ruiny... 

Zwróciła się więc ponownie do swe­
go byłego męża z żądaniem pieniędzy. 
Ryszard Tauber nie poczuwał się do 
żadnych obowiązków materjalnych 
względem swej byłej żony. 

Wobec tego pani Marta Tauber zdo­
była się na czyn ryzykowny, który w 
konsekwencji zaprowadził ją właśnie na 
ławę oskarżonych. Oto pani Tauber za 
groziła swemu byłemu mężowi, że jeśli 
nie spełni jej żądania, ona opublikuje 
jeden z jego prywatnych listów, noszą­
cych datę 27 lutego 1928 roku... Był to 
list miłosny do pewne] pani, której na 
zwisko, gdyby zostało ujawnione, wy 
wołałoby niewątpliwie wielki skandal. 

Ryszard Tauber, dowiedziawszy się 
o tem, wpadł w rozstrój nerwowy. Po 
długich pertraktacjach zgodził się na sta 
łe, dodatkowe płacenie alimentów w wy 
sokoścl 1.500 marek miesięcznie. 

Zdawałoby się, że sprawa ta zosta 
ła już definitywnie załatwiona, lecz w 
roku ubiegłym znowu wypłynęła na 
wierzch. Stało się to w związku z za­
miarem Taubera zawarcia ponownego 
związku małżeńskiego. Zwrócił się on 
wówczas do swej byłej żony z prośbą 
'ózgbdę na załatwienie FORMALMC.'ści"roz 
wodo^ych. Prihi' Marta Tauber zwleka' 
ła z odpowiedzią, żądając znowu pienię 
dzy i grożąc ciągle opublikowaniem ta­
jemniczego listu. 

Ryszard Tauber nie mógł już dłużej 
zwlekać i skierował sprawę na drogę 
sądową, oskarżając swą żonę o szantaż. 

Sąd rozważał tę sensacyjną sprawę 
przy drzwiach zamkniętych, onegdaj 
jednak wyrok wraz z motywami został 
ogłoszony przy szczelnie wypełnionej 
sali. 

Pani Marta Tauber skazana została 
za szantażowanie męża na trzy miesiące 
więzienia. 

CZYŚCI 
WSZYSTW 

K A M I E N N E 

P O D Ł O G I ! i 

Bez trudu usuwo grun­
townie odrobina Vimu 
wszelkie plamy! 

«rW» 

Na froncie robotniczym 
Rewizja umowy w Bełchatowie.—Strajk szewców w łodzi 
Dowiadujemy się, że w przyszłym 

tygodniu utworzona zostanie specjalna 
komisja mieszana, która ustali stawki 
płac dla włókniarzy, nieobjętych dotych­
czasową taryfą umowy zbiorowej w 
przemyśle włókienniczym. 

Stawki te dotyczyć będą robotni­
ków, zatrudnionych przy wyrobie no­
wych artykułów, wprowadzonych po 
zawarciu umowy zbiorowej w r. 1933. 

Ody komisja mieszana zakończy 
swe prace — co nastąpi w ciągu naj­
bliższych tygodni — powołana zostanie 
komisja redakcyjna, która opracuje i 
wyda jednolity tekst taryfy płac dla ca 
lego przemysłu włókienniczego. 

Strejk włókniarzy został już całko­
wicie zlikwidowany i jutro — w ponie­
działek — wszyscy robotnicy przystą­
pią do pracy. 

Na kilka dni przed podpisaniem pro-
tokulu likwidującego strejk włókniarzy, 
zawarta została lokalna umowa zbioro 
wa w przemyśle włókienniczym w Bel 
^hatowle. Po zawarciu umowy robotni­
cy h R l c h a t o w s p y przvstąnili do pracy. 

W dniu wczoraiszym okregowv ins­
pektor nr."'"" 7 I R ? A D 7 ' ł FMVLZH> lokalne! 
umowy w Bełchatowie, n to z tego no-
wodu, aby na przyszłość poszczególne 
ośrodki przemysłowe nie mogły czynić 

kwestii, że w Bełchatowie sa inne wa­
runki płacy i pracy. 

W związku z decyzją inspektora dziś 
odbędzie się w magistracie bełchatow-
skim konferencja, na której zatfarta zo­
stanie nowa umowa zbiorowa na wa­
runkach ogólnych urrfowy zbiorowej z 
r. 1933. 

* 
W związku z trwającym od 5-ciu ty 

godni strejkiem szewców w wielu skle­
pach obuwianych w Łodzi doszło wczo 
raj do awantur. 

Komisje strejkowe obchodziły po­
szczególne sklepy i nawoływały perso­
nel sprzedający do solidarności. Gdy 
sprzedawcy nie chcieli porzucić pracy, 
wybuchły awantury, które zlikwidowa­
ła policja, aersztując kilku członków ko 
misii strejkowych. 

Dowiadujemy się, że zatarg z szew­
cami wszedł na drogę likwidacii. Wła­
dze administracyjne, w porozumieniu z 
inspekcją pracy, zwołały na nadchodzą 1 
cy czwartek jednostronna konferencję z 
pracodawcami, celem opracowania tek-j 
stu orotokułu likwidacyjnego. 

Po tej konferencji zwołana-zostanie• 
konferencja dwustronna. Należy przy­
puszczać że porozumienie zostanie-osiąg 
nięte i strejkujący od 5 tygodni szewcy 
kamasznicy i chclewkarze przystąpią 
do pracy. 

TEATR, 
M U Z Y K A / Z T U K A « ¥ » f 

T E A T R MIEJSKI . 
Występy Aleksandra Węgierkf. 

Dziś, w niedzielę, trzy przedstawieni*! ^ 
O godz. 12-ej w poł. przemiła, urozmaić"1!!! 

tańcami i śpiewami bajka dla dzieci ,,£i«l**V, 
Będzie to ostatnie już powtórzenie tego p-^. 
nego widowiska. — Ceny zniżone. d 

O godz. 4-ej po poł. występ A l . W ę g i ' ^ 
kreującego popisową rolę w świetnej kom' * 
Shawa „Żołnierz i bohater". — Ceny znliojL 

O godz. 8.30 wiecz. ostatnia nowośC Te>*\ 
Miejskiego: kapitalna sztuka Anouilha „Był *J 
bie więzień", w której Z niezrćwnanem mistfjjj 
stwem rolę główną odtwarza znakomity I . 
naszej sceny, A l . Węgierko. . , 

W poniedziałek o godz. 7.30 wiecz. „J*» 
Bułyczow' 1. 

T E A T R Y P O P U L A R N E . 
Ogrodowa 18. 

Dziś o godz. 4.15 po poł. montaż scenicWj 
p. t „Wojną z babami". Ceny zniżone do JT 
łowy. O^godz. 8.15 wieczorem staraniem N-8 
koinedfa'w 3-cli aktach Bissónń pyt . „Powł*L 
się, czy utopić" w reżyserii Róniana Urb^ 
skiego. 

Sala Geyera, Piotrkowska 295. ,5 
Dziś w niedzielę, o godz. 4.15 po poł. I J-L 

wieczorem wystąpi tylko dwa razy Władys" 
Walter w komedii p. t. „Małżeństwo Loli"« 

T E A T R „ R O Z M A I T O Ś C I " . 
Dziś, w niedzielę, przebojowa sztuka J°L 

Kałb", grana będzie trzykrotnie: poranek o *> 
dżinie 12-ej, o godz. 4 po poł. i o godz. »J 
wieczorem. Reżyser dramatu i wykonawca K 
cadyka nieszawskiego, Moris Szwarc, pozost" 
jeszcze w Łodzi przez pewien czas. 

Z I N S T Y T U T U P R O P A G A N D Y SZTUKI-
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Dziś, w niedzielę, punktualnie o godz. iffl 
w południe, uroczyste otwarcie w obecn"' 
władz i przedstawicieli społeczeństwa zbi"' 
wej wystawy prąci prof. Stanisława Noak 0 1 
skiego oraz wystawy stowarzyszenia art. tj 
„Ryt" i grupy art. graf. „Biel i czerń" z 
szawy. 

Na otwarcie przyjechał specjalnie z ) j t j 
szawy prezes Instytutu prof. Zygmunt Karn"~J 
Instylul Propagandy Sztuki (park SicnkieW"*^ 
otwarty codziennie od godz. 11—20-cj. 

O D W O Ł A N I E K O N C E R T Ó W IZY KREMl".^. 
Zapowiedziane na dzień wczorajszy i 

siejszy koncerty' Izy Kreincr nie odbedo 
przyczem o najbliższym terminie tych kof\c^ 
tów nastąpią oddzielne zawiadomienia. 

B A L E T B O D E N W I E S E R W ŁODZf, 
W najbliższych dniach przyieżdża d 

I wystąpi gościnnie wiedeński balet Bodcii*' 
ser. Zespól wystąpi w sali Filharmonii. 

tui 

O S T A T N I T Y D Z I E Ń W Y S T A W Y 
J . " (AHANEGO. 

Wystawa metaloplastyki J . Kajanego P j l 
ulicy Piotrkowskiel 90, potrwa zpledwlc i e s

 vj> 
jeden tydzień, Arlysla wystawił «zcre(< no*y.̂  
prac, jak studja portretowe, świeczniki, ^ P U ' 
ty, miniatury oraz charakterystyczne lyoY ' 
rykatury p. t. „Ziemiańska w godz. od 6" e ' 
8-e| w i e c z / , -„f 

Wystawa otwarta bez przerwy od g° ..jiU 
10-ej rano do 8-ej wiecz. W niedzielę " 
do godziny 3-ej po poł. 

O D C Z Y T F R A N C U S K I PROF. M A T T O * * ^ 
W niedziele, dnia 22-go b. m., odbędz^jW 

o godzinie 17-cj w sali glmnazlum Im. M*r**,ctf 
Piłsudskiego przy ul. Sienkiewicza Nr. 46 
nrof. Instytutu Frr.ncuskiego w WarszaW. FI 
Matton'a na temat „Lo role de la France * 
le monde", organizowany staraniem c|a'* 
stwa Neofilologicznego, Towarzystwa ,° NI** 
Francnlse de Secours Muluels de. Łód* 
Towarzystwa Przyjaciół Francji w Łodzi-

Niewątpliwie odczvt ten ze względu n» 
bę prelegenta i aktualny temat z^roma^! .' 
nych słuchaczy spośród Inteligencji łódz« i e ' ' 
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.REPUBLIKA" nr. SI, Niedziela, 22 marca 1936 r. 

M Dnia 2 © I 31 m a r c a oraz 1 kwietnia odbędzie sie w Łodzi 

Zbiórka na święcone dla najbiedniejszych w mieśtie 
DON z OGRÓDKIEM ZA 8 0 0 Zt. 
Kolonja mieszkaniowa na Marysinie.—Wkrótce wy­

budowanych zostanie dalszych 50 domków 

W obliczu prawa 
t i 
[fr OPUSZECZENIE MIESZKANIA PRZEZ j 
BATORA G Ł Ó W N E G O UZASADNIA ZADA 

NIE EKSMISJI 
mieszkaniu przy ul. Długie] w Warszawie 

"'•kał p. S. ze swą rodzina, składająca sic \ 
'orki z mężem I dziecka. Pan S. w grudniu | 

p foku wyprowadzi! się, pozostawiając ralesz-, Przy końcu ulicy Brzezińskiej, pomię 
'"'e swel córce, która zresztą wobec nleza- ; dzy nowowybudowaną autostradą Łódż-

lotnoścl swego ojca opłacała komorne Już od Łagiewniki, a szoszą brzezińską, wzno-
^ z własnych funduszów. Gospodarz po opu S Z £ l s i e . w trzech rzędach ustawione 
P o l u mieszkania przez p. S. wystąpił prze- domki wielkiej koloni i Towarzystwa 
Mo lego córce I zięciowi o eksmisję, którą . 0 , \ * . h Robotniczych. Przytulone do 

JV5kał. W motywach sąd podał, że ponieważ | s l ? b . l e ' otynkowane, z zielonem. hi tryna-
"••atorcm głównym był p. S. (na niego ople- m i 1 drzwiami, k ry te czerwoną dachow-

CACHEToePARIS k re MV i PUDRY 
ODMŁADZAJĄ i UDELIKATNIAJĄCERĘ 

:ERĘ^ 

vały kwity komorniane) nie miał on prawa, ką, czynią z daleka b. mile wrażenie, 
które zresztą wzrasta w miarę zbliżania 
się do tego najnowszego osiedla miesz­
kaniowego w Łodzi. Każdy domek, po-

^ D Y Z O B O W I Ą Z A N I E T E R M I N O W E S T A - 1 siada od tylnej strony p a r c e l k ę w y m i a r u 

Oorozumiewawszy się uprzednio z właśclclc-
, odstępować prawa najmu osobom trzecim. 
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JE SIĘ N A T Y C H M I A S T W Y M A G A L N E 
Prokurent Jednej z firm warszawskich po-

Jc*yl w roku ubiegłym od p. F. 2,000 zł. na 
"centy, dając na zabezpieczenie należności 
*eksle In blanco a 500 zł. każdy, z których 

'Twszy miał być płatny 15 czerwca 1936 r„ 
następne co mcsląc. Do weksli została zała­

t a umowa, z której wynikało, że zabezple-
C l enlcni sumy dłużne] Jest pensja prokurenta, 
głosząca około 800 zł. W styczniu r. b. pro-
" r*nt został wydalony z I l rmy za obrazę dy-
""ora, przyznano mu Jednak trzymiesięczne 
^ k o d o w a n i e . Pan F., dowiedziawszy się o 

wystawił weksle na dzień 15 stycznia, za-
'"'testował Je i zwrócił się do sądu o wydanie 
"^azu zapłaty. Na rozprawie prokurent ośwlad 

sądowi, że w myśl umowy pierwszy wek-
**' wlał być płatny w czerwcu 1 że samowolne 
"«*80dne z umową wystawienie weksla slano-

' Przestępstwo karne. Sąd Jednak, z w a ż y w -
brzmienie art. 201 Kod. Zob., wydał nakaz 

' '"laty, K d y ż według tego przepisu, Jeżeli dłuż 
stał się niewypłacalny, albo czynem swoim, 

"""lejszył zabezpieczenie wierzytelności, zobo 
'azaule staje się natychmiast wymagalne, 

t s °ćby było terminowe. 

^ Z Y M I E S I E C Z N E CZY S Z E Ś C I O M I E S I Ę C Z ­
NE W Y P O W I E D Z E N I E ? 

Według kodeksu zobowiązań, Jeżeli stosunek 
N c y t r w a | a j dziesięć, pracodawca może w y ­
s i e d z i e ć umowę najpóźnlcl na sześć inleslę-
C y naprzód na koniec kwartału kalendarzowe-
f ° : według rozporządzenia o pracy pracownl-
* w umysłowych przysługuje mu tylko trzy-

C s 'ęczne wypowiedzenie. Te dwa sprzeczne 
* e sobą przepisy powodują, że orzecznictwo na-
, ? V c | i sądów pracy Jest chwiejne. W apelacji; 
[akowskiej przyznaje się pracownikom 6-mle-

^ c z n e wynagrodzenie po 10 latach pracy, w 
^ a r szawle prawie zawsze — trzymiesięczne. 

a ,nteresowanym osobom podajemy, że dopóki 
estja ta ule zostanie autorytatywnie roz-
lVgnlctn przez Sąd Najwyższy, praktyka są-

^ J i t t s z y c h InstancyJ będzie nadal chwiejna. 

c, REGULARNE T R A W I E N I E , doskonałe lunk-
l«, owanle nerek, sprawia woda mineralna na-
(. a l " a alkaliczna - stołowa „ O S T R O M E C K O ' 
C** nazwa „STASINKA"). Do nabycia we 
^.'•vstklch nntekach I składach antecznreh. 

4 0 0 m e t r ó w k w a d r a t o w y c h , o g r o d z o n ą , 

kich tutaj niebrak, podzieli l i olbrzymią 
izbę mieszkalną dwiema ściankami, 
otrzymując d w a p o k o j e z k u c h n i ą i m a ł y 
k o r y t a r z y k . Jeszcze inni, skasowali kuch 
nię, przenosząc ją do pralni i uzyskali 
w ten sposób 3 - p o k o j o w ą w i l l ę z o g r ó d ­
k i e m , p i w n i c ą i s t r y s z k i e m z a ś m i e s z n i e 

! n i s k ą k w o t ę 1 3 7 5 z ł . Tyle bowiem musi 

procent, co wynosi oko ło 14 złotych ra­
ty amortyzacyjnej miesięcznie. Należność 
B. G. K. jest zahipotekowana na pierw­
szem miejscu. 

T. O. R. doszło jednak do przekona­
nia, że domki mogą się kalkulować je­
szcze taniej, o ile będą nieco skromniej­
sze. Druga serja domów, które świecą 

na które j urządzony zostanie minjaturo- i wpłacić gotówką każdy nabywca parce-
wy ogródek. Pomiędzy frontem domku, Jj, z domkiem. Resztę, w kwocie zł. 6 1 0 0 
a chodnikiem ulicy, zostawiony jest 4 - pożycza B. G. K. na okres lat 5 0 , na 2 
metrowy ogrodzony odstęp, na k tórym* 
posadzone będą w przyszłości kwiaty i 
krzaki . Parcelki przed niektóremi dom­
kami są już wygracowane, zaprojektowa 
ne są klomby i kwietn ik i , a nawet na 
młodych jeszcze krzakach bzu, pękają 
zielone pączki. 

Spośród 5 0 domków, które zaprojek­
towane i wzniesione zostały w roku 1 9 3 4 
więlrjzośc jest już zamieszkała. Świad­
czą o tern jasne firaneczki w oknach, do 
niczki na parapetach, dzieci i psy, któ­
re wspólnie bawią się na parcelkach, ko 
rzystając ze słonecznej, wiosennej pogo-
dyy. — Domki pierwszej serji, bardziej 
luksusowe i droższe, posiadają olbrzy­
mią izbę mieszkalną o czterech oknach, 
dwuokienny pokój, przeznaczony na sy­
pialnię, drewnianą dobudówkę od strony 
ogródka, w które j wmurowany zosta! 
piec na pralnię i urządzone są dwie ko­
mórk i na przechowywanie narzędzi go­
spodarskich. 

Bardziej pomysłowi lokatorzy, a ta-

t o g a l 
rGrypa przeziębienie, i 
reumałyzmf artretyzm,̂  

l u d z k o ś c i . ) 
: q l i w o ś c i o i 

r T a b l e t k i Tog( 
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„ O S T A T N I P O S T E R U N E K " 
^ Film na czasie. 

^PREMJERA W KINIE „EUROPA", 
d i j w 'Umie „Ostatni Posterunek", który wcho-

i / n a e ' < r a l , k ' " a „Europa" poruszono bar-
"*'alka n e z a t r adn ien ie : problem kolonialnych 

p. fasy białej z czarna. 
Ubin n a ' c r e c o n o P 0 * ' kierownictwem Ernesta 
T^i p a zupełnie odmiennym systemem. „OSTA 
ie S (

 1OSTERUNEK" ma minimum dialogów, 
*invi nakręcony na podkładzie uiuzy-
w s ? v

n ' posiada wartkie tempo — słowem te 
'ilrriy i e z a l c t y - iakle mają prawdziwie dobre 

I r e / , ? e s ' ' -"bicz popiera nilode siły aktorskie 
\i0n'perskie, dlatego też role główne dlatego 
loul!" "itodemu i wielce 

powie-
oblecuiacemu zespo-

^faiit ri r o l a c l ' słownych występują: Carv 
Jiy c , j l a u d R a l » s . z " a " v z filmu ..Niewldzial-
^tlilei- l , i e k n a Gertruda Michael oraz 
^ w i p r " u » r j j e , znana z „I3engali". Reżyserię 
* ! aza | i 1 1 0 Charlcsowl Bartonowi, który w y -
"^STA-rl';, kwietnie ze swego zadania. Słowem 

- 'N I POSTERUNEK" zapowiada się do-

6 tysięcy głodnych dzieci 
czeka na śniadanie w szkołach łódzkich 
Jak już donieśliśmy wczoraj, r z ą d ; przygotowania do tegorocznych koloni j 

w y a s y g n o w a ł 1 m i l j o n z ł o t y c h n a r o z - , letnich dla najbiedniejszej młodzieży, 
s z e r z e n i e a k c j i d o ż y w i a n i a d z i e c i w s z k o uczęszczającej do szkół powszechnych w 
łach p o w s z e c h n y c h . Łodzi. 

W związku z tern, dokonane zostały Kolonje dla biednych dzieci urzą-
oWiczenia, dotyczące liczby dożywia- dzają także poza władzami szkolnemi, 
nych dzieci w naszem mieście. Na pod- łącznie z Funduszem Pracy i zarządem 
stawie tych obliczeń, określi się dokład- miasta — r o z m a i t e o r g a n i z a c j e d o b r o -
nie k w o t ę , j a k a p r z y p a d n i e d l a Ł o d z i z c z y n n e , k o r z y s t a j ą c e z s u m p r z y p a d a j ą -
s u m y m i l j o n a z ł o t y c h . I c y c h t y t u ł e m s u b s y d i u m r z ą d o w e g o , 

Jak się okazuje, na terenie Łodzi do- ' Dowiadujemy się, ż e w dniu 1 kwiet-
karmianych jest obecnie 1 4 . 6 3 4 d z i e c i n a nia upływa ostateczny termin składania 
o g ó l n ą i lość 7 4 . 0 0 0 d z i e c i , u c z ę s z c z a j ą , w wydziale opieki społecznej urzędu wo 
c y c h d o s z k ó ł p o w s z e c h n y c h . Stanowi to ( jewódzkiego preliminarzy przez organi-
zaledwie 19 ,6 procent, podczas gdy do- zacje urządzające kolonje letnie dla mło 
karmianych musi być m i n i m u m 2 5 p r o c . j dzieży. 
d z i e c i n i e d o k r w i s t y c h , z a g r o ż o n y c h g r u z - ; Organizacje, które do tego terminu 
l i c ą , r a c h i t y c z n y c h i t . d . I nie złożą preliminarzy, n i e będą uwzględ "aw ic ia i m i n . sk 

A więc jeszcze o k o ł o 6 t y s i ę c y d z i e - " nione przy podziale subsydium rządowe- i k ! ° r z y udzielali szczegółowych wyjaś"-
c i p o w i n n o b y ć d o k a r m i a n y c h w n a s z e m *>, to też w interesie tych oreanizacyj n ' p * wyceczre dziennikarzy 
m i e ś c i e . • leży, aby pospieszyć s ię z e złożeniem] 

Należy przypuszczać, że przy roz- preliminarzy, 
dziale miljona złotych, uwzględni się w Zaznaczyć należy, ż e tegoroczne sub 
sposób należyty potrzeby naszego mia­
sta i w s z y s t k i e d z i e c i b ę d ą o t r z y m y w a ­
ł y c i e p ł ą i p o ż y w n ą s t r a w ę , jakiej nic 
mogą im zapewnić rodzice — przeważ­
nie bezrobotni lub b. biedni obywatele. 

* 

czerwoną cegłą i czekają na wykończe­
nie, wymaga ty lko 8 0 0 z ł . wpłaty, przy 
zadłużeniu 5 . 0 0 0 zł. na takich samych 
warunkach. Domki nowej serji, a jest ich 
116, posiadają korytarzyk, kuchenkę, 
pod k tórą jest obszerna piwnica, izbę 
mieszkalną, w które j są schodki, prowa­
dzące n a antresolę. Antresola jest ob­
szerna i dość wysoka. Posiada dwa ok­
na i jest, według projektu inżynierów, 
przeznaczona n a sypialnię. 

Kuch na koloni i stosunkowo niewiel­
k i . Wycieczka dziennikarzy przyjechała 
w dzień powszedni, podczas, gdy więk­
szość mieszkańców iest przy pracy, a 
starsze dzieci w szkole. Przed jednym z 
domków, gracuje ogródek, wolny od 
pracy tramwajarz, przed innym zaś, 
właśnie zatrzymał się czubato nałado­
wany wóz z rzeczami nowego lokatora 
koloni i . 

Zainteresowanie kolonją jest olbrzy-
Domek z a 8 0 0 złotych, to istotnie 

nie wiele, a opłaty amortyzacyjne są niż 
sze od najniższego czynszu komornia-
netfo. 

W niedalekiej przyszłości, na obszer­
nym placyku, stanie dom użyteczności 
publicznej, w k tórym mieścić się będą 
sklepy, czytelnia, a nawet i pralnia. Do­
mów takich będzie dwa, dla każdego 
rzędu oddzielny. 

Dojazd do kolonj i jest wygodny. Do­
jeżdża się bowiem 6 -ką, albo jedynkn do 
końcowego przystanku ul . Brzezińskiej. 
Następnie dojść trzeba jeszcze około S00 
metrów wygodną drogą. W zajętych już 
domkach zamieszkali przeważnie robot­
nicy, dla których zresztą kolonja la zo­
stała pomyślana i wybudowana. Tanie-
mi domkami interesują się jednak ' rów­
nież niżsi urzędnicy, dla których posia­
danie własnego domku z ogródkiem jest 
marzeniem całego życia. Licznie zamiesz 
kal i na kolonj i tramwajarze, zajęli sze­
reg domków pod rząd, tworząc własną 
kolonje w osiedlu. 

W najbliższym czasie wybudowanych 
zostanie dalszych 5 0 domków robotni­
czych, na upatrzonych już terenach. — 
W ten sposób powstanie w dzielnicy M a 
rysin III olbrzymie, wzorowo urządzone 
osiedle robotnicze z taniemi domkami. 

Dyr. Zarządu Miejskiego, p. Kal inow 
ski, zwrócił uwagę, że gdyby za pienią­
dze użyte na budowę osiedla Montwi ł ła 
Mireckiego wybudować takie domki, mO 
żnaby mieć dwanaście osiedli tych roz­
miarów, zamiast bloków mieszkanio­
wych na Polesiu, w których i tak nie 
mieszkają robotnicy. 

Osiedle T. O. R-u zwiedzili p.: dyr. 
Strzelecki, dyr. T. O. R. z Warszawy, 
wiceprezydent miasta Godlewski, inż. 
Rybołowicź, dr. Dalbor z B. G. K., dyr. 
Ponikiewski z Funduszu Pracy, przed­
stawicieli min. skarbu oraz inżynierowie, 

Fyd ium d la Łodzi zostało wydatnie po­
większone, co pozwoli rozszeizyć akcie 
letnich kolonji i w y s ł a ć w i ę k s z a i lość 
d z i e c i , n i ż w l a t a c h u b i e g ł y c h , jak rów­
nież pozwoli podnieść wartość pożywie­
nia, otrzymywanego przez dzieci na ko­
loniach. 

W dalszym ciągu trwają energiczne 

NOWY ZARZĄD SDŁ. 
Na ostatniem dorocznem walnem ze 

braniu członków SDŁ wybrano nowy 
zarząd Syndykatu Dziennikarzy Łódz­
kich w składzie następującym: nrczes— 
Czesław Gumkowski, członkowie zarżą 
du: Władysław Koziclsk". Adam Halber 
stadt, Dorota Wasscrcużanka. Jerzy 
Bolski i Bolesław Rawicz. 

^ e t t a Young 
Gable 

w znakomitym 
rilmie 
wfr. powieści J . L O N D O N A \ . I . „ Z E W K R W I " 

N a s t ę p n y p r o g r a m 

kina „Casino" 
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Jubileusz 
Andrzeja Nullusa 
Dziś, z inicjatywy grona dziennika­

rzy odbędzie się zebranie towarzyskie w 
„T i vo l i " z okazji dwudziestopięciolecią 
działalności dziennikarskiej Andrzeja 
Nullusa. 

Jubilat rozpoczął pracę w zawodzie 
b. młodo, ogłaszając wiersze i utwory 
l i terackie w szeregu czasopism warszaw 
skich, łódzkich i prowincjonalnych. Zjed­
nały one sobie życzliwą ocenę i poczyt-
ność. 

Niezależnie od młodzieńczych umiło­
wań poetyckich, Andrzej Nullus zabie­
rał głos w dziedzinie k ry t yk i l i terackiej 
i teatralnej na łamach pism łódzkich, 
wpływając dodatnio na kształtowanie się 
opinji w dziedzinie ku l tury i sztuki w 
naszem mieście. 

A r t yku ł y jego cechował jasny sąd, 
umiłowanie prawdy i objektywizm przy 
dużej dbałości o piękno formy. 

.W historji dziennikarstwa łódzkiego, 
w ostalniem ćwierćwieczu, ma niewąt­
pl iwie Nullus swoją kartę. Był on zwią­
zany z wszystkiemi fazami rozwoju pra­
sy łódzkiej i do tego rozwoju swą dzia­
łalnością się przyłożył, służąc zawsze 
piórem słusznej sprawie i szlachetnej 
inicjatywie. 

Jako dziennikarz o szerokim zasięgu 
zainteresowań, doskonale władający sło 
wem, feljetonista pełen inwencji i dow­
cipu, Andrzej Nullus zdobył sobie przez 
dwadzieścia pięć łat zasłużoną popular­
ność śród czytelnictwa łódzkiego. 

Redakcja „Republ ik i " , z którą A n ­
drzeja Nullusa jednoczą węzły współ­
pracy i przyjaźni łączy się z całą prasą 
łódzką, składając Koledze-Jubilatowi, 
będącemu w pełni rozwoju talentu, ser­
deczne życzenia pomyślności i dalszej 
owocnej pracy. 
GOOGOGGOCDGOOOOOOGOOGOOGOOGOOOfW 

Ze świata filmu 
Wytwórnia amerykańska „UnWersal" nie prze 

stale nakręcać cyklu bredni o fantastycznych 
stworach ludzkich. Był „Frankenste 1!!", lejro „Po 
wrót", lego „Narzeczona". Był „Dracula", a te­
raz kręcą „Córkę Dracull". Publiczność amery­
kańska lest prymltywniclsza od europclskle). 

• 
Mlkoła] Farks, zachęcony sukcesem swo|el 

„Czuszlmy", kręci lllm „Port Artur" w wersll 
francuskie) 1 czeskie]. 

• 
20-go marca rozpoczyna reżyser Carmine Oal-

lone nakręcanie w atelier Roscnhiieel we W i e ­
dniu zdjęć do filmu Kiepury. Partnerka śpię-, 
waka będzie artystka scen wiedeńskich Frldl 
Czcpa. 1 

Rasiści, uwaga! 

Tristan Bernard o su/ojem pochodzeniu 
Jego pra-pra-babka miała być żoną nieprawego syna Króla Ludwika Ą 

nie wiadomo — żydem. | nieprawego syna króla Ludwika XV< Tristan Bernard, najbardziej paryski 
ze wszystkich pisarzy francuskich, au­
tor kilku komedyj, między innem! nie­
śmiertelnej „Kawiarenki", autor niezli­
czonych nowel, kilku powieści i przede.-
wszystkiem jeden z najdowcipniejszych 
ludzi w Paryżu — Tristan Bernard, po­
dziwiany i lubiany przez wszystkicłi, 
obnoszący swą długą, siwą już dziś, 
brodę po salonoch paryskich, jak jakiś 
wesoły prorok — jest — jak powszech-

W paryskich „Nouvelles Litteraires", 
w ostatnim numerze przynosi Tristan 
Bernard „Wspomnienia i zwierzenia", 
w których występuje z rewelacją nie­
zwykłą. Jest potomkiem rodu królew­
skiego, ma w sobie, podobnie jak wszy­
scy jego przodkowie od czterech poko­
leń — krew Ludwika XV, gdyż jego 
pra-prababka, córka Mojżesza Bernarda 
miała za męża markiza Guy z Bressy, 

• • • • • • • • • • • • • 

John Buli—bohater karykatur 
był postacią autentyczną.—Anglja obchodzi jego trzechsetlecie 

W karykaturze politycznej Francja 
personifikowana jest przez bujnie roz­
winiętą kokietkę — Mariannę. Niemcy 
— to piwosz monachijski z fajką w zę­
bach, charakteryzowany na poczciwego 
lub obleśnego, w zależności od sympa-
tyj pisma. Rosja — to biały niedź­
wiedź. U. S. A. reprezentowane są 
przez wu]aszka Sama, bardzo pewnego 
siebie jegomościa w staromodnym sur­
ducie i w cylindrze, na którym rozpo­
znać można barwy gwiazdy flagi ame­
rykańskiej. Anglja znowu— to John 
Buli, trochę podobny do swego kuzyna 
anglosaskiego, również w surducie, ty l ­
ko zamiast cylindra — melonik. Jest on 
jakby symbolem hartu fizycznego i du­
chowego Anglików. Otóż ten John Buli 
to zupełnie autentyczna postać, której 
jubileusz — i to 300-chsetietni — An­
glja teraz obchodzi. 

John Buli był urzędnikiem prefektu­
ry londyńskie]. Był to osobnik zupełnie 
przeciętny, który wcale nic spodziewał 
się, że postać jego utrwali się tak w hi­
storji jego kraju. John Buli był nor­
malnym Anglikiem, biorącym życic 
bardzo praktycznie, bez krzty roman­
tyzmu. Był on stałym bywalcem pew­
nej tawerny, w której lubial sobie do­
brze podpić. W tym stanie bywał bar­
dzo podochocony, nie przekraczając 
jednak nigdy — jak przystało właśnie 
na rasowego, przeciętnego Anglika — 
granic przyzwoitości. 

Miał on cechę, która stała się cechą 
par cxcellence angielską: pasjonował się 
w kolekcjonowaniu. Posiadał ogromne 
zbiory porcelany i fajek. Nadto miał 
jeszcze jedną manję, która może w naj­
większym stopniu przyczyniła się do 
jego stosunkowo mało usprawiedliwio­
nej chwały: pisał pamiętniki. I znowu, 
jak przystało na zimnokrwistego wiel-
kobrytyjczyka, pisał je niezmiernie pe­
dantycznie, a równocześnie dosadnie. 
Pamiętniki te dostały się do Uniwersy­
tetu w Cambridge, gdzie odcyfrowanc 
zostały dopiero w roku 1825-ym. Pa­
miętniki tc obejmują czterdziestoletni 

okres Jego życia. Oczywiście, nie jest 
to lektura zajmująca, jednakże badacze 
dawnego obyczaju, studiują ja dokład­
nie, gdyż daje ona obraz ówczesnego 
życia. 

300-letni jubileusz John Bulla, pocz­
ciwego Anglika, który przeszedł do hi­
storji jako symbol swego narodu, ob­
chodzony będzie przez Anglików bar­
dzo uroczyście. Poświęcono mu szereg 
artykułów, słuchowisko radjowe, a na­
wet wydano specjalną książkę o nim. 

(w). 
WWWWWWW 

Znakomity pisarz występuje ze $Ą 
mi rewelacjami w tonie bardzo 'urocw 
stym, zaczynając je od tego, że zd" 
dza tajemnicę, pilnie strzeżoną w cały 
rodzie i podawaną z ust do ust tylko 
ojca na syna. 

Ów markiz skrył się podczas tero" 
w fermie Mojżesza Bernarda, liaiiiW 
rza końmi, został przyjęty do pracy ? 
ko karbowy nad chłopcami- stajctiff 
mi i zakochał się w córce Alojżes^ 
Rebece, 

Miejscowy rabin nic był zbyt skrf] 
pulatny. Markiz stał się izraelitą 
wielkich ofiar ze swej strony i przyb^ 
imię Majera Simeona 

Czy Tristan Bernard żartuje, 
mówi prawdę — tego nigdy nie wiad' 
n / i . Być może, żc jeszcze swe rc\vi''j 
cje uzupełni i zupełnie na nice wyW 
ci. Gdyby jednak było prawdą tó 
pisze — mielibyśmy jeszcze jeden 
wód, jak trudno jest dziś mówić o 
zw. „czystości rasy" nietylko tych, k ,J 

rzy się za żydów nie podają, ale i tyd1 

którzy są żydami i za żydów uch" 
dzą. 

• • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • ^ 

Radjoprogram 
PROGRAM ROZGŁOŚNI ŁÓDZKIEJ 

POLSKIEGO RADJA. 
NIEDZIELA, dnia 22-go marca. 

9.00—9.03: Sygnał czasu i pieśń „Pod Two­
ją Obronę". 9.03—9.15: „Gazetka rolnicza" — 
w oprać. Stanisława Jagiełły. 9.15—9.40: „Na 
powitanie wiosny" (płyty). 9.40—9.50: Dziennik 
poranny. 9.50—10.00: Odczytanie programu na 
dzież bieżący. 10.00—11.57: Transmisja Nabo­
żeństwa z Torunia. Kazanie pasyjne wygłosi k«, 
kanonik dr. Michał Klepacz. Po nabożeństwie: 
Muzyka salonowa (płyty). 11.57—12.03: Sygnał 
czasu z Warszawy. Hejnał z Krakowa. 12.03— 
12.15: Reportaż o :po<łwórzowych muzy Kani.ich— 
opowie Benedykt Stefański. 12.15—14.00; Pora­
nek muzyczny (z Katowic). Wykonawcy: Kato­
wicka Orkiestra Symfoniczna pod dyr. Stefana 
Stoińskiego i Towarzystwo Śpiewacze „Ogni­
wo". W przerwie ok. godz. 1300—13.20: Teatr 
Wyobraźni: Fragment słuchowiskowy p. t. „Wil­
ki w nocy" Tadeusza Rittnera, w opracowaniu 
Leona Pomirowskiego. 14.00—14.20: „Narodziny 
małego synaczka w starym puszczańskim dwo­
rzyszczu1' — rozdział z I-go tomu powieści 
Zofji Kossak p. t. „Krzyżowcy". 14.20—15.20: 
Koncert życzeń. 15.20—15.45: Muzyika pogodna 
(płyty). 15.45—16.00: Feljeton podróżniczo-wy-
cieczkowy p. t. „Łodzianie w Zakopanem — wy­
powie red. Wł. Kozielski. 16.00—16.15: Koncert 
reklamowy. 16.15—16.30: Kącik humoru i muzy­
ka wesoła (płyty). 16.30—16.50: Transmisja z 
Grochowa — w 105-lą rocznicę bitwy pod Gro­
chowem. 16.50—17.25: Powszechny Teatr Wyo­
braźni. Powtórz, słuchowiska „Piotr Płak»in"'. 
17.25—17.30: Odczytanie programu na dzień 

następny. 
17.30—17.40; „Podwieczorek przy mikrofonie1'— 

Koncert z sali restauracji hotelu „Brisiol", 
w wyk. Małej Ork. P. R. oraz solistów. 

19.40—19.45: Wiadomości sportowe łódzkie. 
19.45—20.00: Nowości literackie z cyklu „Co 

czytać?" — omówi Władysław Sebyła. 

Ci 
s. 

Pro w 

20.00—20.45: Koncert Orkiestry Marynarki łJH 
jennej pod dyr. kpt. Aleksandra Dl" 
(transmisja z Gdyni przez Toruń). 

20.45—20.50: Wyjątki z pism J. Piłsudskiego. 
20.50—21.00: Dziennik wieczorny. 
21.00—21.30: „Na wesołej lwowskiej fali". 
21.30—21.45: „Podróżujmy'' — „Goście w OM 

ziorze'1 — feljeton wygłosi Stanisław W»*'| 
Iewski (z Poznaniâ . 

21.45—22.00: Wiadomości sportowe ze wsz' 
kich rozgłośni P. R. i 

22.00—22.30: Wilhelm Grosz: „Afryka łpie^J 
suita na mezzo-sopran, brfryton 1 ork^iL. 
kameralna (z KtaikoWaY. : wykonawcy: ? ! 

, .nisława Wiśniewska (m.-sopran}„ Stefan• ™J 
manowski (baryton) oraz Orkiestra K*$i 
ralna Krakowskiego Tow. Muzycznego f" 
dyr. Franciszka Nierychło. 

22.30—23.30: Muzyka taneczna (płyty). ... 
W przewie o godz. 23.00-23.05; Wi"" 

mości meteorolog, dla żeglugi powietrzne). 

NAJCIEKAWSZE AUDYCJE ZAGRANICZN* 
10.00. PRAGA: Muzyka salonowa. 
12.30. BUDAPESZT: Utwory ork. polskie 1 <* 

sy jskiCł 

15.45. RADIO PARIS: Koncert orkiestrowy, , 
16.00. MONACHJUM: Koncert rad|o-orki«»'(, 
16.30. MOSKWA (RCZ): Koncert symfonie^ 
20.00. PRAGA II: Koncert ork. Filharm. W 

deńskiej. Dyr. Kabasta. 
21.15. PRAGA: Muzyka salonowa. 
22.35. BUDAPESZT: Muzyka .jazzowa. 

Andrzej Nullus—poeta 
Stuk żelaznych maszyn i szum pasów 

transmisyjnych niebardzo harmonizują 
z delikatnym rytmem jambów i roman­
tycznych trochli. Może kiedyś ta po­
tężna melodja łódzkich fabryk wyczaru­
je jakieś wstrząsające strofy pieśni pro­
letariackiej, czy robotniczego eposu. 
.Dziś jednak miasto to nie posiada kli­
matu dla poetów, bawiących się w sub­
telne estetyzowanie o pięknie i w filo­
zofowanie na temat egocentrycznych 
wzruszeń. 

Dlatego i poetycka działalność An­
drzeja Nullusa skazaną była na zmroże­
nie. 

Przed laty młody poeta błysnął sze­
regiem świetnych wierszy, których ko­
rzenie tkwiły w epigouiźmie poezji mło­
dej Polski. Zrobił dużo szumu, zwrócił 
na siebie uwagę krytyki i czytelników, 
poczem — jakgdyby zniechęcony — 
zamilkł. Przestał pisać wiersze a prze­
rzuci; s;e do pracy dziennikarskiej. 

Nie będziemy wchodzić w przyczy­
ny tego umilknienia poety, ani też do-
s/ul.iwać się przyczyn tej rezygnacji w 
samej strukturze nsychicznej poety, czy 
też w nieodpowiednim klimacie miasta. 
Faktem jest tylko jedno: że Andrzej 

Nullus nie pisze już więcej wierszy 
Ale tern samem nie przestał być poe­

tą. Można bowiem wydać parę tomów 
z rzemieślniczą biegłością napisanych 
wierszy a nie być poetą, i odwrotnie — 
być poetą nie przelewając na papier 
swoich myśli. Ręczą bowiem decydującą 
jest tu umiejętność przyjmowania i rea­
gowania na pewne nastroje czy zjawi­
ska w specyficzny sposób ludzi myślą­
cych odrębnemi kategoriami, niż prze­
ciętny ogół. Kwcstja zaś uwieczniania, 
czy też nie uwieczniania przelotności 
swoich wizyj w zgrabnym sonecie, albo 
wzruszającej elegji. jest już rzeczą zu­
pełnie drugorzędną 

* 
Trubadurzy prowansalscy i minnen-

zinrrerzy północni nie spisywali swych 
piosenek. Szli z miasta do miasta, z zam­
ku do zaniku, z jednego turnieju na dru­
gi, opowiadając rycerskim panom i cie­
kawym daniom o czynach wielkich he-
rcjów i tęsknotach serc. Ze swojej po­
dróżnej sakwy wytrząsnąwszy poezję, 
rozpylali zapach poetyczności po gotyc­

kich salach i wśród milczenia podwór­
ców, okolonych koronką krużganków. 
Byli bowiem poetami — aczkolwiek 

przez całe życie nie napisali jednego na­
wet wiersza. 

Gdyby Andrzej Nullus żył w epoce 
króla Artusa, czy cesarza Lotarjusza, 
wędrowałby jako wagant — trubadur po 
dworach panów i książąt, ażeby zara­
żać ich poetycznością swoich nastrojów 
Czasem za swoją opowieść, odśpiewaną 
na rycerskiej biesiadzie, czy wśród frau-
zimmeru otrzymałby puhar wina, cza­
sem złoty łańcuch, czasem pocałunek 
nieśmiałej dworki. A on szedłby dalej, 
wędrowny rybałt i poeta nie piszący 
wierszy... 

Minęły czasy Bayardów, Lancelo­
tów i Rolandów. Porozpadały się zamki 
feudalnych rycerzy i puste są krużgan­
ki, z których dostojni panowie i piękne 
dworki przysłuchiwali się piosence wę­
drownego trubadura. Ale po świecie 
błądzą jeszcze do dnia dzisiejszego epi­
goni wagańtów 1 wędrownych iiiinneu-
/ingerów. A do tych ostatnich — dzięki 
swojej strukturze psychicznej i poetyc­
kiej duszy — należy właśnie Andrzej 
Nullus. 

Zwyczajni zjadacze chleba, których 
czaruje on dzisiaj swoja poetycznością, 
nie noszą też pięknych tytułów kaszte­
lanów, burgrabiów, baronów: są to kup­
cy, adwokaci, lekarze, przemysłowcy, 
zajmujący się wszystkiem innem, tylko 

nie czytaniem poezji... 
Dlatego — kiedy w „Tivoli", u ,M 

chusa", w „Esplanadzic" czy „Ziemia'' 
skiej" Andrzej Nullus, czaruje ich s ^ 
mi, tak różnemi od ich rzeczywisto^ 

etVC ii' dygresjami, gdy filtruje swe poe 
nastroje w ich filisterskie serca, 
i ów drgnie: jakgdyby przez obłok 
kitnego dymu cygar i opar alkoholu ''jj 
rzał nagle brzeg skrzydła Anioła Po e^ 

I sami nie wiedzą nawet, że poety., 
kość Nullus udziela się a wzruszę'1^ 
poety znajdują rezonans w sercach s'1 

chaczy. 
Czyż więc Andrzej Nullus, choć 1 

pisze już więcej wierszy, jest gorsz} 
poetą niż ktoś. kto wydawszy skąpy fll 

mik wierszy, wzbudza taką a taka si'1^, 
wzruszeń w umysłach kilkunastu, c 

kilkudziesięciu swoich czytelników'!' 
Czasy są dziś wyjątkowo zmatef 

lizówane — a dila poetów wręcz W 
życzliwe. Nowoczesnemu tiubaduroS 
Andrzejowi Nullusowi, nikt w podzi*a 
za godzinę wzruszeń nie rzuci do '' ^ 
drogiego łańcucha, ani nie wręczy 
drogiego ptiharu z winem. .J 

' ledy przynajmniej my, przyJ&cLjfl 
jego i wdzięczni towarzysze, w 1 

dwudziestopięciolecią jego pracy po° t 5 

kiej, mocno uściśnijmy mu ręce. . 
Mieczysław Jagoszew*"11, 
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S O S N O W I E C , 2 2 M A R C A . 

S E N S A C J A D N I A D Z I S I E J S Z E G O B Y Ł O P R Z Y 

P R O W A D Z E N I E G R Z E S Z O L S K I E G O D O S Ą D U 

S K U T E G O W K A J D A N Y . 

W Y J A Ś N I A S I Ę N A T Y C H M I A S T , Ż E G R Z E ­

S Z O L S K I P R Z E D W Y P R O W A D Z E N I E M G O Z 

W I Ę Z I E N I U S T A W I A Ł O P Ó R , N I E C H C Ą C U D A Ć 

S I Ę P I E S Z O D O S Ą D U , L E C Z D O M A G A J Ą C S I Ę 

K A R E T K I . 

W O B E C S T A N O W C Z E G O O P O R U , P O L I C J A 

S K U Ł A G O W K A J D A N Y I T A K P R Z Y P R O W A D Z I ­

ŁA D O S Ą D U O K R Ę G O W E G O , C O S P O W O D O ­

W A Ł O I N T E R W E N C J Ę O B R O Ń C Y U P R E S E S A 

S Ą D U . 

Były narzeczony 
Staciwińskiej 

Zeznają wciąż nowi świadkowie. — 
, Przed pulpitem świadków stanął wczo­
raj były narzeczony Staciwińskiej, Lisz-
czyk. Po zeznaniach jego sędzia Michal­
ski zadaje mu szereg pytań. 

S Ę D Z I A : — Czy uważał sie pan za na­
rzeczonego Staciwińskiej? 

Ś W . : T A K . S L A C I W I Ń S K Ą P O Z N A Ł E M N A 

Z A B A W I E W G I M N A Z J U M W R. 1 9 3 0 . B A W I ­

Ł E M S I Ę Z N I Ą P R Z E Z C A Ł Y W I E C Z Ó R , P O ­

C Z E M O D P R O W A D Z I Ł E M J Ą D O D O M U I U M Ó ­

W I Ł E M S I Ę N A D Z I E Ń N A S T Ę P N Y . O D T E G O 

C Z A S U W I D Y W A L I Ś M Y S I Ę C Z Ę S T O . W M I Ę ­

D Z Y C Z A S I E D O W I E D Z I A Ł E M S I Ę , Ż E Z E S T A ­

C I W I Ń S K A W I D U J E S I Ę R Ó W N I E Ż G R Z E S Z O L ­

S K I , K T Ó R Y O D P R O W A D Z A J Ą C O D Z I E N N I E D O 

S Z K O Ł Y , J A K R Ó W N I E Ż Z E S Z K O Ł Y D O D O M U . 

G D Y Z W R Ó C I Ł E M N A T O U W A G Ę S T A C I W I Ń ­

S K I E J , O D P O W I E D Z I A Ł A M I , Ż E J E S T T O T Y L K O 

P R Z E L O T N A Z N A J O M O Ś Ć . N A S T Ę P N Y I N C Y D E N T 

N I I A Ł M I E J S C E P O W I E C Z O R K U S Z K O L N Y M , N A 

K T Ó R Y M W Y S T Ę P O W A Ł A R Ó W N I E Ż S T A C I W I Ń ­

S K A . P O S W Y M N U M E R Z E , D O S T A Ł A 

O L B R Z Y M I K O S Z K W I A T Ó W , 

<K> K T Ó R E G O B Y Ł A P R Z Y Ł Ą C Z O N A W I Z Y T Ó W K A 

Z I N I C J A Ł A M I „P. G . " . Z R O Z U M I A Ł E M O D -
R Ł Z U , O D K O G O T E N K O S Z P O C H O D Z I . P O 

° S T R E J W Y M I A N I E Z D A Ń , P O S T A N O W I L I Ś M Y , 

Ż E S T A C I W I Ń S K A B Ę D Z I E I N N Ą D R O G Ą C H O ­

D Z I Ł A D O S Z K O Ł Y , B Y U N I K N Ą Ć S P O T K A N I A Z 

G R Z E S Z O L S K I M . 

P O P E W N Y M C Z A S I E , S T A C I W I Ń S K A Z N Ó W 

° T R Z Y M A Ł A K W I A T Y . P O S T A N O W I Ł E M Z N I Ą 
2 E R W A Ć Z N A J O M O Ś Ć . J E D N A K Ż E P O R O Z M O ­

W I E , Z D O Ł A Ł A M N I E U D O B R U C H A Ć . 
S ' E Z N I Ą D O G N Z E S Z O I L S K I C H , G D Z I E S T A C I 

F I Ń S K A M I A Ł A O Ś W I A D C Z Y Ć G R Z E S - Z O L S K I E -

^ U , Ż E Z R Y W A Z N I M Z U P E Ł N I E . G D Y T Y L K O 

P R Z E K R O C Z Y Ł E M P R Ó G M I E S Z K A N I A G R Z E ­

S Z O L S K I E G O . Z E T K N Ą Ł E M S I Ę Z I N Ż Y N I E R E M , 

K T Ó R Y N A M Ó J W I D O K D O B Y Ł R E ­

W O L W E R U I W Y C E L O W A Ł D O 

M N I E . 

, Z A M I A R O W I T E M U P R Z E S Z K O D Z I Ł A Ż O N A , 
K T Ó R A W Y P C H N Ę Ł A G O N A S C H O D Y . W R O Z ­

mowie Z G R Z E S Z O L S K Ą , O P O W I E D Z I A Ł A M I , 
Z E P R Z E C H O D Z I C A Ł Ą G E H E N N Ę , 

. * E M A Ż M A K O C H A N K Ę W Ł O Z I 
1 Ż E J E J G R O Z I Z A S T R Z E L E N I E M . 

• • B B . A I E M . F A R M . . » P . H O W A L S * R W A R S Z A W * 

Strzały do teścia 
, Po krótkiej przerwie przed pulpitem 
świadków staje 
. TEŚCIOWA GRZESZOLSKIEGO, 
Katarzyna Bugajowa. 

Po śmierci Grzeszolskiej, opo-
j l a d a świadek, zainteresowaliśmy się 
'oscin dzieci. Sprzeciwiał sic temu kate­
gorycznie Grzeszolski. oświadczając, że 
° 'le będziemy się wtrącać do iego go­
spodarstwa „kije na nas połamie". 

Po krótkim czasie zapadł mocno na 
^ •owi i i Jerzy. 
USKARŻAŁ SIE CIĄGLE NA BÓLE 

W NOGACH. 
">e mógj n a w e t s t o p dotykać, lak go 
bolały. 

Córka — Kuczalską, błagała Grze­

szolskiego, by wezwał lekarza, oskar­
żony roześmiał się cynicznie i poszedł. 
Po kilku godzinach Jerzy zmarł. Grze­
szolskiego nic wzruszyło to zupełnie. — 
Na pogrzeb syna udał się dorożką, a na­
wet rozdzierające serce błaganie Lu­
cyny: „Tatusiu, chodź pożegnać Jerzy-
ka" — nie wzruszyły zięcia. 

Minął znów krótki okres. Lucynka 
zaczęła niedomagać. Rozpaczliwe bła­
gania Kuczalskicj, która kochała Lucyn-
kę bardzo, by ratował córkę, nie wzru­
szyły ojca. Lucyna umarła. 

Przew.:—Na jaki czas przed śmier­
cią dzieci dostały torsyj. 

Świadek: — Około 2 miesięcy. 
Prok.: — Z C Z E G O U T R Z Y M Y W A Ł S I Ę 

G R Z E S Z O L S K I P R Z E D W Y J A Z D E M D O K A L I ­

S Z A , T . j . P O U T R A C I E O S A D Y ? 

Ś . , . : — M I E S Z K A L I Ś M Y T A Z E M . 

S Ę D Z I A : — C Z Y Ś C I E P O Ś M I E R C I C Ó R K I 

P O D E J R Z E W A L I G R Z E S Z O L S K I E G O O O T R U C I E ? 

Ś W I A D E K : — T A K , A L E B A L I Ś M Y S I Ę P O ­

W I E D Z I E Ć T O G Ł O Ś N O , G D Y Ż P O Z O S T A Ł O D W O ­

J E D Z I E C I I C H C I E L I Ś M Y M I E Ć O J C A D L A N I C H . 

S Ę D Z I A : — C Z Y G R Z E S Z O L S K I S T A R A Ł S I Ę 

P O T E M O R Ę K Ę K U C Z A L S K I E J ? 

Ś W I A D E K : — T A K , C Z Y N I Ł T O P R Z E Z 

Ś W I A D E K : — T A K , C Z Y N I Ł T O P R Z E Z D O -

Z O R C Z Y N I Ę , P O D W A R U N K I E M , Ż E „ S P R O ­

S T U J E T O , C O M Ó W I Ł A " . 

S Ę D Z I A : — C Z Y W S P O M I N A Ł Y C O Ś D Z I E C I 

0 S T A C I W I Ń S K I E J ? 

Ś W I A D E K : — T A K . J E R Z Y P O W I E D Z I A Ł , 

Ż E J E Ś L I S I Ę O J C I E C O Ż E N I Z E S T A C I W I Ń S K A , 

U C I E K N I E Z D O M U I B Ę D Z I E G A Z E T Y S P R Z E ­

D A W A Ł , Z A Ś L U C Y N K A O Ś W I A D C Z Y Ł A , Ż E Z A ­

M I E S Z K A U D Z I A D K Ó W . 

S Ę D Z I A : — C Z Y Ś W I A D E K P I J E W Ó D K Ę ? 

Ś W I A D E K : — N I E . P I Ł A M T Y L K O N A W E ­

S E L U C Ó R K I . M O J A M A T K A L E Ż N I E P I Ł A . U -

M A R Ł A , M A J Ą C L A T 9 3 , J A N I E M O G Ę S Ł U ­

C H A Ć C Z E G O Ś P O D O B N E G O ! 

S Ę D Z I A : — A C Z Y M Ą Ż P A N I P I J E ? 

Ś W I A D E K : — O D C Z A S U D O C Z A S U . ' 

G R Z E S Z O L S K I : — A P O C O P O J E C H A Ł S Y N 

P A N I D O R O S J I Z E M N Ą ? 

B U G A J O W A : — A N I E W I E M . P A N C H C I A Ł , 

Ż E B Y Z N I M P O J E C H A Ł . 

G R Z E S Z O L S K I : — C Z Y N I E P O J E C H A Ł M N I E 

P I L N O W A Ć ? 

B U G A J O W A : — N I E W I E M . 

G R Z E S Z O L S K I : — C Z Y A N N A W R A C A J Ą C : 

1 K A L I S Z A D O S O S N O W C A N I E P R Z Y W I O Z Ł A J A 

U D A Ł E M ; K I C H Ś P I E N I Ę D Z Y I I L E ? 

Bugajowa: — Ja nie liczyłam. 
Grzeszolski: — Czy to nie pani ku 

pila 4 krowy za te pieniądze? 
Bugajowa: — Nie. 
Grzeszolski: — A pianino kto kupi 

córce pani? 
Bugajowa: — Potrzebne jej było piani 
no, więc pan kupił. 

Grzeszolski: — Kto wybudował 
schody, rynny, balkony, stróżówkę i ko­
mórki w pani domu? 

Bugajowa: — Jak oskarżony budował 
sobie fabryczkę to zostało trochę cegły 
, wybudowano stróżówkę, a rynny to 
były zupełnie dobre. Zrobiono to wbrew 
mojej woli. 

Grzeszolski: — Czy pani i mąż pani 
przychodzili do mnie na wódkę? 

Bugajowa: — Czasem, jak były imle 
niny, to poszłam, ale mnie musiał dobrze 
prosić. 

Grzeszolski 
na lekarza? 

Bugajowa: — Ja nie płaciłam. 
Grzeszolski: — A kto mnie leczył na 

nogi, kiedy byłem chory? 
Bugajowa: — Ano ja. 
Grzeszolski: — Dziękuję pani. Po­

mogło mi. Czy to pani dawała Jcrzykowi 
lekarstwa od znachora? 

Bugajowa: — Znachor dał maści 
zioła, ale ziół nie dawałam. 

Z A O K N E M 

Z A P A C H 

O G R O D U 

„Zaczarowane" nog 
Grzeszolski: — Czy to prawda, że 

matka męża pani była „zaczarowana' 
i miała bezwładne nogi? 

Bugajowa: — Nie wiem o tern. 
Przewodniczący: — Co znaczy „za­

czarowana"? 
Grzeszolski: — Bugajowa zeznała 

wobec sędziego śledczego w Będzinie 
przy konfrontacji, że matka miała „za 
czarowane" nogi i bezwładne. 

Po tern oświadczeniu Grzeszolsk 
zwraca się do Bugajowcj i stawia na 
stępujące pytanie: 

— Czy brat pani powiesił się? 
Bugajowa: — Nic, miał wypadek 
Następuje skolei szereg pytań i od 

powledzl i w rezultacie Bugajowa przy 
znajc, żc wypadkiem tym był właśnie 
fakt. 

ŻE BRAT JEJ SIĘ POWIESIŁ. 

Zioła, dostarczone 
przez znachora 

Skolei przed pulpitem świadków 
staje siostra służącej Grzcszolskich, 
35-lctnia Kazimiera Cabajówna, która 
zastępowała swą siostrę w okresie gdy 
ta ostatnia była chora. Opowiada ona, 
że została wezwana przez Lucynę tele­
fonicznie. Gdy przybyła, siostra jej by­
ła słaba, ale stan jej szybko się popra­
wił. Dopiero po dwuch tygodniach 
otrzymała list ponownie pisany przez 
Lucynę, by przyjechała, 

GDYŻ MARYSIA JJEST CHORA. 
Z dalszych jej zeznań wynika, że kiedyś 
dzieci po jajecznicy, którą Kuczalską 
dała, wymiotowały. Do znachora poje­
chały z Jerzykicm Bugajowa i Kuczal­
ską. Zioła otrzymane od znachora da 
wała Kuczalską Jerzykowi, Cabajówna 
opowiada jeszcze, że Kuczalską niezaw 
sze czuwała przy dzieciach, a przycho­
dziła do nich na krótko przed powro­
tem Grzeszolskiego z biura. 

Odpowiadając na pytania sędziego 
Michalskiego Cabajówna obszernie ze 
znajc o owej zupie, w której zauważono 

j jakiś dziwny osad i po zupie tej wszy­
scy wymiotowali. Dzwoniono o tem do 
Grzeszolskiego i ten jak wrócił, sam 
opowiadałż żc czuł się niedobrze 

I POLECIŁ WSZYSTKIM WYPIĆ 
GORZKA WODĘ. 

— Kto dawał pieniądze 

Czy zupa była zatruła 
Sędzia Michalski: — C Z Y N I C Z A U ­

W A Ż Y Ł A P A N I , Ż C L U C Y N K A N I C J E S T C A Ł ­

K I E M N O R M A L N A ? 

Cabajówna: — T A K , P O Ś M I E R C I Je-
R Z Y K A B Y Ł A N I E N O R M A L N A 

ri. w domu pachnie kwial laweridy 
• j a k l o l y w w o d z i e k w i a t o w e ! 

L A V A N D E D E B O N N E M A M A I * 

C A L E N D A L N A M I K O 
M O L 1 N A R D J E U N E - P A R I S 

Sędzia: — W czem się to objawiało?. 
Cabajówna: — Jeszcze, gdy niebosz­

czyk leżał w domu, ona śpiewała. Kur­
czyła się, zacierała ręce 1 bezmyślnie 
się śmiała. 

Sędzia: — A gdzie spała po śmierci 
brata swego? 

Cabajówna: — U Bugajów, u Ku­
czalskicj. Jeść przychodziła, ale spać w 
domu nie chciała, gdyż, jak mówiła, w 
każdym kątku Jurek się jej przypo­
minał. 

Przewodniczący: — Czy Grzeszol­
ski wtrącał się do gotowania? 

Cabajówna: — Nie, nigdy, jadł co 
mu podawano. 

Grzeszolski: — Czy pani jadła tyle 
tej zupy (mowa o zupie, po której wszy 
scy wymiotowali) ile każde z nas? 

Cabajówna: — Więcej zjadłam. 
Grzeszolski: — Czy od Bugajów do­

staliśmy kiedyś kiszki? 
Cabajówna: — Owszem, na wigilję. 
Grzeszolski: — A jak się dzieci czu­

ły potem? 
Cabajówna: —Wymiotowały. 
Skolei staje przed pulpitem świad­

ków przodownik policji śledczej, Wła­
dysław Kaleta. Mówi on, żew r. 1934 
naskutek krążących wersyj czy teżsano-
nimów, otrzyma! polecenie od kom. Kar-
dasiewicza, by przeprowadził wywiady 
co do śmierci Anny Grzeszolskiej. Nic 
konkretnego jednak wówczas nie stwier­
dził. Krążyły tylko rozmaite słuchy, mó­
wiono mu, że Grzeszolski ma jakąś przy­
jaciółkę, ale świadek podkreśla, 

ŻE KONKRETNYCH ZARZUTÓW 
PRZECIWKO GRZESZOLSKlKMU NIE 

ZNALAZŁ. 
'Przew.: — A jakie stosunki panowa­

ły w rodzinie Bugajów? 
Św.: — Podobno były niesnaski. 
Adw. Ostrowski: — A skąd pan sły­

szał te wersje o otruciu Anny Grzeszol­
skiej? Czy może wie pan, skąd pocho­
dziły anonimy? 

Św.: — Słyszałem gdzieś tam .. 
— Gdzieś tam — podkreśla adw. Hof-

mokl - Ostrowski. 
Po przesłuchaniu tego świadki r.legli 

zapoznali się z aktami. 
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Listy Puszkina 
narzeczonej 

3 4 0 tai temu 

Słynny tancerz o wiel<im 
poecie 

Rosja, a wraz z nią cala ludzkość cy­
wilizowana obchodzić będzie wkrótce 
stuletnią rocznice tragicznej śmierci 
wielkiego poety rosyjskiego, Aleksandra 
Puszkina, który zginął w pojedynku w 
obronie, honoru swej żony. W związku 
z tem w ojczyźnie poety zorganizowane 
będą liczne obchody ku jego czci oraz 
nastąpi otwarcie specjalnej wystawy po­
śmiertnych pamiątek po nim. 

Słynny rosyjski tancerz. Serge Lir 
far, jest m. ihn. również wielkim znaw­
cą literatury i od swych najmłodszych 
lat otaczał postać Puszkina specjalnym 
kultem. Obecnie wydał on książkc po­
świeconą pamięci ulubionego poety, któ­
ra zawiera niewydane dotychczas listy 
Puszkina do Natalji Gonczarowej, póź­
niejszej żony poety. 

Listy te, pisane w 1830 roku, Lifar 
znalazł w bibliotece prywatnej Djagile-
wa, który skolci otrzymał je od hrabiny 
de. Torry, przyjaciółki Puszkina. Odsła­
niają one przed nami ponury i wstrząsa­
jący dramat genjalncgo poety, który 
nielcdwie w sześć lat później zginął w 
tragicznych okolicznościach, składając 
młode życie na ołtarzu swej wielkiej mi­
łości. 

Oto, co pisze Lifar: 
„Turgieniew, Tołstoj i Dostojewski 

odsłonili zaledwie niektóre cechy i właś 
ciwości Rosjan. Dopiero genjalny poe­
ta. Aleksander Puszkin, zdołał w utwo­
rach swych wyrazić całą głębie i piękno 
duszy rosyjskiej. 

Puszkin jest prawdziwym fenomenem 
natury i im więcej się weń wczytuje, tem 
bardziej się go miłuje i uwielbia. Prawda 
ta objawia się zarówno poszczegóinym 
znawcom jego utworów jak 1 całym po­
koleniom jego wielbicieli. Od śmierci 
wielkiego poety upłynęło już sto lat, a 
wielbiciele jego talentu wciąż jeszcze od­
krywają nowego, nieznanego Puszkina. 

...W oczach Puszkina życie jest pięk­
ne samo w sobie, jak również ze wzglę­
du na niewyczerpane radości, które w 
sobie zawiera. W wolnem, niczależnem 
życiu poety istniały trzy rodzaje radoś­
ci: radość, która daje sztuka i piękno; 
radość twórcza, która czyni z człowieka 
półboga i wreszcie radość, którą daje mi­
łość. 

Zdaniem Puszkina piękno i sztuka są 
pochodzenia boskiego i jak celem życia 
jest tylko i wyłącznie życie, tak cel pięk­
na tkwi w samej boskości piękna. 

... — Zapytujesz mnie, — pisał Pusz-
kin do swego przyjaciela, poety Żuków-
skiego, — jaki jest cel poezji? Otóż cc­
c i i i poezji jest właśnie tylko i wyłącznie 
poezja". 

Z l istów Puszkina do narze­
czonej 

. . .Przybyłem do Nlżnlego z niepewności co do 
meno losu. Jeżeli matka Pani zdecydowana iest 
mimo wszystko zerwać nasze zaręczyny, a Pani 
nie sprzeciwi się je; woli , wówczas nie pozosta­
nie ml nic Innego, lak tylko ulec I poddać ule z 
pokorą temu zrządzeniu losu. 

Na wszelki wypadek wypadek zwracam Pani 
wolność. Ja sam dalcin sobie w tej chwili .sło­
wu honoru, że Już nigdy sie nie ożenię z żadną 
Inną kobietą, poza Panią. 

A. P. * 
Wjazd do Moskwy ]est wzbroniony 1 dlatego 

nie mogę sie ruszyć z Boldlno. Na miłość boską, 
droga Natalio Nlkolalewno, proszę niezwłocznie 
do mnie napisać, nawet gdyby Pani nic mlnln o-
choty. Czy opuściła Pani Moskwę? Gdzież Jest 
ta droga któraby mnie mogła zaprowadzić do Pa­
ni? Straciłem zupełnie głowę I doprawdy nic 
wiem, co czynić. Jedno iest dla mnie ]asne, że 
w tym roku (co za przeklęty rok!) ślub nasz nie 
dojdzie do skutku... 

...Jestem tuta) zupełnie odcięty od świata. Ani 
ludzi, ani książek. Pogoda okropna. Ntc też In­
nego nie robie, tylko wciąż bazgrze I Irytuje sie... 

...Adieu, mój słodki aniele. Całuje brzeg 
Twych śnieżno - białych skrzydełek I czekam z 
utęsknieniem odpowiedzi. A. P. 

Zygmunt I I I Waza przenosi stolicę Rzeczypospolitej* 
Nie pomogły dąsy panów z Małopolski... 

Nigdyby się panowie z Małopolski na 
to nie zgodzili, aby jaki inny gród 
aniżeli Kraków stolicą Rzeczypo­

spolitej został. 
Wprawdzie od chwili nawiązania sto­

sunków z Litwą, Warszawa stała się cen 
trum rozległego państwa, sięgającego od 
Bałtyku ku Morzu Czarnemu, atoli moż­
ne i dumne rody Toporczyków, Jastrzęb­
ców. Szreniawitów z pogardą na ubogą 
stolicę Mazowsza spoglądali. 

Mieli też za zle Stefanowi Batoremu, 
że częściej w Warszawie, niż w Krako­
wie przesiadywał, ale król Stefan, zajęty 
wojnami, na dąsy panów małopolskich 
uwagi nie zwracał, a mając poparcie po­
tężnego hetmana Zamojskiego, myślał 
poważnie o przeniesieniu stolicy z Kra­
kowa do Warszawy. 

Ody więc Zygmunt III rankiem dnia 
12-go marca 1596 roku, po wysłuchaniu 
nabożeństwa w kaplicy zamkowej, na 
czele swego dworu opuszczał Kraków, 
udając sie w drogę do Warszawy, w y ­
jazd swój zniszczeniem zamku wawel­
skiego tłumaczył. 

Mieszczanom krakowskim nie na rękę 
był odjazd króla, bo to z wyjazdem dwo­
ru i miasto się wyludniało. 

Nicodrestaurowany jeszcze zamek 
był jednak tylko pretekstem dla Zygmun­
ta III, który zamierzał na stałe w War­
szawie osiąść, skąd bliżej do Torunia i 
Gdańska, a więc i do Szwecji było, ani­
żeli z Krakowa. Plan swój jednak trzy­
mał monarcha w tajemnicy, wiedząc, że 
nie zaaprobują go możne rody małopol­
skie. 

Jak powstała syrena 
Znacznym już grodem była podów­

czas Warszawa, podzielona na Stare i 
Nowe miasto. Stare miasto otoczone b y ­
ło fosami i murami obronnemi z pięciu 
bramami: Białą, Boczną, Gnojną, N o w o -
mlejską i Krakowską. Nowe zaś miasto 
nawet zwykłym wałem ziemnym opasa­
ne nie było. • 

Wedle spisu z 1564-go roku na Sta­
rem mieście było 488 domów murowa­
nych, a na Nowem mieście 204 domy. 
przeważnie drewniane. 

Nie pieczętowała się wówczas War­
szawa syreną — zgoła odmienne godło 
posiadała. Początkowo herbem była 
pieczęć książąt Mazowieckich, wyobra­
żająca rycerza zbrojnego, którego lewa 
ręka spoczywała na szczycie tarczy, 
wspierającej się na ziemi. Gdy jednak 
ks. Ziemowit Mazowiecki pojął za żonę 
córkę Olgierda, Aleksandrę, która mu 
w wianie ziemię belzką przyniosła, do 
herbu ks. ks. Mazowieckich dodano herb 
ziemi bclzkicj, wyobrażający gryfa. 

' Z biegiem czasu oba te herby zlały 
się w jeden i z początkiem XVIII-go wie­
ku utrwalił się ostateczny herb stolicy: 
s y r e n a . 

Nowa stolica 
lS-cgo .marca 1596-go roku Zygmunt 

11 I-c i przybył do Warszawy i od tego 
czasu stolica dawnego ks. Mazowieckie­
go stalą się ośrodkiem politycznym Rze­
czypospolitej, siedzibą rządu i sejmu. 
Kraków zaś zachowa! jodynie przywilej 
koronacyjny i pogrzebowy. 

Niebawem Warszawa oglądała wspa­
niałe triumfalne uroczystości 29-go paź­
dziernika 1611 roku. Hetman Żółkiewski 
z paradą wielką przybył na zamek, wio­
ząc w karocy wziętego do niewoli cara 
moskiewskiego. Tegoż roku, 16-go listo­
pada, na placu przed kościołem Bernar­
dyńskim, ustawiono tron, okryty zło:o-
głowicm. na którym zasiadł król Zy­
gmunt I I I , a elektor i margrabia brande-
burski. Jan Zygmunt, składał hołd. 

Była też i Warszawa świadkiem o-
krutnych kaźni. W 1596-ytn roku ścięto 
Lobode I Nalewajkę, a w 1621-szym roku 
torturowano Piekarskiego, który doko­
nał zamachu na Zygmunta III . Wedle 
relacyj współczesnych obwożono go 

po ulicach na wózku, a kat przypalał i° 
ogniem ł kleszczami ciało wyrywał. Pa* 
łono mu następnie i obcinano jedną rękę. 
potem drugą. Wreszcie rozerwano koń­
mi na części, a po spaleniu strzępów cia­
ła na stosie prochami nabito działo i wy­
strzelono". 

Król Zygmunt III dbał o swoją nowa 
stolicę. Nadał miastu wiele przywilejów*, 
zwolnił mieszczan od szeregu opłat, uru­
chom;! w 1622-im roku mennicę w palacU 
na rogu Krakowskiego Przedmieścia j 
Gnojnej (obecnie Bednarskiej) i opasa, 
miasto uowemi murami. 

Nie pomogły dąsy panów z Małopol­
ski. Król Zygmunt był uparty — siedzi­
bą królów polskich została Warszawa. 

Jerzy NAŁĘCZ. 

SPORTY ZIMOWE. 
— Wielka sztukal Gdy ja 

przyczepię sobie takie dwie de­
ski do nóg, to też nie będę u-
mlał Jechać. 

N i e z w y k ł a t r a n s a k c j a : D o m za 
znaczek p o c z t o w y 

Mały urzedniczyna w Seatlle w St. Zjedn. 
miał jedną namiętność: zbieranie marek. Pewne­
go dnia zaofiarowano mu szczególnie ciekawa 
sztukę: kanadyjską ciarkę z 1868 roku, wartości 
katalogowej 500 dolarów. 

• Biedny urzędnik nie miał takiej sumy, ale 
miał mały domek, który stanowił cały jego ma­
jątek. Zbieracz me walial sie długo: zapropono­
wał sprzedawcy zamianę: domek za markę. Do­
bito targu i w tych dniach uszczęśliwiony urzeJ-
nik opu'c'1 swói dom. ściskając album t ukocha­
ną marką. 

Eskadra samolotów - robotów 
Radjowe armje zetrą się w bezkrwawych starciach, — Wojna 
odbędzie się bez udziału ludzi ale całe miasta i wsie wyginą 

spalone i wytrute . 

Przed kilku dniami pisma angielskife 
doniosły, że Wielka Brytanja jest pierw­
szem państwem, które postanov\ ilr. stwo­
rzyć eskadrę samolotów - robotów. Jest 
to wielki krok naprzód w automatyzacji 
i mechanizacji z,br.:jui. 

Ministerstwo I .tnictwi Wie!' ^e-' Bry-
lanji zwróciło <?'ę do fir:;.-, .Habillami 
Aircraft Company" w Hartfiled. pole:a-
jąc wyprodukować eskadr" aeroplanów, 
które będą wzorowane na siyane] „Królo 
wej - Pszczole", której pierw j/.e wystę­
py w czasie uroczystości juti :etisz >wy.*k 
zmarłego króla ang.elskiJ-.go wywołały 
wielkie porusze^ij w całym świecie. 

Samoloty - r J ! w M \ to sŁ*czy: ieohmki 
wojennej. Zamiast pilota „Śledzi," w ka­
binie aparat radiowy, który odbiera syg­
nały ze stacji nadawczej. Mimo, iż sys­
tem przesyłania rozkazów radj'.wych i 
umiejętne wykonywanie jej prze? maszy 
nę jest bardzo skomplikowane — jednak 
w samej obsłudze jest to bardzo łatwe. 

Aparat nadawczy składa się z nicwicl 
kiej skrzyneczki, zaopatrzonej w guziki. 
Po naciśnięciu odpowiedniego guzika, sa­
molot wzbija się w powietrze, zukreca w 
prawo lub w lewo, zrzuca bomby, pc-
czem wraca na lotnisko i ląduje. W ra-

,zie gdyby samolot został zestrzelony, ob 
J sługa aparatu nie straci wskutek tego ż\ 

leia. Dwa samoloty wzięły udział w cza­
c i e manewrów odbytych latem ubiegłego 
j roku. Wykonały one w sposób zadawa­
lający wszystkie polecenia, poczem zo-

, stały zestrzelone przez okręty, które za-
iatakowały. Samoloty zatonęły, jednak 
według posiadanych planów zbuduje się 
obecnie całą eskadrę. W przyszłości 
będzie ona stanowić broń niezwykle nie­
bezpieczną. 

Jak słychać, samolot - robot nie jest 
jedynym wynalazkiem, zmierzającym w 
kierunku mechanizacji wojny. Anglicy 
posiadają plany torped powietrznych. Fo 
wystrzeleniu torpedy, będzie ona kiero­
wana przy pomocy fal radjowych. tak że 
będzie istniała całkowita pewność, że me 
minie celu, w kierunku którego /.ostała 
wystrzelona. 

Należy jednak zaznaczyć, że inne 
państwa motoryzują swoją armję. Niem­
cy posiadają w chwili obecnej dwa okrę­
ty wojenne, które spełniają funkcje o wie 
lc trudniejsze niż ..Królowa - Pszczółka". 
„Roboty" na tych krążownikach nuszą 
obracać wieże armatnie, nastawiać dzia­
ła, ładować je. celować i strzelać. Muszą 
wyrzucać torpedy, kierować statkiem, u-
ciekać przed nieprzyjacielem i spełniać 
wiele innych czynności, do których o o w o 
lana jest zwykle załoga, złożona z .-tilku-

'set osób. Również i w tym wypadku „ro* 
I boty" działają bez zarzutu. 

W Japonji mają przystąpić wkrótce 
do budowy automatycznych tanków, -•* 
Również i tu chodzi o potężne twierdz*2 

stalowe, wyposażone w armaty i kara­
biny maszynowe, które w każdej :hwil> 
mogą ziać ogniem - żelazem i gazami trU 
jącemi na skutek telegraficznego rozka­
zu, który otrzymają. We wszystkich wy­
padkach polecenie jest wysyłane wyhV 
cznie przez naciśnięcie odpowiedniego 
guzika w aparacie nadawczym. 

Tak więc w przyszłości, wojna będz>e 

się odbywać bez udziału żołnierzy. 
Maszyny będą walczyć z maszyna**"-
„Radjowe tanki" pójdą na spotkanie * 
samolotami - robotami. Torpedy radl0" 
we zaatakują okręty, na których nie bę­
dzie ani jednego marynarza. Tą potężna 
armją będzie dowodzić kilkunastu strate­
gów, którymi bedą fachowcy z dziedzin? 
radiotechniki. Skutki tych walk będą i e ' 
dnak niemniej krwawe i straszne, n'2 

przy poprzednich wojnach. Jeżeli ho* 
wiem samoloty - roboty i torpedy powie­
trzne przedrą się przez linjc obronne. z a* 
sypią gradem pocisków i wytrują gaza* 
mi miasta oraz ",vśie. 

Straty w ludziach będą jednak nie' 
mniej liczne i niemniej straszne... 
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Mistrzostwa ping-pingowe 
Orlęcia 

Mistrzostwa K. S. „Orlę 1 ' w tenisie stolo-
?Yn» odbyły się przy udziale 18-tu zawodników 
y«rwsze miejsce i tytu 
""liman Czesław, Paz.„ 
cfeisław, Krawczyk Eugenjusz, Banaszkiewicz 
'•deusz. 

Wiadomości kolarskie 
j. Trasa tegorocznego wyścigu kolarskie j 
* r l in — Warszawa prawdopodobnie nie ulegnie 

'wianie, jak to początkowo przypuszczano, 
* 

, Zarząd P.Z.T.K, zamierza powiększyć Naro­
dową drużynę kolarską do 20-tu zawodników 

• 
Walne zebranie P.Z.T.K, odbędzie się w 

'•"u 20 kwietnia. 

Przed mistrzostwami bokserskie 
mi okręgu 

Tegoroczne mistrzostwa pięściarskie okrę 
* u . które rozpoczynają się w dniu 26 b. N I . , za 
Powiadają się bardzo ciekawie, bowiem sgło 
** cni już zostali wszyscy czołowi bokserzy lódz 
CV. Specjalnie interesująco zapowiadają się walk . 
* wadze piórkowej, w której startuje dziesiątka 
"'einal zupełnie wyrównanych zawodników. 

Finały mistrzostw rozegrane zostaną w przy­
ślą niedzielę w godzinach przedpołudniowych. 
4 ^ I A A N I B B K V S S Q N H B A B N B 

h swói stary odbiornik 
otrzymasz za dopłatą naj­
wspanialszą Superheterodynę 

Super Reflex Rex 
RADJO-REICHER, 
P i o t r k o w s k a 142 

Drugi bezużyteczny gmach 
wzniesiony przez Ubezpieczalnię. — Zarząd 

miasta ref lektuje na ten budynek 
Swego czasu poruszaliśmy na łamach we wspomnianym bundynku miejskich 

pisma fakt istnienia niewykończonego ambulatorjów przeciwgruźliczych, prze-

-:.>,<I:„,, R„Ł, nrzeciwwenerycznych, 

JAKO 0 ( H H O K C , P " « » 

G R Y P A 
'CHOROBAMI 

budynku przy ul. Zimnej, stanowiącego 
własność łódzkiej Ubezpieczalni, k tó ry 
obecnie stoi bezużytecznie. Drugi taki 
budynek Ubezpieczalni, zaprojektowany 
w czasach lepszej koniunktury, wznie­
siony został w dzielnicy chojeńskiej przy 
ul. Leczniczej i wobec braku funduszów, 
oraz zmiany systemu lecznictwa, nie zo­
stał wykończony. Swego czasu władze 
Ubezpieczalni projektowały urządzenie 
tam ambulatorium. 

Obecnie Zarząd Miejski w Łodzi pro 
jektuje wykorzystanie tego gmachu. — 
Wskutek przyłączenia do miasta gmin 
podmiejskich i konieczności zapewnienia 
opieki lekarskiej mieszkańcom nowo-
włączonych trenów, zaszła potrzeba roz 

ciwjagliczych i przeciwwenerycznych, 
względnie przerobienia gmachu na szpi­
tal miejski. 

Gmina miejska jednak nie posiada w 
budżecie odpowiednich kwot na wykup 
budynku, względnie na opłacanie drogie 
go czynszu dzierżawnego. — Pozalcm 
gmach znajduje się w stanie surowym, a 
całkowite wykończenie i przystosowanie 
do potrzeb, wymaga dalszych, znacz­
nych wkładów pieniężnych, k tórych nie 
można czynić, skoro nie będzie zagwa­
rantowana długoletnia możność użytko­
wania gmachu aż do amortyzacji ponie­
sionych kosztów. 

Ponieważ gmach ten, stoi już od k i l -
włączonych trenów, zaszła potrzcoa m ^ j k u lat bezużytecznie, p. prezydent mia-
szerzenia lecznictwa miejskiego. Ponie- sta, inż. W. Głazek, zwróci ł się z pis- ' 
waż gmach Ubezpieczalni, k tó ry stoi bez mąm do p. ministra Opieki Społecznej o| 
użytecznie, znajduje się w pobliżu przy- rozpatrzenie powyższego zagadnienia i| 
łączonych terenów gminy Chojny, Za- ewentualną pomoc, 
rząd Miejski nosi się z myślą urządzenia l 

Strajk taksówek w Łodzi 
Na wszystkich wozach umieszczone będą 
transparenty z hasłami automobilistów 
Dziś, o godz. 12-ej w nocy. rozpocz- się delegacja właścicieli taksówek I 

ie sję oryginalny strejk taksówek w przedstawi uchwalony memoriał. W 

Venizelos 

Dział oficjalny Ł.O.T.P.N. 

Komunikat Nr. 5 
Wydziału Gier I Dyscypliny 
z dnia 20 marca 1936 r. 

Podaje sie. do wiadomości kalendarzyk mi 
•'rzostw klasy ,,A'' na okres 1935—36, niedzie-

dnia 5-go kwietnia 1936 r. : 

Boisko Widzewa, godz. 11-la Widzew — 
Union Touring; 

boisko Wima, godz. 11-ta Wima — Burza; 
boislto W.K.S., godz. l t S .K.S . -Ł .K.S . Ib ; 
boisko Ł.K.S., godz. 11 Ł.T.S.G. — W.K.S. ; 

, boisko Union Touringu, godz. 11-ta M a -
"«bi _ P.T.C. 

Gospodarzami zawodów eą kluby, wymię 
"ione na pierwszych miejscach. 
, Na dwie godziny przed zawodami drużyn 
'''asy „A" odbędą się spotkania rezerw o mi-
•tfzoslwo klasy „B". 

gajał oficjalny fc.0.Z.T.S. 

Komunikat Nr. 11 
W działu Gier i Dyscypliny 

f. 1) Podaje się do wiadomości, i e zawody 
"•akabi _ Hakoah w sobotę, dn. 21-go b. m.. 

Łodzi, jako protest' przeciwko wysokim 
podatkom i obciążeniom. 

Zgodnie z powzictemi uchwałami, o 
północy wszystkie taksówki łódzkie zja 
dą do garażów, gdzJe zostaną udekoro­
wane transparentami zawieraiacenii ha 
sła automobilistów oraz żałobna krepa. 

Na postoje taksówki będą wyprowa 
dzonc jutro o godz. 8-ej rano. jednak w 
dalszym ciągu nikt nie będzie mógł z 
nich korzystać. 

Po zakończeniu protestacyjnego wie 
cu taksówkarzy, który odbędzie sjc ju­
tro o godz. 10-ej rano w lokalu maj­
strów fabrycznych przy ul. Żeromskie­
go 76, do urzędu wojewódzkiego uda 

tym czasie taksówki zostaną ponownie 
wyprowadzone na postoje. 

Jak doniosły depesze, w Paryżu zmarł były 
premjer grecki, Ełeuthcrios Vcnizclos. Przy ło­
żu konającego czuwali do ostatniej chwili żona 
i syn. Zwłoki zostaną przewiezione na wyspą 
Kretę i tam odbędzie się pogrzeb. 

Dziwne I znamienne było życie tego czło­
wieka. Kilkakrotnie dokonywano już nań za­
machu, lecz Vcnizclos za każdym razem wy­
chodził bez szwanku. Sześć razy musiał ucie­
kać z własnej ojczyzny, a raz wydano nań 
zaocznie wyrok śmierci. Mimo to, niemal do 
ostatniej chwili życia brał on czynny udział w 
życiu politycznem i zmarł właśnie w tym mo­
mencie, gdy partja jego przeżywa w Grecji okres 
renesansu. Przecież dopiero niedawno nastą­
piło formclnc pogodzenie między królem a V e -
nizelosem i wielki obywatel Krety miał w naj­
bliższym czasie powrócić do Aten. Ale na 
przeszkodzie stanęła choroba i śmierć, 

Blisko czterdzieści lat Venizclos walczy! 
o konsolidację swego narodu, a gdy dążenia Je­
go po tylu trudach stały się rzeczywistością, on 
sam odszedł w zaświaty. 

Elcutherios Vcnizelos przyszedł na świat 
na wyspie Kreta dnia 23-go sierpnia 1864 roku. 
Po ukończeniu studjów prawniczych osiadł w 
swym kraju, inko praktykujący adwokat, lecz, 
mając lat 25, wszczął ożywioną działalność po­
lityczną. Jako wódz partji opozycyjnej, zdołał 
skupić dokoła siebie liczne rzesze i wkrótce prowadzone na IJUMUJU. I skupić OOKOIA SIEO.* .>w. u- -

Przez cały jutrzejszy dzicn na. s ( a , s U . j c d n ą z n n j r opuir.rnłejszych postaci po 
wszystkich wozach widnieć bedą trans j ł i t y c l l w G , . c c i i , Wybory w latach 1 9 1 1 -
parenty i nikt nie będzie móel korzy­
stać z komunikacji taksówkowei. 

Projektowany korowód taksówek 
przez ulice miasta nic odbędzie się, 
gdyż starostwo grodzkie nie udzieliło 
na to zezwolenia, a to z tego powodu, 
że dwieście defilujących samochodów 
zatamowałoby całkowicie ruch uliczny. 

Demonstracyjny strejk taksówek zn 
kończony zostanie jutro o Kodz. 12-ej w 
i .K-y. (k) 

Niedomagania żo łqdkowe odb iera jq 
dobre samopoczucie, energję do 
p r a c y i w y c z e r p u j ą o r g a n i z m . 
" _ R A N C U 5 k r i E Z I O Ł A 

HWBMBŁIITRRWBBWI'- U S U W A J Ą Z A P A R C I E S T O L C A 
CENA ZNIŻONA. Pudełko zł. 1 30. podw. pud. zł 1,95 torebka 35 gr. 

Pamiątki z czasów wolny 
winny być oddane do Archiwum miejskiego 

W dniu 19 listopada ub. roku Zarząd Lodzi, przejmuje na trwale przechowy-
* " ' • ' « « * A M r ipwnvch (Pla 

i i i. i. > • . i 

1912 przyniosły mu walne zwycięstwo. 
Dzięki akcji Venizclosa nastąpił pakt mię­

dzy Bułgarją. Grecją, Serbją i Czarnogórzem. 
Wojska koalicyjne dwukrotnie wyruszyły prze­
ciwko Turcji i w konsekwencji oderwały niemal 
dwie trzecie posiadłości tureckich na terenie 
europejskim. Venizelos pornz pierwszy stanął 
u szczytu swej władzy: — zrealizowały się Jego 
marzenia o wielkiej Grecji... 

Podczas wojny europejskiej zapatrywania 
Venizelosa, rzecznika enfenty, nie pokrywały 
się z zamierzeniami króla. Początkowo szala 
zwycięstwa przechyliła się na jego stronę, lecz 
wrogowie wykorzystali Jego nieobecność w cza­
sie, gdy Vcnizelos reprezentował Grecję na kon­
ferencji pokojowej, i przywrócili monarchję. 
Wledy wielki obywatel Krety poraź pierwszy 
skazany został na banicję i osiedlił się w Pa­
ryżu. 

Po nleszczęrnej kruciacie greckiej na tere­
nie Mniej Azj i , Venifclos wrócił do swego kra­
ju, gdzie popularność Jego była tak wielka, I ł 
został wybrany na prezydenta Zgromadzenia 
Narodowego. Rok 1924 był dlań znowu nie­
szczęśliwy. Mui la ł ponownie uciekać do Pary­
ża, skąd wróolł dopiero po kilku łatach. 

W okresie pokojowym Venizelos wzmocnił 
stanowisko swego kraju na arenie międzynaro­
dowej drogą różnych traktatów. 

Kieska wyborcza w 1933 roku skłoniła Ve-
nizelose do wzięcia udziału w znanym puczu 

|odz. 19 w lokalu M r i c . M , zostały, naskutekj w d n i u 1 9 n s t o p a d a uD. r o u u z . a r z ą u i . ^ , , ^^VW«»,"AM''Dawnych (Plac,-
*K .S . Makabi, odwołane. Inny ter mm brzmi: 1 w - • y Ł o d z ł z w o ł a ł k o n f e r e n c j ę Z wanie Arch iwum A k t uawnycn \ri , Plastiresa. Zr-mach stanu nic uda! s.ę, 

3-go kwietnia b. , godz. 20-ta, 1™$^ £ £ A t L y A e i M o r W o l n o ś c i 1) w . g o d z i n a c h - o w y c h | ^ S I 8 D C M , 3 L E S I , . C I O L C T N T ] a i W Ó W C 2 . , 
U U I I A I C M K t , i . ł x . A ! , a „ « . l J e d n o c z e ś n i e Z a r z ą d m i e j s K i w L A I , , I wyjaśnia, iż w Arch iwum Miejskicm 

znajduje się znaczna część akt b. Glow-
i r c a b i r " Z tJ?.r Akt Dawnych na własność Incgo Komitetu Obywatelskiego z lat 

odebrania potwierdzeń Archiwum Akt Lławnycn na « i o ? a _ i wi <; i r/ Pść akt b. Cen 

dzielacz polityczny nie rezygnuje z dalszej wal ­
k i i w marcu roku ubiegłego organizuje, nie 
opuszczając Krety, nowe powstanie, które p c 

to**-~V9-2Q, 'celem 
z8lojzert zawodników, 

3) Odwołuje się wszystkie pozostałe zawody 
y Wąsie „ C , które miała rozegrać drużyna ^ 
, . ł J 4 ) WĆPNC posiedzenie W . G . i D. odbędzie \ sów!TstóW "oTha^kterze publicznym, \ skiej i histori i Ĵĝ jl̂ Ŝ Ŝi?!̂ ! ̂ T̂»̂ "iłâ  n i . Jego'żona, Helena Schl 

poniedziałek dnia 23-go b. m„ godz. 19.30 o d e z w , proklamacyj, czasopism, fotogra. zwraca się do wszystkich obywatel na , J t U a \ l r l Z 0 b o ^ e , , 0 o b s z a v n i k a nnglel 
- lokalu Oratorium, Wodna 34. fij p a m i ą l k o w y c h , druków n.elegalnych,' szego miasta oraz B . e lj,c swego przyszłego 

a nawet książek wydawanych w ^ ^ Y ^ J W ^ 8 p o t e o z o w e , a Jego czyny , o . i a r o w . l . « 
1 U b W związku Pz' powyższem, Zarząd' ŚNIÊ "w charakUrze darów^ub de- cełe Jego rart j l wszystkie swe klejnoty Po 

Mieiski w Łodzi podaje do wiadomości,• pozytów wsze!uiego rodzaju zabytków, f l»b. który odbył . , , w Londjn.e dz.elna t . 
LFC wszelkiego r o d z a j zabytki E H S ^ — * - w i e l k i e i woi- kobieta oł.arowrła mę.OWL cały swój olbrzym! 

W I O S N A ATAKUJE QARDŁO. .» 

m Wczesna wiosna Z je) naglcmi zmianami at-
ji??'e ryczneml, niesie niebezpieczeństwo PRZE-

M c ń , katarów, anginy, grypy I t. p. 
ś r r \ V ' * y , ' - c z n e będzie dowiedzieć sie o nowych 
K A R ' i n c l ' P 5 " 2 1 ' 0 ^ ' ^ 0 schorzeniom i zapaleniom) m i e ń 
SW i s ^ ' " ' choroba najczęściej rozpoczyna 

WĘDIOWKE po organizmie. 
Mai

 AJEN
 a ' < u i a l n y temat zabiera głos dr. Jan 

s k i c l ' W 2 " g i l n z e s z V c l e 0936) Nowin Lekar-

J,A •wiadujemy się, że tak popularne plńkanic 
I ^ A SJRNDKAML odkaiajacemi P R Z Y zapaleniach 
łci M n ' e z t ' a ' ° egzaminu pelnci skuteczno-1 
t o , , . ^ "linice Oto-Laryngologicznei Uniwersy-
L C " ' L5oziii.IISKICRC. i 

kazało SIC, że znane u nas tabletki POD 
^ w ą PANACR1N. działają silnie bakterjobój-
WVJ S"? *R°DKI,ERN nie drażniącym I nieszkodll-
n i . 1 1 H'" < rftanlzmu, a stosowane zarówno lecz 
łro- 7"' ' A " ' ' T H F D I I E G A W C Z O okazały SWOJĄ WY-
iial • w n r t 0 * ć lecznicza. P A N A C R I N stosować 
nyclT W OSTRYCH I przewlekłych stanach zapal 
Zan t • Ł a ' l " a ' ' a n l y u s t n e ' - działa on również 
s "°biegawczo w dnie DŻDŻYSTE, PRZY pierw-
d |

y c h oznakach PRZEZIĘBIENIA 1 ZAPALENIA gar-

RFWEUMNA SPRZEDAŻ KSIĄŻEK 
C E N A C H Z N I Ż O N Y C H p o 

Kilkunastokrotna zniżka eon nn nie 
„ROJU" i na Wielkiej mbljoteco Arcydzieł Literatury' 

których resztkach nakładów 

Książki z różnych dziedzin wiedzy 
Książki do nabycia we wszystkich ksie.garn i a oh. 

Katalogi na żądanBe gra«Ss. 
TOW. WYOAWKICZE „RÓJ" - Warszawa, Kredytowa U1. 

j mai i tek, rr^ełn»cz* lrc go na cele wałki połl-
;TO j tycznej. A le uictylko • '.. •/•••'. starała slą 
H i pomóc swemu mężowi. Nic: tu. narażała dlań 

nawet życie. 
W czerwcu 1933 roku lojaliści urządzili za­

mach na \'*•>;'.. strzelając doń z rewolwe­
rów, gdy przeje/^iał w p.ucis. Paui He len , 
c i l o n i l . męża v;łpsnem ciałem. Mr,ż wyszedł 
z tej przygody bez szwanku, natomiast małżon­
ka Jego została cienko ranna. 

Ostatnio — j rk wiadomo — nastąpiło po­
godzenie między VCN!relo«RCRI a kiółcm Jerzym. 
P?rtJa Venizelcsa r y k n ł n rvzv ostnlnich wy-
horcch nir-snal rolowę MBTI- łr i .ów. W najbliż­
szym czasie miał l ią o"Łyj t"Ium!a'ny jego po­
wrót do kraju... 

A le do ojczyzny wrócą Już tylko zwłoki. 
K. S, 



Kurier Handlowo - Przemysłowy 
„REPUBLIKA" M Unia 22 marca 1936 r. Dział gospodarczy — (cl- 211-66. 

Na warsztacie ustawodawczym znaj­
duje się ustawa o reformie prawa czeko­
wego. Konieczność reformy wynikała z 
zawarcia konwencji genewskiej przed 
5 laty, nadto z wydania w ostatnich la­
tach szeregu kodyfikacyj, jak kodeks 
zobowiązań, kodeks handlowy, prawo 
upadłościowe. Pozatem z życiowych do­
świadczeń z niektóremi normami do­
tychczasowego prawa czekowego. 

Pomijając zmiany usprawiedliwione 
równoczesna reforma prawa wekslowe­
go (do której wrócimy), istotniejsze zmia 
ny w omawianej dziedzinie sa następu­
jące: 

1) Sformułowano istotę t. zw. umowy 
czekowej. „Czek — jak głosi ustawa 
projektowana — wystawia się na ban­
kiera (to znaczy państwowe i samorzą­
dowe zakłady kredytowe i kasy oszczęd 
ności a także przedsiębiorstwa bankowe 
z wyjątkiem kantorów wymiany i za­
kładów zastawniczych), który fundusze 
ma do rozporządzenia wystawcy, zgod­
nie z wyraźną lub dorozumianą umową, 
uprawniającą wystawcę do rozporzą­
dzania temi funduszami zapomocą cze­
ku". Zauważmy pokrótce, że wg. tego 
sformułowania wystarczy mieć depozyt 
t. zw. kredytowany zgodnie z interesami 
obrotu. Niezawsze to było uznawane 
przez nasze sądy. 

2) Wprowadzono zasadę, że żyro 
umieszczone na czeku na okaziciela uza­
sadnia regres względem żyranta (nie 
zmieniając zresztą charakteru czeku, 
jako dokumentu na okaziciela). Zmiana 
bardzo pożyteczna. W obrocie na porząd 
ku dziennym były nieporozumienia na 
tle bezskuteczności żyra czekowego. 
Świadomość tej bezskuteczności nic by­
ła powszechna. 

3) Wprowadzono przepis następują­
cej treści „Czek jest płatny za okaza­
niem. Wszelką wzmiankę przeciwną 
uważa się za nienapisaną. Czek przed­
stawiony do zapłaty przed dniem wska 
zanym jako data wystawienia jest płat­
ny w dniu przedstawienia". Jest to re­
forma o wielkiej wadze praktycznej. 
Specjalnie w Łodzi nagminna choroba 
czeków postdatowanych skończy się: nie 
Ulega wątpliwości, że równie może, jak 
dopuszczanie czeków do protestu, nie-
moralneni jest przyjmowanie wykoszla-
wionego czeku o charakterze weksla z 
sankcją więzienia. Świadomość natych­
miastowej płatności czeku postdatowa-
nego podetnie oczywiście jego rację by­
tu. Dodamy, że czeki takie będą podle­
gały stemplowi w wysokości podwójne] 
w porównaniu z opłatą od weksli. Wy­
korzenienie czeku postdatowancgo, ja­
ko swoistego „weksla z więzieniem", 
z jednej strony, a spotęgowanie represji 
za wystawianie czeków bez funduszu 
rozporządzalnego (do 2 lat więzienia!)— 
z drugiej przyczyni się niewątpliwie do 
europeizacji naszego obrotu czekowego. 

4) Obok dotychczasowej — zrefor­
mowanej zresztą — instytucji „czeku 
rozrachunkowego" wprowadzono t. zw. 
„czek zakrzyżowany". Instytucja ta pod 
nazwą „checiue barrć", „crossed check" 
znaną jest obrotowi zachodniemu. (Za-
krzyżowanie jest albo ogólne i naskutek 
niego płacić można tylko do rąk bankie­
ra lub swojego stałego klijenta, albo też 
— szczególne, wtedy naskutek niego pła 
cić można tylko do rąk oznaczonego ban 
kiera wzgl. swojego stałego klijenta). 
Oczywiście stosowanie „krzyżowania" 
czeku przyczynić się może do większe­
go bezpieczeństwa obrotu czekowego. 

Reforma przynosi w sumie szereg 
pożądanych dla usprawnienia obrotu 
gospodarczego inowacyj. 

Dr. A. Z. 

Sziuai^ria gromad?! zlotn 
SZWAJCARSKIEGO B a n k u NARODOWEGO 

Z dnia 14-tfo b. m. WYKAZUJE WZROST ZAPASU ZŁO­

ta o o 18,4 milj, IR. SZWOJC. DO 1.493,9 milJ. IR„ 

zr.-.ns ćevi'z spadł O7 DO 11,2 MILJ. IR., OBIEG 

bile'ów epiwH o 4,2 ĆO 1.245,3 MILJ. IR.. INNE NA-

tychrri . i - ' r V . n e ZOBOWIĄZANIA WZROSŁY O 9,1 

DO 52^ ' r ' i . ( j . POKRYC'e ZŁOTEM I DEWIZAMI 

Obiciu ' n-i'-'rr>mlrjt RLATNYCH ZOBOW'-RAŃ wy­
nosiło 85,19 -•-oc 

Ograniczenie prawa do ryczałtu 
Organizacje kupieckie za zniesieniem przepisu, wyłączającego 

przedsiębiorstwa z ulgowemi świadectwami z ryczałtowego 
wymiaru podatku obrotowego 

Organizacje kupieckie wystąpi'! 
przeciwko tego rodzaju ograniczeni'1' 
wychodząc z założenia, iż pozbawieni1' 

W bież. tygodniu łódzkie władze skar 
bowe rozpoczęły zaliczanie drobnych 
przedsiębiorstw do odpowiednich grup 
płatników zryczałtowanego podatku 
obrotowego. W myśl rozporządzenia z 
dn. 10 lutego podział na grupy winien 
być w zasadzie dokonany w ciągu bież. 
miesiąca, tak, by do dnia 31 marca wszy 
scy płatnicy podatku zryczałtowanego 
otrzymali zawiadomienie, do jakiej gru­
py zostali zaliczeni. Ze względu jeduak 
na wysoce skomplikowaną procedurę 

przygotowania do podjęcia prac, zwią­
zanych z wymiarem ryczałtowym. 

Jednocześnie organizacje kupieckie 
pedjęły akcję, zmierzającą do zmiany 
jednego z przepisów okólnika wyjaśnia­
jącego min. skarbu z dnia 10 lutego, 
ograniczającego prawo do korzystania 
ze zryczałtowanego wymiaru podatku 
obrotowego. 

Jak wiadomo, rozporządzenie o ry­
czałcie przyznaje go na r. 1936 i 1937 

przedsiębiorstw, prowadzonych za świa­
dectwami ulgowemi, prawa korzystali;'1 

z ryczałtowego wymiaru, nie znajduj'1 

uzasadnienia ani w interesie skarbu, ani 
w sytuacji tych przedsiębiorstw. Skoro 
bowiem władze skarbowe przyznały 
tym przedsiębiorstwom świadectwa 
ulgowe, jest to dowodem, iż pomirmj 
ceołt zewnętrznych należą one do przed 
slębiorstw i mniejszych i słabszych 1'" podziału i znaczną liczbę podatników, j przedsiębiorstwom handlowym II, III 1 ; 9 . v - U I U I M W I 

podlegających na naszym terenie ry- IV kat. oraz przemysłowym VI, VII i VIII nansowo, niema zatem podstaw pozba-
wiać je dobrodziejstw ryczałtu, z które­
go korzystają inne w tej samej znajdu-

czałtowi, nie jest wykluczono i i nie!kat. Jeśli obrót roczny tych P«cdslę 
wszyscy płatnicy otrzymają do dnia |biorstw nie przekraczał 
31 b. m. odnośne zawiadomienia. 

W sferach kupieckich sprawa prak­
tycznego wprowadzenia w życie omawia 
nego rozporządzenia budzi duże zainte­
resowanie już choćby ze względu na 
zupełną nowość, jaką ono wprowadza w 
nasze stosunki prawno-skarbowc (ugo­
dy z podatnikami). Narazie organizacje 

Wzmiankowany okólnik zastosował zwę 
żającą interpretację tego przepisu, 
wprowadzając w p. 2 par. 1 zasadę, iż 
przedsiębiorstwa, które posiadają wyżej 
wymienione kategorie świadectw jedy­
nie na podstawie przyznanych im ulg, 
zarówno indywidualnych, jak i z urzędu, 

«» - —̂ w--,̂ -, . . . . . V »• V W J UMIUVj /.II".' 

jące się sytuacji przedsiębiorstwa. Jedy­
ną i powszechną kwalifikacją do ryczał­
tu winna być faktycznie posiadana ka­
tegoria świadectw i przewidziany w roZ 
porządzeniu obrót 50 tys. zł. 

Opierając się na tych przesłankach*, 
organizacje kupieckie zwróciły się do 
samorządu gospodarczego ż wnioskiem , -w zasadzie zaś podlegają zaliczeniu do'samorządu gospodarczego ż wnioskiem 

kupieckie, którym rozporządzenie przy- kategorii wyższych (na podstawie tary- o wystąpienie do min. skarbu z P R ° P ° " 
znaje dość duże kompetencje przy za-|fy-zalącznika do art. 23 ustawy o po-jzycją anulowania omawianego przepisu 
stepowaniu swych członków przed datku przemysłowym) — nie podlegają okólnika ministerialnego, 
urzędami skarboweml, również czyniąl zryczałtowanemu podatkowi. 

Łódzcy wierzyciele „Pepege" zagrożeni 
w swych interesach.-Wspólna akcja z wierzycielami warszawskimi 
Jak wiadomo, wśród wierzycieli u- «cji w Lidzie i przenieść maszyny do 

adłej firmy „Polski Przemysł Gumowy ' Grudziądza. pa 

„Pe-Pc-Gc" w Grudziądzu poważną | Ogół wierzyciel^w tym wypądk.u,z,9-
grupę stanowią wierzyciele łódzcy,,stal postawiony przed fakt dokonany, 
wśród których poważne zaniepokojenie • tem gorszy w skutkach, że dzierżawa 
wywołało wydzierżawienie ostatnio za-1 kilkuletnia odsuwa realizację pretensyj 
kładów „Pe-Pe-Ge" na dłuższy okres .wierzycielskich ad infinitum. Ze wzglę-
czasu, co odsuwa do nieokreślonego ter- d>u na to, iż wierzyciele nicuprzywilejo-
lninu sprawę realizacji pretensyj wie- lwani, reprezentujący łącznie sumę kilku 
rzycielskich. ( mil jonów złotych nie mają absolutnie 

Wyraz temu zaniepokojeniu dali żadnego wpływu na tok postępowania 
wierzyciele łódzcy na ostatniem zebra- • upadłościowego, przez co interes ich 
nlu wierzycieli „Pepege", na którcm rc- Jnarażony zostaje na szwank, postanowi-
prezentowane były następujące firmy [li oni zażądać dokooptowania do rady 
łódzkie: Łódzka Manufaktura Pluszowa wierzycieli jednego przedstawiciela ze 
Teodor Filister S. A., Masa Upadłości \swego grona. 
..Przemysł Textylny" S.A. w Łodzi, Ka­
rol Steinert S. A., Karol Hoffrichtcr S.A. 

Z dalszych wyjaśnień okazało się, iż 
prace zarządu masy upadłości „Pepege" ^nww s.<u/.t|uu m a s y i i p u u i o s c i „repege 

F. Eisenbraun Ś. A., Dom Agenturowy {postępują naprzód bardzo wolno. Do ma-
..Barwauil" Stanisław Mcssin i S-ka w i s y zgłosiło pretensje 17 wierzycieli na 
Lodzi. j ogólną sumę 1309 tys. zl., pomimo jed-

Grupa łódzka domagała się udzielę-,iiak, iż od ostatniego terminu zgłaszania 
nia wyjaśnień odnośnie wypuszczenia wierzytelności upłynęło już prawie 9 
przez zarząd masy upadłości fabryk —'miesięcy, zarząd masy nie zdołałdotych 
„Pepege" w dzierżawę. Według tych czas zbadać wszystkich wierzytelności 
wyjaśnień dzierżawców jest dwóch. 
Firma „A. Jagdam" dzierżawi część za 

Poważne zastrzeżenia ze strony wie­
rzycieli, zwłaszcza łódzkich, budzi rów-

slę tem konleczniejsze. Ze względu jed­
nakże na to, że łódzka grupa wierzycieli 
nie, będzie przypuszczalnie reprezento-' 
wala wymaganej 1/5 części, ^głoszonych 
wierzytelności podjęto projekt wystą­
pienia łącznie z grupą warszawską. W 
sprawie tej mają być niebawem rozpo* 
czętc pertraktacje i po osiągnięciu po-
I I I / u m i e n i a zgłoszony zostanie odnośny* 
wniosek do sędziego komisarza. Gdyby* 
jednakże krok tęn nic odniósł pożąda­
nego skutku, wierzyciele wystąpią V* 
sprawie tej na drogę sądową. 

Następne posiedzenie ma być zwoła­
ne najdalej po upływie 4-ch tygodni. 
• « » • * • • » • • • • • • » • • » • • • • » + • • • • » • « 

Obroty handlowe 
polsKr-Iapcńskie 

HANDLOWA STATYSTYKA JAPOŃSKA DOTĄD NOTO­

WAŁA BARDZO NIEWIELE OBROTÓW Z POLSKĄ, GDY' 

UWZGLĘDNIANO W NIEJ TYLKO MIEJSCE ZAWARĆ'" 

TRENZAKCYJ. DOPIERO W ROKU UBIEGŁYM SYSTEM I'1" 

ULEGŁ ZMIANIE 1 STATYSTYKA JAPOŃSKA UWZ 
ględoia 

JUŻ POLSKIE POCHODZENIE TOWARU. WPŁYNĘŁO 1 0 

OCZYWIŚCIE NA ZMIANĘ OBRAZU I EKSPORT POLSKI 

DO JAPONII WYKAZANY JEST ZA ROK UBIEGŁY W * U ' 

MIE 1.287 TYS. JEN, GDY JESZCZE W ROKU POPRZED­

NIM STATYSTYKA JAPOŃSKA OKREŚLIŁA GO KWOTĄ Z*" 

LEDWIE 268 TYS. JEN. RÓWNIEŻ I PRZYWÓZ JAPO"' 

SKI DO POLSKI, PRZY ZASTOSOWANIU TEGO POV.'CG° 

SYSTEMU, WYKAZAŁ ZA ROK UBIEGŁY SUMĘ 955 "•J* 

JEN, PODCZAS GDY W ROKU POPRZEDNIM OKREŚLA"0 

GO KWOTĄ TYLKO 212 TYS. FEN. 

NALEŻY DODAĆ, ŻE W EKSPORCIE NASZYM ^° 
JANONJI NAJWIĘKSZĄ POZYCJĄ SĄ TAK'E ARTYKI'Ł** 
JAK PRZĘDZA WEŁNIANA, RURY ŻELAZNE, CHIR.C'' 
SZCZECINA I T. P. 

kładów „Pepege" dla fabrykacji dętek nież obecny skład rady wierzycieli, do 
rowerowych, przyczem w tym wypad- której wchodzą jedynie przedstawiciele 
ku okres dzierżawy wynosić ma tylko rady m. Grudziądza, Izby skarbowej i 
pół roku. Natomiast firma „Ardal" wy- Danku Polskiego. W tych'warunkach — 
dzierżawiła pozostałą część fabryki na /daniem grupy łódzkiej — wprowadze-
okres kilkuletni. Firma ta ma podobno nie do rady jeszcze przedstawiciela wie-
zamiar zlikwidować swój dziat fabryka- rzycieli nieuprzywllejowanych wydaje 
i n t - • ' — , 

Gm?eh BanHu Handlowego kupony 
przez centralę P.K.O. dla oddziału łódzkiego 

W tych dniach ukończone zostały formalności prawne które dopełnione 
pertraktacje o kupno gmachu Banku będą w najbliższych dniach, nie jest wy 
Handlowego w Łodzi przy ul. Ko- kluczone, że już jutro, 
ściuszki nr. 15. Ginach zakupuje cen-' Przejęcie gmachu przez P. K. O. na-
trala P. K. O. celem urządzenia w nim stąpić ma wkrótce po ostatecznem prze 

J , , *i u T*J U , I C Y ZACHODNIEJ NR. 68 O GODZ. 17-EJ 

pełnego oddz.ału łódzkiego, zgodnie z prowadzeniu tranzakcji, poczem gmach h(,,zie s l c d o ! O C 7 D e W N L N E Z C B I A N ' E CZIONKÓ* 

wielokrotnie wyrążanemi postulatami poddany będzie remontowi. Niczwłocz- stow. FABRYKANTÓW PRZEMYŚLU WŁÓKIENNICZEJ 

tutejszych S l e r gospodarczych I Obiet- ILIC PO jego Ukończeniu, P. K. O. przy- W ŁODZI Z NASTĘPUJĄCYM PORZĄDKIEM DZIENNY* 

nicą, daną przy końcu ub. roku przez stąpi do montowania swego oddziału, Z«*«M* I WYBÓR PREZYDIUM, ODCZYTANIE v* 
. , i n i J TOKUŁU Z POPRZEDNIEGO WALNEGO ZEBRANIA, 

prezesa Grubera. nad organizacją którego prowadzona c r y l a n i e P R O T O K U , U K O M I S , . R C W I Z Y J N E | . S P R A * ° ' 

Pertraktacje doprowadziły Już do jest praca w centrali warszawskiej już T ( ; A N I E „RZĄ^U ZA ROK 1935, ZATWIERDZENIE *"*' 

iist;:lcnia warunków kupna gmachu, cc- od szeregu tygodni. Otwarcia oddzia- DIETU NA ROK 1936, WYBÓR NOWEGO ZARZĄDU I K ° 

ny sprzedażnej (według pogłosek wy- łu oczekiwać można w ciągu maja. REWIZYJNEJ, WOLNE WNIOSKI. ^ 

nosić ma ona około półtora mil), zł.) 1 Czy, względnie dokąd przeniesie się P ^ y « f m6^clZ W°US, «Ł< 
t. p. tak, iż do przyznania P. K. O. wla- Bank Handlowy po sprzedaży gmachu p • . , V L P „<<; BEZ WZGLĘDU NA ILOŚĆ OBECNY'11 

sności gmachu potrzebne są jedynie.— narazie niewiadomo. członów. 

tjw. Fabryk-ntfw Włókien-
n erch 

W DNIU 29 MARCA B. R. W LOKALU WŁASNY1*1 

o<*" 
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GRAND KINO 
D ziś i codziennie 

śpiewa 
J E A N E T T E M A C D O N A L D 
* w komedji muzycznej „KAPRYŚNA MARIETTA" 
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POCZ. O G. 12-E| 
C e n y m i e j s c 

n a p o r a n k i 

d R I A L T O f f 

DZIŚ I DNI N A S T Ę P N Y C H ! 
Porywająca przepiękna operetka filmowa 

J. Straussa. 

Baron Cygański W roi. ul. A D O L F WOHLBRi iCK — ognisty 
kochanek i tancerz czardasza! HANSI KNOTECK 
- zakochana cyganka! FRITZ K A M P E R S -
komiczny przyjaciel trzody chlewnej i wina. 

Pocz. o godz. 12-ej G% GP D^MMŚ 
C e n y m i e j s c tHŁTi QV. 

n a p o r a n k i o d ^ 0 ^ 0 ~ 

w Z ^ ^ & J N i e z g o d n o ś ć wagi przesyłki włókienniczej! $&ŻL*Ś& W dniu wczorajszym dolar ponownie 
*wyżkowaf, podnosząc się na giełdzie 
Warszawskiej o dalsze V* punkta do 
"•29 i ćwierć (kabel). Pozostałe waluty 
d e z zmiany.,Funt 26.24. 

Bank Polski podwyższył wczoraj 
Cc"Q dolara o V« punkta do 5.26, funta| 
zaś o 1 punkt do 26.12. 

Mocniejszą tendencję miał dolar rówl 
Weż na rynku łódzkim, gdzie żądano za| 
"'ego 5.28, płacono 5.26. Funt 26.30 
«6-20, marka 1.42 — 1.41, dolar złoty! 
9-07 - 9.05. 

Poż. stabilizacyjną oddawano po 
i&OO, kupowano po 62.50, dolarówka 
52.50 — 51.50, 5 proc. L. Z. m. Łodzi za 
r. 1933 — 49.00 — 48.50. 

Giełda pieniężna. 
Warszawa. 21 marca. 

Na dzisiejszem zebraniu giełdy walutowo -
jjewizowej w Warszawie tendencja dla dewiz 
W a utrzymana, przy obrotach zmniejszonych. 
Notowano: Amsterdam 360.90. Bruksela 89.53, 
t°"dyn 26.24, Nowy Jork 5.29,13, Nowy Jork— 
Kabel 5.29,25 ( + 1 ) , Paryż 35.01, Praga 21.95 
Sztokholm 135.30, Zurych 173.30. W obrotach 
Prywatnych: marka niemiecka 141, szyling au 
5trjacki 98.50, korona czeska 19.25. frank fran 
C u sk i 35.01, frank szwajcarski 173.20, pengo wc 
perskie 94, pesety hiszpańskie 68. liry włoskie 
*>-75, leje rumuńskie 3.05, dinary Jugosłowian 
« le -10 .90 , laty łotewskie 128.75, funty angiel 
Jkie 26.26, funty palestyńskie 26.24. dolar go 
Jpwkowy 5.29,50, rubel złoty 4,79,50, dolar zło 
{V 9,03, rubel srebrny L35, bilon 0.65. Bank 
dolski płacił za baknoty dolarowe 5.25 

AKCJE. Dla akcyj tendencja była utrzyma­
na. przv obrotach ograniczonych. Notowano: 
Bank Polski 97, Cukier 23. Drobne tranzakejc 

Jokonane a nienotowane: Cegielski 6, Cukro­
wnia „Ciechanów" 39.75. 

P A P I E R Y P R O C E N T O W E . Dla papierów 
Procentowych tendencja była również utrzy­
mana, przy większych obrotach 7 proc.stabi l i -
z acyjną, 5 proc. konwersyjną i 5 proc. Warsza­
wy nowemi. Notowano: 4 proc. dolarowa 51.7D 
J—10), 5 proc. konwersyjną 59.75, 6 proc. do­
larowa 76 (-f-50), 7 proc. stabilizacyjna 62.75— 
62.88, po 500 dolarów 63.38 (—12), 4 i pól proc. 
^emskie 44.75—44.50 (—13), 4 i pół proc. listy 
Poznańskie w złotych w zlocie 42.38—42.25 
(—13), 5 proc. Warszawy nowe 54.25—54.50 
s 4 (—75), 6 proc. Łodzi nowe 48.50 (—25), 51 
Proc. Siedlec nowe 27.50 (—25). Drobne tran 
2akcje dokonane a nienotowane: 8 proc. dillo-l 
"owska 91, 7 proc. śląska po 500 dolarów 69.63,1 
7 Proc. warszawska dolarowa 67.38, 3 proc. pań 
stwowa renta ziemska po 500 złotych 50.75, 
* Proc. państwowa renta ziemska 56. W obro­
tach pozagiełdowycli: 3 proc. budowlana 27.75. 

Z G I E Ł D Y ŁÓDZKIEJ, 
Na dzisiejszem zebraniu giełdowem w Łodzi 

"otowano: dolary 5.29—5.285, dolarówkę 52.15 
rrSl.80. poż. konwersyjną 60.25—59.95. poż. sta 
°"izacyjną 63—62.75, Bank Polski 98—97. 

Fendcncja utrzymana. 

Spółdzielczy 
B A N K H A N D L O W O - P R Z E M Y S L O W Y w Lodzi! 

Piotrkowska 6, tel. 246-95 i 249-39 
załatwia wszelkie czynności bankowe 
K U P N O I SPRZEDAŻ P A P I E R Ó W 

P R O C E N T O W Y C H . 

N O T O W A N I A B A W E Ł N Y . 
, N O W Y JORK. Loco 11.43, marzec 

powodem wyłączenia z taryfy ulgowej 
W ostatnich czasach władze kolejo-i 

we bardzo rygorystycznie przestrzegają 
zgodność wagi przesyłek włókienni­
czych, podanej przez ekspedytora, z ich 
wagą rzeczywistą, wykazaną przez wa­
si kolejowe. Dotychczas pewne niewiel­
kie różnice były tolerowane ze względu 
na małą stosunkowo precyzyjność wag 
do ważenia wielkich ciężarów, zawsze i 
wszędzie wykazujących pewne odchyle­
nia. Waga, przesyłki, podana przez eks­
pedytora, prawie zawsze była na jego 
żądanie kontrolowana przez władze ko­
lejowe, a ewentualne stwierdzone przy 
tern różnice zwykle prostowane. Obec­
nie istnienie tego rodzaju, stosunkowo 
nawet niewielkiej różnicy powoduje wy 
łączenie przesyłki z taryfy ulgowej, co 
np. przy relacji z Kresami, gdzie ma za 
stosowanie taryfa R 1, podraża koszty kwestyj. 
transportu prawie o 40 proc. 

widno­
kręgu politycznym giełdy zbożowe rozpoczęły 
spekulację — jedne na zwyżkę, inne na zniżkę. 

• Gra taka jest uniemożliwiona wskutek tego, że 
Z u w a g i na to, iz pewna n iezgodność p o d a i n i e j e s t n a d m i e r n a ) jakkolwiek zboża ie»t 

W W y k a z y w a n i u w a g i p r z e s y ł k i jest dosyć. Wyrazem gry spekulacyjnej są ceny w 
p r z y d u ż y c h Ciężarach rzeczą n o r m a l n ą tranzakcjach terminowych. W krajach ekspor-), ceny np. na Upiec 

zaś — niższe od i że wyłączanie w tym wypadku prze- t o w y c h . ( K a i > a d a : A

o ^ n t y , n . a )

h ' 
sylki z taryfy ulgowej powoduje poważ K i c h . * ' Drtyiwyto^lW" wolnych, jak 
ne podniesienie ceny towaru - - sprawa przedewszystkicm importerskich. 
TA BYŁA przedmiotem interpelacji sen. Naogół, wobec malej stosunkowo roli, jaką 
Heiinana-Jareckiego na ostatniem posie- w bieżącej kampanii odgrywać będzie Argcnty-
, " . . . r . .. , ..' . na, wyczuwać się daje raczej tendencja zwyt -

DZEILLU SCl iack ie j KOMISJL KOMILULKACYJ- U o w a , C o dotyczy również rynków wolnych. 
nej 

p 
rusz 

Pisma wolne od opłat stemplowych 
Urzędowa wykładnia dekretu z 14 stycznia 

W Nr. 6 Dziennika Urz. min. skarbu oglo-1 za rzecz sprzedaną, bądź należność tytułem w y 
Iszona została wykładnia ustawy o opłatach | nagrodzenia za usługi (t. zw. kredit-nota); 
stemplowych, wyjaśniająca jakie pisma nie pod 
legają obecnie opłatom stemplowym w myśl 
art. 3 dekretu z dn. 14 stycznia r. b. 

Według wykładni wolne są od opłaty stem-
|plowej« 

1) pismo, stwierdzające zawarcie umowy 
[sprzedaży rzeczy ruchomcl, jeśli badź sprze­
dawca, bądź kupujący zawarł dana umowę 
sprzedaży jy zakresie swego przedsiębiorstwa, 
podlegającego podatkowi przemysłowemu lub 
w zakresie wprzedsiębiosstwa.. u s t a w o w , 0 - z w ° l * 

[nionego od tego podatku (art. 91 pjkt. 3 ) ; 
2) pismo, stwierdzające zawarcie umowy 

o świadczenie usług, jeśli bądź iedna bądź dru­
ga strona zawarła daną urnowe w zakresie swe 
go przedsiębiorstwa, podlegającego podatkowi 
przemysłowemu lub ustawowo zwolnionego od 
tego podatku (art. 91 pkt. 3 ) ; 

3) rachunek, wiążący się z (pisemną lub 

Iustną) umową sprzedaży rzeczy ruchomcl lub 
z umową o świadczenie usług t. i. pismo, spo-
rzadzom-r przez sprzedawcę bądź przez osobę, 
która zobowiązała się do usług, wymieniające 
n?le/ność za rzecz sprzedana bądź należność 
tytułem wynagrodzenia za usługi; 

4i pismo, sporządzone przez kupującego 
bądź przez osobę, na rzecz którei ktoś zobowią 
zal się do usług, stwlerdzalace. że wystawca 
pisma otrzymał rzecz sprzedaną, badź że usłu­
gi zostały wykonane i wymieniające należność 

Na rynku krajowym panowała nadal tea-
Przy Okazji SCII. Heilliail-Jarecki PO- dencja zwyżkowa. W zakresie pszenicy — po-
5ył r ó w n i e ż SPRAWĘ CZASU L E T N I E G O , ' d o b n i e ' 8 k "S tan icą — sytuacja przedstawiała 

W n r o w a d z e n i n t i n m n n i i <\N nrl Q7nr"no-i, s l e - n 'ejednolicie, natomiast zboża jare wyraźnie 
w u u w a u a i l i a domaga ją Się Od SZCregU zwyżkowały. Wpłynęły na to rozpoczęte In i 
lat STERY p r z e m y s ł o w e , d o t y c h c z a s JED-, owdzie siewy w naszym kraju. Owies doznał 
nak NIE O t r z y m a ł y jeSZCZe nawet ODPO- wydatnej poprawy, podobnie jak i jęczmień, nie 
W i e d z i na ZGŁOSZONE W tym w z g l ę d z i e w y , a c z a i a c browarnego. W chwili obecnej jęcz-
W l l i o s k i imień browarny nabywany jest przez przemysł 

j przetwórczy mało, gdyż odpowiednie zapasy 
W W y n i k l i i n te rpe lac j i , P. min. k o m u porobiono oddawna, ale popyt na dobry ma­

il kac j i ZAPOWIEDZIAŁ ZBADANIE Obu ponadto używany jest do żywienia trzody 
terjal siewny jest duży. Jęczmień przemia-
iowy ponadto używany jest do żywienia trzo­
dy chlewnej. 

Na największą wszakże uwagę zasługuje 
zwyżka żyta, naszego najważniejszego zboża, 
wskutek używania go do tuczenia trzody. 

Trudno przewidzieć, jak długo to będzie 
trwało, ale stan ten nie powinien się zmienić 
prędzej, aż zostaną zakończone siewy, t. j , oko­
ło polowy kwietnia. Wtedy dopiero włościań­
skie gospodarstwa wyrzucają pozostałą ilość na 
rynki, a ceny często spadają. Rzecz prosla, 
zniżka ta może nie nestapić zupełnie, zależy to 
bowiem zarówno od ilości posiadanych zapa­
sów, jak i liczby hodowanych zwierząt, a usta­
lenie ścisłe tych danych nie jest łatwe. Zresztą 
zboża slrnicją jedynie wtedy, gdy spadną i ceny 
trzody chlewnej. 

5) wyciąg z rachunku bieżącego (kontoko-
rentowego), stwierdzający saldo debetowe, 
bądź kredytowe, wydane przez przedsiębior­
stwo, trudniące się czynnościami bankowemi o-
raz taki wyciąg, wydany przez przemysłowca 
lub kupca innemu przemysłowcowi lub kup­
cowi ; 

6) pokwitowania (np. pokwitowanie sprze­
dawcy z odbioru ceny, pokwitowanie z odbioru 
ralcżności za usługi lub czynszu z tytułu naj­
mu albo, czynszu dzierżawnego, lub kwoty, I 
uiszczonej przez dłużnika wierzycielowi celem ' 
całkowitego lub częściowego uiszczenia długu I 
z tytułu pożyczki), o ile nie są sporządzone w , ku Francji za czas od 6-go do 13-go marca wy-
fonuic aktu notarialnego lub sądowego, lub w kazuje ponowny spadek (w miljonach Iranków)i 
formie pisma notarialnie uwierzytelnionego z ł o ł a 0 2 7 7 2 m i ] j i i r , d o 6 5 . 6 6 8 3 m i „ . h i 

Pisma, wymienione pod 3, 4 i 6 nie podle- . , . . . . , . 
galą opłacie stcmplowel także wówczas, gdy P " ? Mnoczesnym wzroście ob.*gu banknotów 
ani wystawca takiego pisma, ani osoba, do któ- o 1.077,3 do 82.074,9 milj. Ir. Ogólna suma obie-
rcj dane pismo jest wystosowane, nic zawarl i 

Ponowny GtfDJyw 
złota 2 Francji 

Ogłoszony w dniu 19-tym b. m. bilans Ban-

umowy sprzedaży bądź umowy o świadczenie 
usług, z którą dane pismo się wiąże, w zakre­
sie swego przedsiębiorstwa, podlegającego po­
datkowi przemysłowemu lub przedsiębiorstwa, 
ustawowo zwolnionego od tego podatku. 

Tezy powyższe mają zastosowanie do pism, 
sporządzonych począwszy od dnia 15 stycznia 
1936 r. Do pism zaś sporządzonych przed dniem 
15 stycznia 1936 r. mala zastosowanie przepisy 
które obowiązywały do dnia 14 stycznia 1936 r. 

11.38 
maj 11.00, czerwiec 10.81, lipiec 
10.54, wrzesień 10.44, paździcr-
listopad 10.21, grudzień 10.23 

p l e c i e ń 11.19, 
'V: 6 2 . sierpień 
n ' k 10.22-23, 
5 'yczeń 10.24. 

N O W Y O R L E A N . Loco 11.50, marzec 11.30 
r^H.32, m a j 10.95, lipiec 10.57, październik 
1 0 -19, Hrudzicń 10.19, styczeń 10.20. 
. L IVERPOOL. Loco 6.34, marzec 6.03, kwie 

° . l e ń 5.97, maj 5.90, czerwiec 5.84, lipiec 5.78 
?.lerpień 5.68, wrzesień 5.60, październik 5.52 
'"'opad 5.47, grudzień 5.46, styczeń 5.46, luty 

marzec 5.45, kwiecień 5.43, maj 5.41. 
,. EGIPSKA. Loco 9.31, marzec 8.91, maj 8.72 
"Piec 8.53, październik 8.45, listopad 8.21, sty 
c *«ń 8.09., marzec 8.03. 
I, . UPPER. Loco 7.43. marzec 7.18. maj 7.18 
"P'ec 7.13, październik 6.84, listopad 6.72, sty 
c * e ń 6.67, marzec 6.67. 

BREMA. Loco 13.54, mai 12.11, lipiec 11.80, 
p»*dziernik 11.80. 

A L E K S A N D R J A . Sakkelaridis: marzec 15.99, 
™»l 15.43, lipiec 15.08, listopad 14.80, styczeń 
• ?^ D - — Ashmouni: kwiecień 13.59, czerwiec 

| 2 3 , sierpień 12.80, październik 12.12, grudzień 
H^3, luty 11.85. 

K R A W I E C D A M S K I 

I . G O L D K O P F 
śródmiejska 

— tel. 21352 

Przeciw amatorom-fotografom 
konkurującym z zakładami fotograficznemi 

Swego czasu organizacje zawodowe 
fotografów złożyły w ministerstwie prze 
mysłu i handlu memoriał, w którym pro 
siły ó pomoc wobec dotkl iwej konkuren­
cji, jaką rzemiosłu fotograficznemu stwa 
rzają składy z materiałami fotograficz­
nemi oraz amatorzy, traktujący fotogra-
iję, jako źródło ubocznych zarobków. 

Prośba zawodowych fotografów zo­
stała wysłuchana i uwzględniona. Min i ­
sterstwo wydało bowiem obecnie spe­
cjalne zarządzenie, które przyczyni się 
niewątpl iwie do polepszenia bytu zawo­
dowych fotografów. 

W zarządzeniu lem powiedziane jest 

- N O W O U T W O R Z O N Y 

1SALON M Ó D 
POLECA NAJNOWSZE MODCLO NA SR-ZON WIOSENNY. 

że składy materjalów i aparatów foto­
graficznych, które podejmują się prac 
zarobkowych, wchodzących w zakres 
rzemiosła fotograficznego (dokonywanie 
zdjęć, retuszowanie, wywoływanie klisz, 
sporządzanie odbitek i t. d.), muszą w y ­
kazać się kartami rzemieślniczemi. 

Amatorzy fotografowie mogą być do­
puszczeni do sprzedaży swych prac bądź 
lako wykonywujący przemysł domowy, 
bądź jako rzemieślniczy. Jednak, gdy 
obrót roczny amatora fotografa przekra 
cza sumę 300 złotych — w ó w G z a s ama­
tor ten pod rygorem prawa przemysło­
wego, musi uzyskać kartę rzemieślniczą. 

„MAISON ELEGANTE" 7 

gu i natychmiast płatnych zobowiązań wzrosła 
o 682,4 do 92.800,5. Stosunek pokrycia złotem 
obiegu i natychmiast płatnych zobowiązań spadł 
z 71.59 do 70.76 proc. 

Spadek zapasu złota w Banku Francji nie 
stanowi niespodzianki, byl bowiem zapowiadany 
już wcześniej. Pozostaje on w związku z zanie­
pokojeniem na rynku, które wzrosło szczególnie 
nazajutrz po wystąpieniu Niemiec. 

zawiadamia Sz. Klijentelę, iż p o w r ó ­
cił z najnowszemi modelami i p r a ­
c o w n i a j u ż j e s t c z y n n a — 

GDY K U P U J E M Y ZEGAREK.... 
Nie doceniamy roli zegarka. Mierzymy c z w 

na „mniej więcej"... Źle chodzący zegarek jest 
Polsce zjawiskiem bardzo częstym, niemal na-
gniinnem. A przecież właściwa miara czasu to 
rzecz tak piękna, tak kulturalna! Punktualność 
— jest grzecznością królów, mówi znane po­
wiedzenie. Ma, nie mamy króla, którego mogli­
byśmy naśladować.... Ale SKOMPLIKOWANE życie 
wymaca OD nas punktualności na każdym kro­
ku. Wniosek? — Prosty. Oto, gdy kupujemy ze­
garek — kupujmy tylko doskonały, precyzyjny 
l^ecord. Żaden inny nie dorówna temu arcy­
dziełu szwajcarskiej sztuki zegarmistrzow­
skiej. Record... Chyba według tego zegarka 
królowie są punktualni.... 

Ce 

C H O R O B Y P R Z E M I A N Y M A T E R I I . 
Badacze na polu wiedzy lekarskiej, dotyczą 

Przemiany matcrjl, zapewniają, 
stosowanie naturalnej wody gorzkiej 
J 0 « l a " osiąga się świetne wyniki . 

ze przez 
„Franclsz-

Nawrot ~JF 
(Z WARSZAWY) • 

P R Z Y S T Ę P N E J 

PARCELE 
BUDOWLANE 

C A S I M O 
Pocz. 13 

OSTATNIE' DNLL 
!>ZIŚ O jr. 12, 2 I 4 

3 PORANKI 
Ceny od 

4. 6. 8 

Najwspanialszy film wszystkich czasów 

przy ul. Krzemienieckie) ! 
Retkińskiej do sprzedania. 
Zgłoszenia: Piotrkowska 40. 
Zarząd spadkobierców I. K. 
Poznańskiego, w dni pow­
szednie od 1 0 - 1 2 I od 4 
do 6 popołudniu. 
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Prawo spadkowe w Rosji Sowieckiej 
I JEGO SKUTKI W ORZECZNICTWIE SADOWEM INNYCH KRAJÓW 
• s t a w o w a zasada n r a w n m i r - r l ™ . i mairmaU ™ - O . , : . •„ „ A 

Podstawowa zasadą prawa między 
narodowego prywatnego jest zasada 
wzajemności. Stwierdził to niedawno w 
swym wyroku Sąd Najwyższy, który 
oddalił skargę o wydanie majątku ziem­
skiego, pozostałego po obywatelu pols­
kim. Oldze Aleksiejew Trockiej, oby­
watelce sowieckiej, z tego powodu, że 
obywatele polscy nie mogą dziedziczyć 
majątku nieruchomego w ZSRR. 

Ponadto, ponieważ w myśl obowią­
zującej u nas ustawy, spadkobierca musi 
posiadać zdolność do nabycia spadku 
według swej ustawy ojczystej, a kodeks 
cywilny sowiecki nie zna dziedziczenia 
rodzeństwa, Sąd Najwyższy odmówił 
Oldze Trockiej praw i do majątku ru­
chomego. 

Prawo spadkowe sowieckie, ujęte 
zaledwie W kilkunastu artykułach, różni 
się w sposób jaskrawy od naszych usta-
wodawstw dzielnicowych, gdzie cala 
konstrukcja prawna oparta jest na sze­
roko pojętej rodzinie. 

W pierwszym okresie rewolucji de­
kret z 1918 r. postanowił, że cale mienie 
obywatela sowieckiego po jego śmierci 
przechodzi na rzecz państwa. Na obec­
nie obowiązującym kodeksie z 1928 r. 
znać wpływy tego dekretu i mimo, że 
spadkobranie istnieje, to jednak w sto­
pniu ograniczonym. Ograniczenia prawa 
sowieckiego idą w czterech kierunkach. 
Po p i e r w s z e , z powodu ograniczenia 
mienia, które obywatel sowiecki może 
posiadać na własność, niema własności 
ziemi, cały szereg przedmiotów wyjęty 
jest i obrotu prywatnego. Po drugie. 

wskutek ograniczenia grona osób, które 
mogą dziedziczyć, po trzecie — ograni­
czenia wolności sporządzania testamen­
tów, po czwarte — ograniczenia warto­
ści mienia, ponad którą dziedziczyć nie 
można. 

Spadkobiercami według kodeksu cy­
wilnego mogą być wyłącznie: zstępni 
— dzieci, wnuki, prawnuki: małżonek 
zmarłego; osoby niezdolne do pracy i 
nieposiadające własnego mienia, znaj­
dujące się faktycznie na całkowltcui u-
trzymaniu zmarłego, niemniej niż 1 rok 
przed jego śmiercią. 

w razie śmierci małżonka. Może się 
więc zdarzyć, że żona prawnie zareje-
stiowana, nieżyjąca pod jednym dachem 
z mężem, zostanie wyłączona od spad­
kobrania przez żonę faktyczną. 

Prawa wszystkich tych osób, które 
są powołane do dziedziczenia według 
k. c. są jednakowe. Dzielą one mienie 
spadkowe między sobą według głów. 
Żadnych specjalnych uprawnień nikt nic 
posiada. 

Spadkobranie testamentowe (gdy 
zmar ły P O Z O S T A W I Ł testament), które ma 
pierwszeństwo przed iistuwowcm, jest 

i lerwsza kategorja spadkobierców ;ograniczone do tego samego grona osób 
- - zstępni — posiada tę osobliwość, że 
dzieci nieślubne dziedziczą narów ni ze 
ślubnemi. Wynika to z art. 25 kodeksu 
małżeńskiego, który głosi, że „prawa 
wzajemne dzieci i rodziców opierają się 
na pochodzeniu z krwi" . 

Drugą kategorję stanowi pozostały 
przy życiu małżonek lub małżonka. Z 

które wymienia art. 418 (zstępni, malżo 
nck...). Spadkodawca nie posiada swo­
body choćby częściowego zapisania 
swego majątku osobom niewymiemo-
nym w P O W Y Ż S Z Y M artykule. Może on 
tylko niektóre z ich pozbawić praw 
spadkowych, albo cały majątek zapisać 
jednej osobie. Testament dla swej waż 

; . I - , . , , . — — | J V U „ h uwuiB, i U M I I I U U I I U I A swej waz-
kodeksu małżeńskiego wynika, że tylko ności musi być poświadczony notarial-
slub zarejestrowany rodzi uprawnienia J nie. Ustawodawca sowiecki nakazał Z A -
M A F / . e n s k i c t . z n . , gdy niema R E J E S T R A C J I } C H O W A N I E formy notarialnej w celu ogra związku kobiety z mężczyzną, lub gdy 
nastąpi rozwód, gasną prawa spadkowe. 

niczenia spadkobrania testamentowego, 
które sprzeczne jest z zasadami równo-

O , o K U U » U T I W . I M M U / . U E / . N T ; J E M z zasauami rowno-
Następnc jednak postanowienia kodeksu ści i daje specjalne korzyści n iek tórym zbijają tę tezę. Osoby, znajdujące się w 
faktycznym związku — bez rejestracji 

mogą domagać się uznania ich 
współżycia za małżeńskie w wypad­
kach wspólnego zamieszkania, posiada­
nia wspólnego gospodarstwa i t. p. 
Uznanie takie skutkuje nabycie wszyst-j progresji 

spadkobiercom. 
Wartość mienia spadkowego do 1926 

roku nie mogła przekraczać sumy 10.000 
rubli złotych. Przepis ten został uchylo­
ny, a na jego miejsce wprowadzono po­
datek spadkowy o szybko wzrastającej 

kich praw wynikających z małżeństwa, 
a więc i oczywiście praw spadkowych, 

W ten sposób przedstawia się część 
kodeksu sowieckiego. 

Skrzynka do listów 
Szanowny Panie Redaktorze! 
Piszę do Pana, aby podzielić się W , a " 

domością o wiclkiem mojem szczęściu 2 
tymi wszystkimi, którym wydaje S I Ę 
tak dalekie i niemożliwe do O S I Ą G N I Ę C I A 

Otóż od dłuższego już czasu ja I prawie 
cała moja rodzina jesteśmy bezrobotni' 

Od czasu do czasu tylko mam jakąś 
dorywczą pracę, która jednak nie może 
zapewnić nam najskromniejszego nawet 
utrzymania. Bieda i nędza coraz częściej 
zaglądały do naszego domu. Każde pU* 
kanie do drzwi stawało się obawą przed 
komornikiem. W takim stanic żyłam do 
dnia 17 marca, lecz oto błysk szczęścia 
i wszystko nagle się odmieniło. Mam W; 
pieniądze. Zawdzięczam je loterji. Ani 
daremne poszukiwania pracy, ani brak 
utrzymania, ani wreszcie obawa przed 
eksmisją spowodu niezapłacenia komor­
nego nie mogły powstrzymać mnie od 
kupna losu. Wierzyłam, że tylko tą dro­
gą odzyskam niezależność. .Tego dnia 
siedziałam w domu jakby tknięta dobrem 
przeczuciem. I oto nagle słyszę pukanie' 
Wchodzi posłaniec z listem. Otwieram 
go drżącą ręką. Cóż za szczęście. To ko­
lektura Wolanowa, w której właśnie na­
byłam ćwiartkę, powiadamia mnie, że 
na los mój padła wygrana zł. 20.000.-^ 
Niechaj wszyscy, którzy czytają mól 
list i znajdują się w położeniu podobucin 
do tego, w jakiem ja dotychczas się znai 
dowałam, nie tracą nadziei i niechaj nie 
przestaną wierzyć, że szczęście i do 
nich, tak jak do mnie, może niespodzie­
wanie zapukać. Loterja zaś jest, mojem 
zdaniem, tym właśnie czynnikiem, który 
może każdego uszczęśliwić. 

Z należytym szacunkiem 
M. Z. 

VI. Targi Lewantyńskie 
z w ś e d S ł S o 6 0 0 . 0 0 0 o s ó b 

sc c a ł e g o Ś w i a t a 
• • ^ • w ~ ^ o » « ^ ~ A J i ^ ^ J ^ ' ! ; ; ^ . , , - w . i v . - s u . ¥ , i v 3 K r. \ n u u i \ u w a i i a n a ; . 

KTO chce nawiązać stosunki handlo­
we z Bliskim Wschodem 

p o w i n i e n z w i e d z i e 

VIITARGI LEWANTYŃSKIE WTEL-AWIWIE 
30 . IV. — 30 . V. 1936 

Informacyj 
w sprawie wyjazdów i ulg udziela 

Izba Handlowa 
Polsko-Palestyńska 

(PIOTRKOWSKA 113). 

OGŁOSZENIE 
Dyrekcja Towarzystwa Kredytowego miasta Łodzi podaje niniejszem do wiadomości, że 

z powodu spelzlych pierwszych licytacji niżej wymienionych nieruchomości łódzkich, obeją-
żonych pożyczkami Towarzystwa Kredytowego m. Łodzi, na zasadzie 8 96 Ustawy tegoż To­
warzystwa — nieruchomości te zostały wystawione na powtórne licytacje które rozpoczną 
sit; od sum nicuniorzoiiyeh części pożyczek Towarzys twa Kredytowego ni. Łodzi, z dodaniem 
narosłych zaległości, kosztów i kar i z obowiązkiem spełnienia warunków licytacyjnych, 
wzmianokowanych w § 79 Ustawy Towarzystwa . 

Powtórne licytacje odbędą sie przed niżej wymienionymi Notariuszami w Wydzia le H i ­
potecznym Sadu Okręgowego w Łodzi, przy ul. Pomorskiej Nr. 21 o godz. 11-ej przed pol. 

Zbiór objaśnień i warunki licytacyjne gnujdują sie w dokumentach Ksiąg Hipotecznych 
odpowiednich nieruchomości, oraz w Biurze Dyrekc j i Towarzystwa, przy ul. Pomorskiej 
Nr. 21 i tamże przeglądane być mojca. 

W razie gdyby dzień wyznaczony do l icytacji powtórnej był świąteczny — sprzedaż 
odbydzie sic dnia następnego. 

aaannani 

K O L U M N A 
„PENSJONAT CARLTON" 

Nr. Nr. 
hipoteczne 
nierucho­

mości 

przy ulicy Yndium 

m 
1126 
535-A 

47 
787-t 
975 

io ludniowej 
Kilińskiego 
Sienkiewicza 
Żydowskiej 
Legjonów (Zielonej) 
Przędzaliiianej 

79(IA/793-b/793-c 6-go Sierpnia 
2730 
1331 
505 
773-B 
47-ay 

51 ros. 
336 

1090-bb 
719-a 

Sienkiewicza 
Przejazd 
Piotrkowskiej 
Al. Kościuszki 
Al. 1 Maja 
Zawadzkiej 
Pomorskiej 
Rokicińskicj 
Wólczańskiej 

Łódź, dnia 14 marca 1936 roku. 

22.900 
17.620 
17.840 
9.920 

35.000 
7.920 

56-600 
29-840 
35.820 
G4-020 
81.020 
35.940 
32.720 
49.500 
28.240 
30.000 

Licytacja 
rozpocz­
nie się 

od sumy 

140-346.04 
98.105.03 

01.126.08 
61.225.94 

190.053.93 
46-134.71 

389.334.90 
165.464.22 
234.883.79 
386.555. -
532.000.44 
220.432.11 
196342-63 

271-399.36 
188.190.82 
174.063.03 

przed 
notarjuszem Dnia 

R. Wodzińskim 
B« Witkowskim 
A. Rżcwskim 
J. Zaborowskim 
A. Jeżewskim 

po całkowitem 
1 kwietnia r. b. 

Przyjmowanie 
święta. 

Uprasza sic o wczesne zamówienia, Telefon 
Kolumna Nr. 10. 

odnowieniu zostaje o t w a r t y 

zgłoszeń na nadchodzące 

"21 Do akt Nr. Km. 584/36/9. 
SI O B W I E S Z C Z E N I E . 
L Komornik Sadu Grodzkiego w Ło* 
• dzi, rew. 9-go, zamieszkały w Łodzli 
B przy ul. Przejazd 40 na zasadzie a r t 
• 602 K. P. C. ogłasza, że w dniu 
a 27 marca 1930 r. o godz. 14.ej w ili»-
u mu przy ul. Piekarskiej 9 odbędzie sic 
• publiczna licytacja ruchomości a lilia-
8 nowicle: krosien tkackich, motorów 
• elektrycznych, cwermaszyny i Inaj 
• joszacowanych na bieżną sunie zl . 5050 
• które 

m G I N I U I T U I W . I I D U K I U U U C 

iMBEaBBDBBOHeaaMuuunnflMff^MuaamnwiiBeaft w miejscu sprzedaż* 
[oznaczonym 

można oglądać w dniu licytacji 
w czasie w y i e l 

Lewieckim 
Tułeckim 
Tułeckim 
Zaborowski 
Zaborowskim 
Zaborowskim 
Zaborowski 

R. Wodzińskim 
A- Rżcwskim 
J. Zaborowskim 
S- Baranowskim 

27 kwietnia 1936 r-
30 czerwca 1936 r 

4 maja „ „ 
5 maja „ , 
6 maja „ , 
7 maja „ „ 

15 maja „ „ 
22 maja „ „ 
29 maja „ „ 

10 czerwca „ ., 
10 czerwcu ,. „ 
15 czerwca ., „ 
15 czerwca „ „ 
16 czerwca „ „ 
18 czerwca „ „ 
10 lipca „ -

FIRANKI 
DYREKCJA T O W A R Z Y S T W A K R E D Y T O W E G O 

M. Ł O D Z I . 

S T O R Y , K f i P Y , S E R W E T Y 
ręcznej roboty poleca 

po cenach konkorRncvinvcti 
L WALOM ANSA1!8!#£ 0 9 

U W A G A : S atlc! w różnych kolorach 

p i g u ł k i 
7 marką 

znane nd 1602 roku. 
R e g u l u j ą ż o ł ą d e k , chronią, od reumatyz­
mu, cierpień wątroby, nadmiernel olyłotci, 
artretyzmu. uderzeń krwi do głowy, uśmie­
rzała hemoroidy, czyszczą krew i przy skłon­
nościach D N obstrukcji SA ł a g o d n y m ś r o d ­

k i e m p r z e c z y s z c z a j ą c y m . 

Utycie. 1 do 2 pigułek na noc. 

Żądać w aptekach i skła­
dach z „ZAKONNIKIEM". 

i2SIHISSSS3S2SSSSSaSS9a9SS 

7- pokojowe 
mieszkanie na I I piętrze 

do wynajęcia. 
ul. Piotrkowska Ns 125, 

d o z o r c a w s k a ż e . 

Łódź, dn. 10 marca 1936 r. 
Komornik: (—) L. HOLLAS. 

. Sprawa fir. „Tintoria Comense gi* 
Pilet et Fils Societe Anonima p-ko 
Braindli Janowskiej op. Liii W i r y Go-
des. '•; 

LECZNICA DLA ZWIERZĄT 
Ret. H. WARRIK0FFA 

P E W N A EGZYSTENCJA. 
Od 26 lat istniejące, dobrze prospe­

rujące przedsiębiorstwo 

i wyrobów dzianych i swetrów 

ul. KOPERNIKA 22 - Tel- 172-07. 
Oddziały: wewnętrzny I chirurgiczny. 
Szczepienia psów przeciw nosaciżnie-
Strzyżenłe psów I koni. kąpiele dla 
psów. Kucie koni. nitowanie kopyt-
Przyjęcia w przychodni od 8—1 1 3-3 - 7 

K u p u j c i e 
z 1 -go ź r ó d ł a 
W ó z k i dziecięce 
Ł ó ż k a metalowo 
M a t e r a c e 
wyścielane I Sprę-
żynowe .Pa tent * 
W y ż y m a c z k i 
w F a b r y c z n y m 

s k ł a d z i e 
„ D O B R O P O L " 

Piotrkowska 73 
w wid wory.u 

Były długoletni Inspektor ŁOM 
doskonale obznaj-.niony z ubezp ;ecze-
nlami rpotecznenii i sprawami adinini-
stracyjnem:, młody, energiczny, repre­
zentacyjny i ustosunkowany — poszu­
kuje odpow edniego zajęcia, stałego 
!ub dorywczego,Wymagania skromne 

z bardzo dobrą klientelą na wyjątko­
wo dogodnych warunkach do sprzeda* 
nia. Wiadomość w adm. gazety. 

SZYJĘ W Y K W I N T N I E 

BIELIZNĘ MĘSKI) 
po cenach hnrdzo niskich. 

Przy|mu|c również wszelkie 
reperacje 

u l . 6-go S i e r p n i a 7 6 
m , 1 6 , I I I p . 

„Czystość,, 
przyjmuje cyklinowanie. drutowanie, 
terowan e oraz sprzątanie bur . pokoi 

Czyszczenie szyb. 
Ceny konkurencyjne. 

, , - : — — - W W I I J I \ V I M \ U i vuty I I I V . -

Łaskawe zgłoszenia na tel. 222-17 P I O T R K O W S K A 44, telefon 167-45 

M a t K i i 
Zapisu|cle 

swe dzieci i 

..KROPLI MLEKri' 

K A S Y — K A S E T K I — S A FE S Y 
do wmurowania stale na składzie 

KAROL ZINKE 
Ł Ó D Ź , P r z e j a z d 1 6 / 1 8 , t e l . 2 2 4 - 1 9 . 

Atelier des Chapeaux 

HALINA CHAJMOWICZ 
P i o t r k o w s k a 86, tel. 267.08 

po powrocie z WIEDNIA 
poleca 

kolekcje modeli k a p e l u s z 
w i e d e ń s k i c h I p a r y s k i c h ' 

file:///nuui/uwaiia
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Zakład krawiecki G. Z A J D E M A N a i- 1??3

cO!"SZW 3 
D O C E N T DR. M E D . AŻEBY ZWALCZAĆ 

- ARTRETYZM m 

Choroby uszu, nosa i gardła 
Choroby mowy 1 głosu. 

tfidź, Bandurskiego 12-3. 
£tty)muje od g. 4—6 pp. tel. 222-80. 

LEKARZ - D E N T Y S T A 

r. KopctowsHa 
Przyjmuje od 9—3-ei 

Gdańska 37 , tel. 232-55 
od 4—7-ej w Lecznicy 

Piotrkowska 2 9 4 tei 122-89 
Duży dwuokieimy umeblowany 

P 9 K 6 I 
JJ wszelkiemi wygodami, telefon — dla 
•jch Panów, Pań lub małżeństwa. — 
°«lądać od 3 do 5-ej. 

N A R U T O W I C Z A 32. m. 10. 

III "Szelka porcelanę, szkło, kryształy, 
toajolikę, marmury l wyroby galallto-
*e SKLEJA SIĘ DEZ Ś L A D U . Adres; 
Ł 0dź, ul. Piotrkowska Nr. 82, front, 

1 p. m. 4- Telefon 209-05. 

przy każdej zmia­
nie pory roku ar-
tretyk powinien 
stosować k u r a c i e . / 
Urodonalowa. a L 
jeśli chodzi o ^ 
duć. reumatyzm, 
piasek nerkowy, 
rwg k u I s z o w a, 
new rai «le i inne 
cierpienia, w y ­
wołane nadmia­
rem kwasu mo­
czowego — jesz­
cze c z ę ś c i e j . 

U R 0 D 0 N A L 
CHATELAIN 'A 

zapewnia organizmowi lepsza 
przemianę materji. 

Cena flakonu zł. 8-25 i 5.25. 

NAJLEPSZA LOKATA K A P I T A Ł U 
są inwestycje budowlane i przemysło­
we na terenach GDYNI . — Pisemnych 

Informacyj udziela; 
Gdyilskle Biuro Informacylno - Budo­
wlane. Poradnia dla budujących — 
Biuro projektów i kalkulacji, Gdynia, 

ul- Aut. Abrahama 28 Tel . 32-88. 

C Z T E R O wzgl. P IEC IOPOKO. IOWE 

m i e s z k a n i e 
z wygodami przy ul Piotrkowskiej 
od 6-go Sierpnia do Ołównej lub na 
bocznicach 

p o s z u k i w a n e 
Oferty pod „Pleciopokojowe" do adm. 
nin. pisma. 

Były kierownik fabryk! wy-o-
bów bawełnianych, znający tka 
ctwo, adninistrację fabryczna 
oraz sprawy podatkowe i ubez­

pieczeniowe 

poszukuje jakiej­
kolwiek posady 

Może być na wyjazd, W y m a c a ­
nia skromne. Łaskawe oferty dn 
Republiki sub . .H. R.". 40-2 

powierzchni 7 na 10 m. Dzielnica liandlo-
Iwa, punkt ruchliwy, dom czysty, no­
woczesny. Tamże piwnica powierzchni 
ogólnej 400 ni* Ł ó d ź , Główna 47, 

Ditrych. 

Z a k ł a d K r a w i e c k i M ę s k i 

Palestyńska firma agenturowa 

poważnych firm Łódzkich. Oferty sub; 
do administracji „Palestlne B IG" . 

U w a o a ! ! ! 
Sklep kolonialny i delikatesów S. Tron 
przy ul. P IŁSUDSKIEGO Nr. 29 poleca 
towary po cenach bardzo n i s k i c h 

z dostawa do domu. 

Ł ó d ź , u l . S i e n k i e w i c z a Ws 5 9 
telef 173-94 

Do akt Nr. Km- C4S/36-
Do akt Nr. Km. 731/36. 

O B W I E S Z C Z E N I E . 
Komornik Sadu Grodzkiego w Ło­

dzi, rew. 13-go, zamieszkały w Łodzi 
przy ul- Andrzeja Nr. 11 na zasadzie 
art. 602 K. P< C ogłasza, że w dniu 
26 marca 1936 r. o godz. 11-ej w Ło­
dzi, przy ul. Piotrkowskie] I W i o 
godz. 12-ej przy ul, Wólczańskiej 128 
odbędzie się publiczna licytacja ru­
chomości a mianowicie: 3 nawijarek 
mechanicznych i mebli oszacowanych 
na łączna, sumę zł, 1985.—, które moż­
na oglądać w dniu licytacji w miejscu 
sprzedaży, w czasie wyżej oznaczo­
nym. 

Łódź, dn. 9 marca 1936 r-
Komornik: (—) M. L IPIŃSKI-

Sprawa Sz. Obarzańskicgo p.ko 
Izaakowi Bialerowi. 

senne i le tn ie . C e n y p r z y s t ę p n e ! 

Do akt Nr. Km. 750/36. 
O B W I E S Z C Z E N I E 

Komornik Sadu Grodzkiego w Ł o ­
dzi, rew. 13-KO zamieszkały w Łodzi , 
przy ul. Andrzeja 11, na zasadzie art. 
602 K. P. C. ogłasza, że w dniu 
26 marca 1936 r< o godz. 11-ej w Ł o ­
dzi, przy ul. 6-go Sierpnia 10 odbędzie 
się publiczna licytacja ruchomości a 
mianowicie: maszyny do szycia, gra­
mofonu, radioaparatu 4-ro lampowego 
i Inn- oszacowanych na łączna sumę 
1.340.—, które można oglądać w dniu 
licytacji w miejscu sprzedaży, w cza­
sie wyżej oznaczonym. 

Łódź, dn. 14 marca 1936 r. 
Komornik: ( - ) M. L IP IŃSKI . 

Sprawa Szlama Fajflowicza p-ko 
Adolfowi Faustowi. 

Do akt Nr. Km. 1742/X/35« 

O B W I E S Z C Z E N I E . 
Komornik Sadu Grodzkiego w Ło­

dzi, rew- l()-go zamieszkały w Łodzi , 
przy ul. Zachodniej Nr. 41, na zasadzie 
art. 602 K. P. C. ogłasza, że w dniu 
31-go marca 1936 r. o godz. 12-ei 
w Łodzi, przy ulicy 11-go Listopada 
Nr. 37-a, odbędzie si<; publiczna l i ­
cytacja ruchomości a mianowicie: dy­
wanu krajowego, mebli, 3-ch obrazów, 
firanek z etaminy, 2-ch żyrandoli i 
radjo-aparatu, oszacowanych na łączną 
sumę zl: 3.410,—, które można oglądać 
w dniu licytacji w miejscu sprzedaży, 
w czasie wyżej oznaczonym. 

Łódź, dn. 7 marca 1936 r. 
Komornik: (—) L. N A B O R O W S K I . 

O G Ł O S Z E N I A D R O B 

Lokale :> 
ELE O. U M E B L O W A N E , słoneczne, 
ulekrępujące 1—2 pokoje, telefon, łu-
zieuka, komfort, utrzymanie, Piotrków-
ska 81. front 1 p 

^OKÓJ umeblowany z wygodami do 
Synajęcia. Żeromskiego 42 m. 7, 
POKÓJ Z wygodami do wynajęcia, Na. 
fijtowlcza 50 m. 8 front. 
WYREMONTOWANY cicpiy pokój do 
Wynajęcia, wszelkie wygody, Wólczań 
& a 63 m. 8 I I p. fr-
1—2 POKOJE z używ. kuchni, telefon 
GO lekarzu, natychmiast do oddania, 
ązgowska 5. Epsteiii. 
{^OSZUKUJĘ od i . iv . pokoju bez me 
Mi z wygodami nie w \ ź e j 11 p. Oferty 
Sj?odaniem ceny pod „Pan". 
PO"KÓ,I słoneczny balkonowy, wejście 
"lekrępującc, wszelkie wygody do w y ­
c ięc ia . Żeromskiego 4, fr. I I pigtro, 
1Ł10 . 
" W I L L I w ogrodzie maleńki timeblo 
Jany pokoik z tarasem do wynajęcia, 
£jl, zł. miesięcznie. Gdańska 94-
POKÓJ słoneczny umeblowany dla 2 
Panów—pań. niekrępujące wejście, od­
e j m i e m y przystępnie, 11-go Listopada 
gJ/S-a 1 D . 

I N S T Y T U C J A społeczna poszukuje do-' 
świadczonej gospodyni i wychowaw­
czyni na kolonie letnie. Oferty do ad-
ministr. sub: „Kolonie". 

DO W Y N A J Ę C I A pokój ładnie imieblo 
wany z wszelkiemi wygodami, front 
I piętro, Magistracka 13 m 4 od 4—6 
popol 

1—2 POKOJE umeblowane z central-
ueiu. ogrzewaniem na biuro adwokata 
lekarza do wynajęcia, Moniuszki 2, tclc. 
fon 216-44. 

POKÓJ względnie pomieszczenie 
(wytworne) ewentualnie na parę go­
dzin dziennie, Piotrkowska 117 u do 
zorcy-

POKÓJ wyremontowany, niekrępujące 
wejście wynajmę lepszym osobom 
(izr) 11-go Listopada 33 m 12. 

POKÓJ umeblowany, słoneczny, bieżą 
ca woda, niekrępujące wejście, zaraz 
do wynajęcia. CeKielniana 25/7 11 p. 

4 P O K O J O W E mieszkanie z wszelkie­
mi wygodami, w oficynie wyremonto 
wane na 2-iem lub 3-iem piętrze tanio 
do wynajęcia. Wiadomość u dozorcy 
domu, Aleja 1 Maja 15 

t-ADNY pokój z telefonem, utrzyma­
niem, ewentualnie bez do wynajęcia, 
Łąwrot 7 pp- oficyna m. 19. 

J—3 P O K O J O W E mieszkania z wygo-
a a m i , słoneczne oraz plac na skład 

U M E B L O W A N Y pokój nickrrnujący z 
wszelkiemi wygodami i telefonem dla 
Inteligentnego pana Piotrkowska 29 
ni- 6, 3 5 PP 
4-ro P O K O J O W Y obszery lokal z w y 
godami od 1 kwietnia r. b. do wyna-

EKSPEDJETNTKA potrzebna, Skład Jed 
wabiu i Wełny S. Kolski, Piotrkowska 
nr. 39. 

U M Y S Ł U , nerwów, wzroku, słuchu, 
.serca, płciowe In. osłabienia poprawia 
Neurostudjum 4—6, Senatorska 4. 

W S P Ó L N I K A z kapitałem 10.000 zł. 
poszukuje prosperujący interes.. Ofer­
ty sub: „Sezon". 

OGRODNIK w starszym wieku przyj 
mic posadę od. zaraz za bardzo skrom 
nem wynagrpdezniąm. Wiad. w Repu-i 
blice. 

.UNIEWAŻNIA się weksel na 25 zł. 
płatny 22.111 1936 r. z powodu niedo­
trzymania umowy, M, Kirszbaum, \Vol -
iborska, 35, t>>i • 

P I E R W S Z O R Z Ę D N A siła biurowa ko­
respondentka polska, niein, ang. fran 
cuska (stenografia) znajomość księgo­
wości, długoletnia praktyka, doskonałe 
referencje firm polskich i francuskich, 
poszukuje odpowiedniego stanowiska, 
miejscowość obojętna. Oferty do admi­
nistracji Republiki pod „F. J.". 

OGRODNIK POswkuj«v: od w r a z w 
dzierżawę ogródka z mieszkaniem. — 
Wiad. w Republice. 

P O T R Z E B N E są panienki znające ro 
botę na drutach. Wiad . : Południowa 4 
ew. of. m. 13. 

CAŁA LÓDŻ, wiedzieć o tein powinna, 
że zameldowanie, wymeldowanie w U-
bezpieczalni, uskuteczniam za -zwrotem 
kosztów tramwajowych, Telefon 166-78 
Pomorska 6, m. 21. 

P R Z Y B Ł A K A L się pies buldog. Ode­
brać można za wynagrodzeniem. — 
)rukarska 33. Jan Kusiok. 

P O S Z U K I W A N A zdolna nnkładaczka 
do drukarni — Drukarnia „Kultura" 
Śródmiejska 23. 

KTO P O Ż Y C Z Y Zł. 500 - otrzyma sta 
tą posadę inkasenta. Oferty sub: „Eg­
zystencja". 

K O W A L E i pomocnicy potrzebni za 
raz. Zakątun 81. 

w «g l i do wynajęcia, Kościuszki 41, do-|iecla, Legionów 16. Wiadomość u do 
ŁPrca. 

f̂O W S P Ó L N E G O pokoju w centrum 
' n | . Pan przyjmie współlokatora 20 zl . 
Ulięsiecznie. Piotrkowska 120 m. 22-

zorcy. 

POKÓJ z niekręptiiącem wejściem od 
* a raz do oddania, Kilińskiego 44 front 
L̂J7 od 9 do 9 wiecz. 

* POKOJOWE mieszkanie, wszelkie 
* l 'gody II piętro w oficynie do wyna-
'•££JŁ Południowa 28­

£OKÓJ 

2 I 4 POKOJE, kuchnia, wszelkie w y ­

gody oraz sklep — komorne przystęp­
ne do wynajęcia, Andrzeja 43, W i a ­
domość dozorca 

kr. 
umeblowany absolutnie nie. 

O cpujący dla Inteligenta poszukiwany 
£Lt.v „Kawaler". 

PPKÓJ duży dwuokieimy,, słoneczny wynajęcia od 1 kwietnia I I - g o L i -
Sjonąda Nr. 40 m. 12. 

poszukiwany na dwie osoby 
iclnein wejściem w pobliżu 

DO W Y N A J Ę C I A ładnie umeblowany 
pokój z niekrępującem wejściem, z w y ­
godami. Piotrkowska 85 im 18. 

P O T R Z E E N A wykwalif ikowana cks 
pedjentka izr. do sklepu nabiału, Po-
morska 11 od 10 do 7 n.o. 

ZDOLNY kupiec z większym kapitałem 
posiada 1 prowadzi własne auto — z 
siedzibą w Polsce Kraków—Warszawa 
szuka zastępstwa tylko poważnych fa­
bryk. Zgłoszenia: „finansowo silny" do 
Towarzystwa Reklamy Międzynarodo­
wej Kraków, Floriańska 25. 

W A Ż N E DLA P A N . — Reperuję wszel­
kie roboty ręczne oraz maszynowe, 
jak np.: firanki, kapy,obrusy itd Specjal­
ność tiul i filet. Telefon: 173-57. 

STUDENTKA bezpłatnie obejmie po 
sadę sekretarki w kancelarii adwoka. 
ckici: Of. „Studentka". 

B U D Y N E K fabryczny parterowy w 
śródmieściu 1200 mtr.* do wynajęcia. 
Telef. 127-74. 

Posady 1 

P R A C O W N I K branż" w y o b ó w żelaz 
nych, technicznych i galanteryjnych z 
ośmioletnią praktyką poszukuje zaję-
cla. Łaskawe oferty sub: „Referencje 
pierwszorzędne". 2 ' 

POKÓJ 

^ a n d - H o t e l u " tel. 206-26. 

POKOJE, kuchnia, wszelkie wygody 
dobrym stanie do wynajęcia, Miel -

-iiLskiego 24 — wiadomość dozorca 

KOLO KOBIET PRZY N O W E J OR 
GANIZACJI SJONISTYCZNE.I URU­
C H O M I Ł O B IURO POŚREDNICTWA 
PRACY DLA P R A C O W N I C DOMO­
W Y C H I W Y C H O W A W C Z Y Ń , U L 
N A R U T O W I C Z A 28. TEL . 194-15. -
GODZ- 1 2 - 2 . CODZIENNIE, PRÓCZ 
SOBÓT. 24 

2 1 3 POKOJE, kuchnia, wszelkie Wy-
^ody ( a n j e komorne' do wynajęcia 
<Łrnniskiego 24 — wiadomość dozorca 

CENTRUM. Pokoi słoneczny, umeblo-
a " y , niekrępujący, łazienka, telefon, 

^ykwintne obiady, 1—2 osobom. Ploti 
Sił*ską 55/8 

P O S Z U K I W A N I wprowadzeni agenci 
do sprzedaży kuponów ubraniowych 
Zdolnym zapewniamy stalą posadę. — 
Adres w administracji Republiki. 

•.-—»«<<ANIA 2 1 3 pokojowe z wszel­
kiemi wygodami do oddania. ŚródmieJ-
<£śL56. wiad. n gospodarza. 
& 0 W Y N A ' E C I A naprzeciw parku Sta 

Z1CA 3 pokoje z kuchnia, wszelkie w y -
8 ° d y . Wiadomość tel 122-40. 

W Y K W A L I F I K O W A N I agenci radiów 
ooszukiwani. Warunki korzystne. „Do-
rit" Traugutta 2. 

OGRODNIKA zaufanego polecamy, za­
kłada ogrody, ubiera balkony, przesa 
dza rośliny I t. p. Skład nasion .laslń 
skiego. Andrzela 10, tel. 168-56. 

P O T R Z E B N E szwaczki wykwal i f iko­
wane do szycia rękawiczek trykoto, 
wych, Markowski , Nowomiejska 2. 

I N T E L I G E N T N A panienka żydówka 
•losznkuje pracy jako wychowawczyni 
kasjerka, ekspendjentka za mieszka­
nie i utrzymanie. Dzwonić 243.49 od 

11 i 2—5. 22 

Wa 
Rozmaite 1 

T A Ń C Ó W nowoczesnych I wirowych 
oraz Continental udziela prywatnie w 
grupach i pojedynczo znany nauczy 
ciel Hcnrykowskl. Gdańska 9. 
AKUSZERKA przyjmuje chorych od 
3—5. Dyskrecja Al. Kościuszki 41, pr. 
nf nnrfer tel 17(1-18. 
DROBNE ogłoszenia w „Republice 
są najlepszym 1 najtańszym środkiem 
zetknięcia zainteresowanych stron 
Kto chce; I ) znaleźć lokatora lub sub 
lokatora. 2) znaleźć mieszkanie lub 
nnjcdyric/y pokój, 3) sprzedać nleru 
chomtść lub rzecz. 4) kupić cośkol 
wiek okazyjn e, 5) dostać posadę, 6) 
wyszukać pracownika — niechaj po 
da drobne ogłoszenie do „Republiki" 

FRANCUSKIEGO udziela nauczycielka 
po kilkuletnich studiach w Brukseli, 
Piotrkowska 120, lewa ofic I wejście, 
Lewkowicz, od godz, 3—5 

B U C H A L T E R J A — kurs całkowity, o . 
piata przystępna. Nauka pisania na ma­
szynie 10 zł. Informacje: Cegielniana 
25, ni- 35. 

S U M I E N N I E i tanio udzielą lekcy) w 
zakresie gińin. student* pr. Dorosłym 
metodą skrócona, Piotrkowska 218, m. 
3, Tel . 242-67. 

I Z L O T Y : angielski, hebrajski, judal-
styka, różne korepetycje, udziela abi­
turient gimnazjum. Tel . 187-59, Lipowa 
43. parter (tkalnia). 

1,25 ZŁ. LEKCJA! Jeune Francaise 
donnę lccous de frnncais. Oferty sub: 
„Mademoisellc Solanges". 

ZA 8 ZŁ. miesięcznie wyuczam grun­
townie buchalter]! stenografii, kore­
petycji, pisania na maszynie, ul- Kiliń­
skiego 50, nt. 45, poprz. of. 

W Ł O S K I E G O Języka udziela rutyno­
wana; załatwiam również korespon­
dencję włoską i tłumaczenia. Narutowi­
cza 9; mieszk. 25. — tel. 213-39. 

T R W A Ł A ondulacja od 7 zl Dziesię­
cioletnie doświadczenie w dziedzinie 
trwałej ondulacji, Żeromskiego 93. 

m Uzdrowiska 
*% i 

I Nauka I wychowanie 

R U T Y N O W A N A nauczycielka muzyk! 
(Moskiewskie Konserwatorium) udz'e-
la lekcji gry fortepianowej oraz Jez. 
francuskiego po kilkuletnim pobycie w 
Paryżu. O. Hurwlcz • Sztyllerowa 
Południowa 23. m. 9. 

ANGIELSKIEGO konwersacji i litera­
tury udziela rutynowany nauczyciel. 
Ul. Zawadzka nr. 21. m 8-a, front, co 
dziennie zastać od godz. 4—8 po pol 

ANGIELSKI , francuski gruntownie u-
dzielam. Konwersacja, handlowa ko­

respondencja. Zgłoszenia telcf- 226-23 
w godz. od I I — 1 codziennie. 

LEKCY.l I korepetycyj udziela ruty­
nowany nauczyciel. Zapóźnionym me­
todą skrócona- Przygotowuje do wszel 
kich egzaminów (matury). Specjalność 
matematyka, polski. Al. Kościuszki 13. 
m- 3. front. 1 pietrr>. 

N IEMKA sympatyczna udziela wszech­
stronnie niemieckiego, angielskiego, 
irancusklego, stenografii—50 gr. Ofer-
tv pod: „Konwersacja". 
R U T Y N O W A N Y nauczyciel udziela lek 
cy] i korepetycyj. Dokształca doro­
słych. Przygotowuje do egzaminów 
Specjalność: matematyka, nolski. Pioir 
kowska 37, m. 11, front, I I I piętro, 
godz. 7—9 wiecz. 

Ś W I Ę T A Wielkanocne mile spędzisz 
w pensjonacie „Carlton" Truskawiec-
Pobyt i rytualne utrzymanie świątecz­
ne 7 zł. dziennie. Zgłoszenia przyjmuje 
Zarząd do 2 kwietnia włącznie. 

K O L U M N A - P E N S J O N A T DORA czyn­
ny od I-go kwietnia. Przyjmuje zamó­
wienia na nadchodzące święta, Łódź, 
Wólczańska 4, tel. 165.93. 

• Matrymonialne 

PANNA inteligentna, przystojna, nieza­
leżna pozna kulturalnego, usytuowane­
go, samotnego pana 35—10 lat. Kores­
pondencja „Ha-Pe" do Republiki-

KULTURALNA, młoda Pani (izr.) pra­
gnie poznać takiegoż- Pana na stano­
wisku. Sub: „Wieczory". 

Zagubione dokumenty • 19 M 

ZGUBIONO ostemplowany kwitarjusz 
Polskiego Czerwonego Krzyża Nr. 
9-llui - 9420(1. Znalazca zechce zwró­
cić Piotrkowska 236. 

Z A G U B I Ł E M tytuły wykonawcze, w y ­
dane przez Sad Grodzki w Łodzi za 
Nr. C 117237/33 i 25425/33. Łaskawe­
go znalazcę proszę o zwrot, J. Aptefc 
Łódź, ul- Żeromskiego 37. 
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J« doj. tramw * | lani tydzień wełen, nitM i obuwia s s ; 

n i s k i c h c e n a c h 

w y s y ł k i p a c z e k <*o 
n a p o d s t a w i e s p e -
z p r z e d s t a w i c i e ' * 

S . R . R . Informacje na miejscu 

D R O B N E 
Kupno I sprzedaż t 

m o t o r y 
E L E K T R . 

O K A Z Y J N I E używane I nowe po 
cenach najniższych. Przełączniki gwiaz 
da-lró]kq( i rozruszniki własnego w y 
robu- Warsztaty reperacylne przewl 

lanie maszyn. Instalacie elektr. 
Reklamy neonowe. 

inż. J. Reicher i S-ka Łódź 
P O Ł U D N I O W A 28. _ Tel . 21-000 

P L A C E do sprzedania po zniżonych 
cenach w pięknej i zdrowotnej miej 
scowo.ści w Stowarzyszeniu ' Właści­
cieli Nieruchomości, gminy Nowosolna 
w Sikaw.ie, dokąd została uruchomio­
na tania, i regularna komunikacja au­
tobusowa z miastem. 

22.3 
OKAZYJNA SPRZEDAŻ mebli w kom 
Pietach i pojedynczo po cenach nie 
byw*je niskich. Także kupno mebl 
dywanów, porcelany itd- Andrzeja 7 
• ront p wnica. 29 

M O T O C Y K L H A R L E Y 1200 cm. sprze­
damy niedrogo. Stan bardzo dobry. -
Piotrkowska 104. muzeum, telef. 182.74 

20 
Z Ł O T O , srebro, kwi ty lombardowe 
kupuje i płaci najwyższe ceny. — 
I Fijałko. Piotrkowska 7. 1 \ 

M O T O C Y K L Harley-Davison z przy 
czepka do sprzedania. Wiadomość iv 
Szpital Okręgowy, Żeromskiego 113. 

22 
K U I 7 frezmaszynę do obróbki drze-
wa • i 1 >! rym sianie. Dzwonić 222-90 

P IES—wi lk . czysta rasa. 9-miesięczny, 
ładny, oddam tanio tylko w dobre- rę­
ce, oraz sprzedam filtr (Elektrolux) do 
wody. Handlarze wykluczeni. Telefon 

OKAZYJNIE sprzedam urządzenie ku­
chenne, i kredens, stół okrągły, 5 krze­
seł, fotel, Piotrkowska 123, lewa ofic 
1 w. parter. 

Ł o c t i ^ l o K d ° S P r Z C d a n i a - W i a G4 e | ' 7 " n X , f a l z ^ 1 k a V y g y U ń s ^ ciomo.se tel. 168-96- nisjcl. Park miejski pośród bloków 
OKAZYJNIE do sprzedania biała s z a f a i ' ^ " o t 5 o ś ć : Administracja Nerucho-
oraz umywalnia z marmurową p ły tą , ! ! " , 0 Ś C I L - u - S-, ul. Bednarska Nr. 24 
Narutowicza 42 m. 14. ! , e l - 181-ns. Dni - , , ,1 .,o : — , . . . . ' tei. 181-05. Dojazd tramwajami 4 | I I 

CEGIELNIE maszynową sprzedam l u b l f K V F P o d u ż y d o wynajęcia w kolonii 
zamienię na dom. Oferty Ppp.ihm,.."^- U . S„ Bednarska 24. 

| C e K i e l n i a - LUK ALE 4 i 3 pokojowe z wszelkiemi 
W A G A (1935) na 1000 kg prawie nowanBSgS**' A l

 Kościuszki 53. Dozorca 
do sprzedania, u 1 c - ' ł - 1 ' - , D iwssąze 
[Zgierskiej 122. 

Sędziowska 18 przy 

S A M O C H Ó D kupię w dobrym stanie 
Oferty z podaniem marki, sub: ..Auto". 

W Y P R Z E D A J E bieliznę jedwabną, o-
brusy haftowane, koronki, saszetę I 

t. p. Żwirk i 8 m. 4- Od godz. 10 do 
6 w. 

I I I R W S Z O R Z Ę D N Y patefon z płytami! 
tamo do sprzedania, Piotrkowska 90,i 

14, lewa oficyna I I wejście I I pię-

S A M O C H Ó D marki „Paige" w dobrym] 
stanie okazyjnie do sprzedania- Infor-
macie tel. 132-04. 

M A R Y N A R K A wiosenna damska futrza 
na oraz karakułowe lapkowe palto 
sprzedam okazyjnie. Główna 40 m 4 ' 

KINO 

EUROPA 
N a r u t o w i c z a 2 0 

Pocz. s. 12. 2. 4. 6. 8. 10 

Dziś premiera! 
Wspanln'e arcydzieło pro 1936 r. 

E R N E S T A 
L U B I C Z A 

S A M O C H Ó D osobowy „Matliis" mało 
'używany otwarty sześcio cylindrowy 
ekonomiczny, stan doskonały tanio I 
.sprzedam. Telefon 157.07. 

MASZYNA do szycia Singera oraz I 
|jtrzypce tanio sprzedam, Al. 1 M a j a | 

KUPUJĘ i sprzedaję domy w Ber­
linie jak również obejmuje administra 
cię- Oferty pod ..Nr. 100". 

POKÓJ umeblowany dla samotnej o . 
soby ul. Gdańska Nr. 31-a m. 18, ofi-
cyna. drugie wejście. 22 

1 L U B 2 ŁÓŻKA nikło we z materaca­
mi w dobrym stanie tanio sprzedam 
Dzwonić 135.14. 22 

SŁONECZNE 3 pokoje z kuchnią , 
wszelkiemi wygodami na I. piętrze do 
wynajęcia. Wysoka 38. 2 ' 
POKÓJ umeblowany przy inteligent­
nej rodzinie (izr.) do wynajęcia. -
Do 11 r. i od 3 pp., Żeromskiego 11 
m. 9. front 2 p. 
Z K L A T K I schodowej, pokój do wy 
najęcia, 1 piętro front, Zawadzka 34, 
m. 5. 

DO WYNAJĘCIA 6 pokojowe miesz. 
kanie front 1 piętro.z wszelkiemi wy 
godami. Informuje 237-56, od 1 - 2 
od 8 w. 

POKÓJ słoneczny umeblowany I PJJ" 
tro, front dla pojedynczej osoby <"> 
jwynajęcia, 11-go Listopada nr-
ni. 6- -

I, 2, 5 POKOI z kuchnią i wszelkiemi 
wygodami od zaraz do wynajęcia 
gospodarza. 11-go Listopada 76,. 

od 

P O S Z U K I W A N Y pokój umeblowany * 
klatki schodowej lub zupełnie nlekrfi-
pnjący. Oferty składać pod: „Wyp ' 8 " 

:ilny" do Republiki. , 

L U K S U S O W E 5-cio pokojowe miesz­
kanie, wszelkie wygody, hall. kreden­
sowy, centralne ogrzewanie do w y " 8 " 
jęcia od 1 lipca 1936 w nowym doinu. 
Sienkiewicza 51, wiad. tel. 135-55-

2 POKOJE z kuchnią z wszelkiemi 
wygodami, słoneczne, od 1 kwietnia 
Wiadomość u gospodarza ul. Łąkowa 
nr. 10. 

K O T O N O W E zespoły nowe odstąpię 
[Zgłoszenia pod „Natychmiast". 

D R Z E W K A owocowe, parkowe, a 
we, krzewy ozdobne, winogron, thuie 'I 
cyprysy, świerki srebnie oraz wszelki, 
materiał potrzebny do zakładania o-'L 
grodów poleca zakład ogrodniczy J ! | 
Stoiński — Łódź - Zdrowie, Krakow­
ska 42, dojazd 15. 

K U P I Ę używane pianino w dobrym 
stanie. Zgłoszenia do administr. sub: 
.,Pianino". 

KANAPA-LÓŻKO, Materace i tapcza­
ny higieniczne'poleca tanio Zakład Ta 
picerskl, E. Bresler, Piotrkowska 123 
W Podwórzu. 
Ł L t G A N C K I L meble — sypialnia oka­
zyjnie do sprzedania, 6-go Sierpnia 1 
ni. 19. II p. 

D L A ŻLE SŁYSZĄCEGO aparat naj­
nowszej •konstrukcji nieużywany oka- 1 

zyjnie do sprzedania, Nawrot 26 m. 5' 
od 3—4. 

c: Lokale 

P O D W O Z I E półciężarowc w dobrym 
stanie poszukiwane. Oferty sub „Samo-
chod" do admin. 
DO SPRZEDANIA biurko damskie i 
toalety ni. Targowa 27 m. 8. . 
O D K U R Z A C Z Elektryczny mało uży­
wany okazyjnie do sprzedania, Magi­
stracka 12 ni. 11 od 10—5 no. 
SPRZEDAJĘ maszynę do lodów-trzy-
waleówkę. kotły i t. d. Piotrkowska 51, 
ni. 51. lew, of.. I. wejście, tel. 203-40 
M A S Z Y N Ę do pisania w dobrym sta-
n:e kupię. Oferty Biuro Narutow. 55 

ZŁ. 80 K W A R T A L N I E 1 pokój z kuch­
nią z wygodami, 
ZL. 135 K W A R T A L N I E 2 pokoje z ku­
chnią, 
, _ 4 — 5 — 6 — 7 mieszkania 
POKOJE umeblowane od zł. 20 
.ZENIT". Piotrkowska 82. tel 260-?5 

P O S Z U K I W A N Y POKÓJ 
z używalnością kuchni nie w y ­
żej I I piętra. — Oferty pod: 
..Niekrępujący" do admin. Re­
publiki. 

1 

POKÓJ z poczekalnią po lekarzu od-' 
najmę lekarzowi adwokatowi, Zgier­
ska 24 m. 7. 

|2 I 3 P O K O J O W E mieszkania do wy­
najęcie I i II piętro z wszelkiemi wy­
godami, Cegielniana 53, Wiadomość W 
administr. domu, godz. 15—16- . 

LOKAL biurowy ośmiopokojowy, par­
ter, Sienkiewicza 83- Oglądać można 
cały dzień. Wiadomość u dozorcy. 

POKÓJ do wynajęcia dla dwuch pa-
nów lub pań, Traugutta 9. m. 18. 

Z K L A T K I schodowej, pokój do wyna­
jęcia, Zawadzka 34, m- 5, front 1 pię­
tro. 

POKÓJ' 2 okienny frontowy słonecz­
ny z używalnością kuchni z telefonem 
od 1 kwietnia do wynajęcia. Wólczań­
ska 4 m- 2. 

O S T A T N I E cztero-pokojowe mieszka­
nie słoneczne wraz z hollem, komfor­
towo urządzone: centralne ogrzewań'"' 
bieżąca ciepła woda, winda i t. d. * 
nowym domu u wylotu Alei Kośclusz-
ki. do wynajęcia. Informacje te1.132-lj-

POKÓJ umeblowany frontowy dwuo 
kienny słoneczny z nickrępującem wej­
ściem wynajmę .solidnej wypłacalnej 
osobie. Piotrkowska 114 m. 1(1 

3 i 2 POKOJE z kuchnią, wszelkiemi 
wygodami od zaraz do wynajęcia. — 
W ladomo.ść u gospodarza. Przejazd 39 

W rolach głównych: 

CARY GRANT 
CLAUDE RAINS 

GERTRUDA MICHAEL 
T a j e m n i c e w y w i a d u 

b r y t y j s k i e g o 
w A f r y c e l 

Film większy od 
p B e n g a l i " 

BIURO „ P O L R U C H " Piotrkowska 83, 
1 4 - 0 2 poleca mieszkania, lokale, po­
koje miieblowane, garsoniery zl . 20.— 

Dziś o g. 12 i 2 
2 poranki 

KUPIĘ dom mieszkalny nowy doclio 
nowy, wypłacę 30.000.— gotówką. — 
Zgłoszenia sub: „Nieruchoiność" w Re-
pnblice. 
D O SPRZEDANIA wózeczek dziecięcy, 
Kon..Kon. Wiadomość: Pierackiego 17 
ni- 7 od 9—11 i od 3—5 pp. 

P O S Z U K I W A N Y od 1 kwietnia 
POKÓJ Z KUCHNIA 

i wygodami, nie wyżej drugiego 
piętra. — Oferty z podaniem 
warunków i ceny kierować pro­
szę do Republiki pod: „J. N-" 

3 - 4 - 6 P O K O J O W Y lokal parterowy 
irontowy, centralne ogrzewanie, na­
tychmiast do wynajęcia. Piramowicza 
1 1 r- 1 5 > 22.3. 

Geny miejsc 
znacznie zniżone 

od 80 gr. 

SŁONECZNE 4 pokojowe mieszkanie z 
wszelkiemi wygodami do wynajęcia 
Piotrkowska 200. tel. 182-98 

DO W Y N A J Ę C I A 5 pok. z kuchnią * 
wszelkiemi wygodami, przy ul. Sien­
kiewicza 67. Lokale fabryczne o róż­
nych rozmiarach do wynajęcia ora* 
różne place do sprzedania przy ul. Kąt-
nej 5. 

POKÓJ elegancko umeblowany z od­
dzieliłem wejściem, z wszelkiemi w y . 
'godami dla pana do wynajęcia, Gdań­
ska 31-a , lewa oficyna, drugie piętro, 
m. 15. 

SŁONECZNY pokój umeblowany z wy 
godami przy rodzinie, solidnej osobie 
do oddania. Przejazd 55 m. 20. 

POKÓJ słoneczny umeblowany z 11-
trzymaniem lub bez do wynajęcia, PI 
Dąbrowskiego 3 m- 3. 

A D W O K A T poszukuje umeblowanego 
gabinetu z prawem korzystania z po­
czekalni przy ul. Piotrkowskiej lub w 
pobliżu. Oferty sub: ..Adwokat". 

P O S Z U K I W A N E 2 pokoje niekrępujące 
umeblowane, śródmieście, wygody, te-
lefon. Oferty z ceną sub: „Solidny 

3 POKOJE z kuchnią z wygodami do 
wynajęcia od zaraz, Główna 57, tel-
201-64. 22 
SOLIDNY i spokojny pan poszukuje 
eleganckiego pokoju umeblowanego na 
garsonierę z wejściem z klatki scho-, 
dowej. Cena obojętna. Zgłoszenia d o 1 

adm. pod: ,.A. K. M.". 

POJEDYNCZE dwa pokoje z wszelkie­
mi wygodami umeblowane odnajmę pa 
nom. Gdańska 28 m. 1. 

W Y S O K I E piwnice do wynajęcia, na­
dające się na lokal handlowy, skład 
warsztat. Piotrkowska 89. 

5 POKOI z kuchnią, 4 pokoje z kuch 
nią, wszelkie wygody, pokój z kuchnią 
bez wygód, sklep z pokojem do wy 
najęcia. Wiadomość: Sterlinga 9 u do 
zorcy. 

POKÓJ dla I -ej osoby do wynajęcia 
Wiadomość: Gdańska 28 m. 5. 

A D W O K A T poszukuje pokoju z uży­
walnością poczekalni, w centrum z 
wygodami natychmiast. Oferty z ceną 
sub: ,.Sz. Sz." w Republice. 
6 POKOI z kuchnią, centrum, front, 
II p. do wynajęcia od l. lV-36 r. W ia ­
domość na miejscu, ul. Piotrkowska 35 
u dozorcy 

SŁONECZNE 2-poko.iowe mieszkatu e 

ijhall. łazienka i t. d.) do wynajęcia. 
Kilińskiego 125 tamże różne szopy. 

LOKAL 4-pokojowy oraz inne lokale 
[handlowe do wynajęcia Piotrkowska 
189. 

DO W Y N A J Ę C I A sklep, dwa 4-o po­
kojowe i jedno 3-pokojowe mieszka­
nie. Wiadomość: Piotrkowska 165, « 

[dozorcy. 

POKÓJI lub 2 umeblowane z wszyśt" 
kieini wygodami, niekrepujacem wej­
ściem panom, małżeństwu odnajmę. 
Żeromskiego 23 m. 6. 
U M E B L O W A N Y pokoi słoneczny od 
zaraz do wynajęcia, ul, Narutowicza 21 
ewa oficyna I I I n- mieszkania Nr. 28. 
U M E B L O W A N Y pokoik, słoneczny, 
z wygodami, wejściem niekreoująceu'. 
dla 1 lub 2 osób Piłsudskiego 27 m. 2± 
° 0 WYNAJĘCIA mieszkanie" o 2-"ćh 
pokojach i kuchnia, z wszelkiemi wy­
godami od zaraz Zawadzka 52. _ 
L U K S U S O W E 3 pokoje z kuchnia 

elkie wygody do wynajęcia o( 
naja. Cegielniana nr. 106, Tramwa 

' i 7. 
DO W Y N A J Ę C I A pokój umeblowany, 
wygody, łazienka, telefon dla Pana. 
Żeromskiego 41 m. 2 I p. 
DO W Y N A J Ę C I A od zaraz dwiiP" 

|kojowe mieszkanie nowoczesne z cen, 
tralnem lokalem ogrzewaniem w n°' 
w y m domu przy ul. Brzeżnej Nr. 4 

(przy Piotrkowskiej). — Wiadomo:' 
tel. 194-74 

iść 

SAMOCHODÓW 
T W A R D E M I O P O H A M I I 

STOSUJCIE OPONY MICHEMl* 
E L A S T Y C Z N E - T R W A 

w Łodzi zł. 4.—. za odnoszenie do domu 
40 er. miesięcznie; z przesyłka pocztową 
w Polsce zł. 5—. „Republika" I „Ex-
press" w Łodzi z odnoszeniem do domu 

zł- 7.— miesięcznie. 

0 G L 0 S 7 E N I A : Powierzchnia stronicy 420 mm X 280 mm. Stronica tekstowa dzieli się na 
4 szpalty po 70 mm. Strona ogłoszeń zwykłych dzieli się na 10 szpalt po 28 mm. 

CENY OGŁOSZEŃ: Zwyczajne 12 er. za wiersz mm- W tekście — 50 gr. za wiersz mm. Na 
stionie I — zl. 2 za wiersz mm. Nektologi — 40 gr. za wiersz mm. Zaręczynowe I zaślubi-
nowe w tekście zł. 10. Adwokackie ryczałtem zl . 25.—. Drobne za słowo 15 gr. najmniej 
zl- 1.50; poszukiwanie pracy za słowo 10 gr., nałmnlei zl. 1,20. Opisowe w tekście redakcyj­
nym zl. 2 za milimetr- Ogłoszeni? zagraniczne 100 proc. drożef. Ogłoszenia fantazyjne I tabe­
laryczne 25 proc. drożej. Za terminowy druk oglcszeń Administracia nie odpowiada. — 

Słuszne reklamacje bedą uwzględniane, 
o ile wniesione będą najpóźniej w ciągu 
tygodnia od ukazania sie pierwszego 
ogłoszenia lub niezwłocznie po ukazaniu 
się drugiego z rzędu ogłoszenia tej sa­
mej treści co pierwsze- — Omyłki, które 
zasadniczo nie zmieniają treści ogłosze­
nia nie upoważniają do żądania zwrotu 

zapłaty lub powtórzenia ogłoszenia. 

http://ciomo.se



